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„Najskuteczniej można bro-.l 
-nić Warszawy... nad Re-|

Paryż, 28 styczni. (Pat.). „Echo de 
Paris“ ogłasza oświadczenie generała Du- 
pont, li szefa misji francuskiej w Warsza­
wie w kwestji okupacji NacLrenji przez woj 
sin irancuskie. W oświadcz* nin ten gene - 
rai Uupont stwierdza, że Niemcy ani na 
chwile nie pogodzili ńe z granicami ustało 
nemi przez Traktat Wersalski. Oc do swo­
ich granic zachodnich podpisał’ oni rodzaj 
yozejmn, natomiast bynajmniej nie kryją 
J*ią z zamiarem wyrównania swoich granic 
wschodnich. Nachodzi obawa, ab:; pewne 
państwa nie dały sic złapać na wedke nie­
mieckich twierdzeń i uby będąc zmeczone 
długoletnia wójna nie uznały za rzecz mo­
żliwa zdobycie prowizorycznego pokoju ko­
sztem Polski.

Generał oświadcza, że zmiana wschod­
nich granic Polski byłaby ókrutnem prze­
stępstw >m, wydanie n aa pasi ve Niemiec 
ziem odwiecznie polski cli. Polska pow inna 
zostać nietykalna w obecnych swoich gra- 
niacach i dlatego, gdy Niemcy zechcą na 
paść na Polskę, powinne one u jrzeć przed 
sobą twarda opokę nierozerwalnego soju ­
szu francusko - polskiego. Nastepnio gen. 

•Thipont ooduosi, ig  Niemov nie odważ, sic 
saatalcować Polski, dopóki trwać bedzie 
okupaojt Nadrenii. Na jskutecżnie: można 
bronić Warszawy nad Renem. To też woj­
ska francuskie i*>winny tam pozustać tak 
dl,igo, nlr pozwalajs na to traktacy.

IMIENIN i  P. PREZYDENT L.
Warszawo, 28 stycznia. (AW.) Dnia 1 

lutego rb. przypadała imieniny Prezyden 
ta RzpHtej. Dnia tego p. Prezyaent udaje 
sic na trzyaniowy poby t do Spały. Zarząd 
miasta urządza z oka/ii tych imienin uro­
czyste przedstawienie w Teatrze Wielkim 

>dla dziatwy szkolnej,

ZGON BISKUPA MATU iJB WIOZĄ.
Wilno, 28 "tycznia. (Pat.) Z Kowna 

nadszedł oficjalny telegram o śmierci b. bi- 
„kupa wileńskiego ks. Jerzego Matule- 
wioza.

Największy drapacz chmur.

Projekt nowego drapacza chmur, który ma stauąć w Nowym Jorku Liczyć on będzt s ueO 
n.etrów wysokości i przewyższać będzie wszystkie największe budowle świata, i Wieża Eiffel liczy 
800 metrów)

W dzisiejszym irmerze dasszy ciąg sensas. powieści S. A. Duse’go pod tyl. ,,bwie twarze"
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ffowy poseł PzfiMtej
w  R z y m i e .

(Od naszego 
Rzym, 21 stycznia.

\Y dniu 21-go stycznia przybył do 
Rzymu nowoimaacwany poseł Rzeczypo­
spolitej przy Kwirynale p. dr. Roman 
Knołl Na dworcu kolejowym Term i ni przy 
bywającego mmisrru powitał persona! po­
selstwa in corpore, kolonja polska w R zy ­
mie prawic w kornpłeeie oraz reprezentant 
włoskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Wszystkie pisma rzymskie w wieczor- 
nem wydaniu zamieściły dłuższe wzmianki 
o przybyciu nowego minisra. zaznaczała;), 
że jest on uważany w warszawskich kołach 
politycznych za

zaufanego marsz. Piłsudskiego, 
czego dowodem objecie przez niego agend 
ministerstwa spraw zagranicznych zaraz 
w pierwszym dniu rewolucji majowej. — 
Fakt wice wysiania p. Knoila na placówkę 
rzymska komentują nisma rzymskie w ten 
sposób, że marsz. Piłsudski pizy wiązu je 
szczególna wagę do ożywienia aktywno u 
polityki miedzy obydwu państwami. Na 
tom powitalne artykuły przez swa dosrow 
na zgodność na lamach wszystkich wycho­
dzących w Rzymie pism zakrawaja.ee na 
niezręcznie za "b-szezony komunikat na­

szego biura prasowego 
przy poselstwie, kończą się. Natomiast roz 
pocznie sie dz'a’ alnośe nowego o osa, który 
jest trzecim z rzędu przedstawicielem Pań-

koresporulenta). 
siwa Polskiego przy rządzie faszystow­
skim.

Z punktu widzenia interesów państwo­
wych należy wy razie zadowolenie, że wre­
szcie zdecydowano sie obsadzić te. tak wa­
żną dla Polski pla< ówko. której jednak w 
pałacu przy ulicy Win-/,!.owij dotąd nŁe- 
docon-ano. a co zapisać należy na dobro A- 
leksandra L«karneńskiega Istnieje bowiem 

. w naszem M. S Z. spec'alna metoda odnoś­
c i e  do plaeówki rzymskiej, objawiającej sie 

sposobem przeprowadzania zmian na 
stanowisku poda.

minacja — odebrano mit obziiajoimony a 
terenem pe.sonal poselstwa, który zastą­
piono ludźmi nowymi, a wkróta pot ra od- 
w/T,ano i jego samego'

lVreszcie po kilkumiesieeznem bezkrói 
lewi u zjechał p. Krioll. Należy sie spodzie­
wać, że nowy poseł zor jen unie sie w wa­
żności swego posterunku, starać sie pędzie 
zacieśnić wężly. wiążące Polskę z blizkim 
zawsze naszemu sercu Narodem włoskim.
 ______ _____________  Tad,

Z życia 
Polonji bukowińskiej.

I tak przed opuszczeniom p’acówki 
przez min. Zaleskiego rok prawie naprzód 
pokiwialy się na łamach pras* krajowej 
wiadomości o rychłem ,>d wo'anivi pos a. — 
Zrozumiałą jest ehyba rzeczą, że wiadomo­
ści takie nie przyczyniały się bynajmniej 
do wzmocnienia autorytetu min] Zaleskie­
go w salonach pa’aeu Chigi. Wreszcie zde­
cydowano sie odwołać p Żarskiego i p ’ju 
cówkę rzymska po kilku miesiącach obiął 
poseł Kozicki na kilka miesięcy zale­
dwie. Przez krótki ten czas b. poseł Kozi­
cki spotęgował jeszcze d a siebie sympatie, 
jaką od dawnych czasów cieszył sie w ko­
łach włoskich, będąc uważan., za jednego 
z nailepszvch znawców i największych mi­
łośników Italp i narodu włoskiego. Jednak 
na nliey Wierzbowej et a rano się mu od 
pierwszych ehwi’ utrudnić pracę na tere­
nie rzymskim. Oto równocześnie z jego no­

Nekrologia. — Z naszej „Macierzy Szkol 
nej. — Nowa biblioteka polska. — Wie­

czernica Hufca liareer /kiego. t
(Od naszego korespondenta).

Czcrr.lowce, w styczniu.
Snegdaj otrzymaliśmy imutną wiado­

mość o zgonie śp. kapitana Wojsk Polskich 
Michała Syaora w wieku lat 37. Zmarły po­
chodził z Czmmiowiec, gdzie obec-nie je­
szcze rod/ina jego mieszka. Ukończy 1 wy­
dział prawny na uniwersytecie w Ozcr- 
nowcach i był jednym ,\ naiezynniejszyab 
cz’onków Tow. akad. „Ognisko". Ostatnio 
.był audytorem sądu wojskowego w Ka­
liszu.

Przed kiku dniami odbyło 'się posiedze*. 
nie wydzia r. ruchliwej „Macierzy szkoI- 
nej“ , na którein uchwalono, że odtąd 
wszystkie polskie obchody narodowe w Ozer 
niowcach hedzie organizować „Macierz 
Szkolna". Dalej uchwalono urządzić w po­
ście eałv szereg wieezorów o barwi j por - 
czającej i narodowej. Pierwszy tal wSe-

12
SYkN ELYESTAD.

DIAMENTY 
aÓŻr MtNTANA

P o w ie ś ć .
Przełożył Adaui Słodor

tC:*g dalszy.)
Komando, lubiał eleganckie, dostatnie 

wystąpienia, W życiu miejskim był znaną 
figurą i czuł, że wszędzie patrzą nań. Był 
raz u Wiwela z podobnym Norwegiem, a ten 
w ciągu wieczora tak się upil, że zdobył się 
nawet na spożywanie burgunda łyżka z ta­
lerza. Nigdy nie mógł komandor zapomnieć 
tej przygody i niezwykłego wrażenia, jakie 
ona wywoiala. W trapiących snach widywał 
jeszcze teraz morze zdziwionych twarzy 
przed sobą, zwróconych w kierunku jego 
storn.

Tymczasem nadeszła prawie dwunasta-
W ciągu wieczora począł deszcz padać, 

drobny, cichy deszcz, działający orzeźwia'ą- 
co (to upale dnia, Byl już po rozmowie z Ró­
ża Montana w ogrodzie palmowym hotelu 
,,P <laee“. Odprowadził j'ą przez westibul do 
czcka;ącego przed hotelem auta. Róża Mon­
tana byia podniecona i wcale się z tern nie 
kryła. Komandor musiał użyć całej siły pa­
nowania nad sobą, aby do wybuchu nie do­
puścić. Róża Montana me starała się wcale 
nałożyć cugle swemu temperamentowi, jeśli 
jej co szlo na opak. Teraz była mocno gnie­
wno. gdy i  komandor wzbrania! się towarzy­
szyć jej na nocne przyjęcie u bankiera Bin- 
dera. Nabiła sobie głowę zachcianką wyjścia 
dziś z domu bez Jana i zabawienia się. Liczy 
?a na pewne na komandora, sądząc, ie  go 
ma w swe? kieszeni.

Komandor ze swej strony był wściekły, 
gdyż jego zamierzone transakcje rozbi y się
0 jej zły humor. Odmówiła mu wprost poży­
czenia pieniędzy i to pod śmiesznym, ordy­
narnym pozoiem. Wyobraziło się jej nagle, 
że klejnot babki może byc fa,szywym, i mc 
chciała dać p!en:ędzy, dopóki jubiler nie uzna 
ze Kamienic są prawdziwe. Przy tej sposob­
ności powiedzieli .-yobie wzajemnie w,ele nie 
przyjemnych słów. Kapitan czynił to z nśmie 
cliem, tak że wydawał) się iż mówi jej naj­
rozkoszniejsze komplementy, ona zaś głośno
1 takim tonem, że mróz przechodził mu przes 
plecy, był madowaiiy, gdy ją wreszcie wsa 
dził do auta.

Teraz z powodu deszczu szedł z podnie­
sionym kołnierzem palta przez plac ratuszo­
wy i był w irezwykie z ym humorze i zde­
nerwowany. Co do licha wpadło Róży Mon­
tana do głowy? Ma nieraz takie zwariowane 
i śmieszne pomysły. Pokazaa mu kartkę, 
wręczoną jej przez jakiegoś nieznajomego, 
gdy wchodziła do hotelu „Pałace". Na kart­
ce były słowa: — „Proszę się strzedz, dia­
menty komandora są fałszywe". Komandor 
nie wątpił ani orzez chwdę, że była to śmie 
szria finta z estrony Róży. W r 
sach byia tak śmiesznie ostrożna i powścią­
gliwa, a kryła to pod najrozmaitszymi pozo­
rami. Tak np. teraz z tą głupią kartka. Róża 
Montana czytywa-a liche powieści i może w 
nich znalazła ten wykręt, który jej ciężkiej 
inteligencji wydawał się szczególnie by­
strym. Ostatecznie czy m ało to jaki sens że 
siedzi jak kwoka na złocie, wyłudzone w to­
warzystwie, do którego i on należał’- Czyż 
nie dał jet sam raz pięć tysięcy, ażeby tylko 
sk'oniła Jana w jakiś sposób do dopuszcze­
nia go do spółki w pewnym interesie? A by 
ła to sprawa „Syn u sza",- — cuchnąca spra­
wa -  —

' Nagle komandor staną? jak wryty: — Je 
► żeli jednak ta kartka nie jest wymysłem Ró­

ży, jeżeli rzeczywiście ktoś o o c y  Nic!
Odrzucił tę myśl i poszedł ualej, to było nie­
możliwe. Nie mogłe to -być nic innego, j-tn- 
tyiko jeden z jej ordynarnych wymyYów. W 
każdym razie nie ma na jutro pokryć,a iuk 
czek. Teraz począł myśleć o Norwegu. Musł 
liczyC na sytuację, która mu dozwoli be#

, wielkiego upokorzenia poprosić tego parobka 
aby czeku jaszcze -bankowi me przedłoży? 
do wypłaty.

J W przebrzydłym nastroju wszedł uo barn . 
Światło, gwar i zaduch uderzyły weń. Jakie 
to wstrętne. Była to niedziela, więc oprócz 
stałych gości byli tu goście niedzielm, ktft- 

| rzy wszystko strącili zaraz do najzwyklej­
szego poziomu. Przedtem, y czasie ziotych 
miesięcy, spotykano tu się chętnie późnym 

„wieczorem, i komandorowi powiodło się 
ubić niejeden dobry-interes Teraz bywał tli 
rzadziej; zauważył, że wartość restauracji ja A 
ko wolnej giełdy zesz a do zera, — pozosta­
ło tylko opilstwo i bezmyślne widowisko, 

j Dla niektórych, czujących, że wszystko 
wokół mch się wali, a będących w możności 
jeszcze przez jakiś króciutki czas utrzymać 
pozory zamożności, mieisce to było punktem 

l oszołomienia się. Obrzydliwe, jak ten wrzask 
Kobiet razi uszy! Pó przez mgłę dymu tyto­
niowego ujrzał komandor kilka znajomych 

^twarzy Tam, w tyle, siedział poza całą ba­
terią flaszek szampana makler giełdowy. 
Komandor wiedział, że biedni nur/y karto* 
przygrywający mu przy jego osłabli :i 0rg'i 
nie byli jeszcze zapiacenr Naprzeciw, obok i. 
fortepianu, siedział szwedzki sternik, walący 
jak obłąkany w tamborinę, — o jak wesoło! 
Zeszłego tygodnia zafantowano mu jego sa­
mochód. Od tego czasu siedzi tu, jakby cze­
kał, kiedy po niego jednak zaje-d/ic. jKonian- 

| dor postanowił przez jakiś czas tu się nie po 
j kazywać, — nie ma się przecież takiego zna­
czenia aby się je mogło na szwank narazić!

(C. ć. n.).
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«zói odbędzie się dnia 6-g marca l>r. a to 
■p od tytułem : „Wieczór ku czci trzech
ftGeszewów*" zt współudziałem stowarzy­

szeń : ti.iutdemi k t* polskich „Ognisko*5. To­
warzystwa m.iKlzieży polskiej i hufca Har- 
tv.rs.wa polskiego.

Onegdaj odbyła się piękna uroczystość 
otwarcia biblioteki Kongregacji pan poi 
sk.ch w lokalu szkoły vProgresul“ . W uro­
czystości nrali udz ał: konsul Rzeezypospo 
litej p. Eustachy Łorenowicz, ks. superior 
Lipski, prezes Koła Polskiegc dr. Szymo - 
uowicz i wiele innych goćci. R  Konsul L o  
jenowiez na znak otwarcaa bibljoteki prze

cirj wstęgę, opasu j;|cu szaf:, oibl jo toczną, 
noezem serdecznie przemówił do zebranych 
ks. Lipski, następnie zaś ks. Wańtuchów; - 
ski w dłuższej okolicznościowej przemowie 
wskazał na użyteczność tego rodzaju insty­
tucji i gorąco wzywał do popieraniu wszel­
kich usiłowali w tym kierunku. Przy tej 
sposobności złożyli ofiary na bibliotekę: 
pan konsul Lorenowk* i Czytelnia polske 

Dnia 29 bm. IIaix-erskiy.Iufiec polski 
urządzą w Domu polskim wieczornicę w ob­
fitym programem teatralno - wokalnym na 
cele dobroczynne.

Fałszywy wnuk Van Dycka
i mśłosiiray Amerykamnf

Szczęśliwy pomysł o smutnych .wynikadi
00  W Piu-Jlu p&tizebne są pieniądze, zwła- 

saei.a. gdy kto chce i j 6, jak pewien młodzi* niec, 
którego kistorję opowiadają uzienniki francuskie.

Młodzieniec ten, nazwiskiem Robert iour- 
iin , chciał się bawić i używać w  stolicy Ale nie 
mia* za co. Wymyślał więc różne sprytne sposoby 
zdobywania potrzebnej gotówki

Oto raz przebrał dę  w uniform oficera - lot­
nika i  podał się za brata słynnego kapHaaa pel- 
letier tfOisy wyindziwszy w* ten sposób 500 fran­
ków. Zdemaskowany, ukarany zostas sądownie.

Ale nie poprzestał na teni. Usiadł sobie pe- 
wnegr razu na terasie pewnej pawiami paryskiej 
t zaczął gwałtuwnie szlrcbać. Wzruszony jego pła­
czom jakiś bogaty Ameiykauiu, zapytał go » D o ­
wód rozpaczy.

— Testem wnukiem Vau iłycka — oświad­
czył mu Gourdin — i znajduję się w nędzy. Żona 
mi umana i nie mam jej za co pochować, gdyż 
pogrzeb kosztuje 12.0W, franków.

Miłosierny Amerykanin y ją ł pugilares i po­
życzył mu I2.00u franków Wnul ss mego Van 
Dycka! ZosUwh mu nawet swój adres ‘ tomdin 
nie orniiszkał z niego skorzystać i zgłosił się za 
parę dni do Amerj kanina po dalszą pożyczkę.

ten sposób wydusił od niego 30.00(1 fiaaków — 
i zniknął.

Aresztowano go w końcu na Riwierze, gazie 
puszczał /zarobione* pieniądze z jakąś k< kotą 
paryską. Marnotrawnego „wnuka* V-u Dycka wsa­
dzono do aresztu.

wano ją na dancingu -w bftize Miału na 
sobie wspaniałą chustkę hiszpańska i ta 
chustka zwróciła uwagą jednego z tajnych 
ajentów policji.

Zapytano ją w policji, dłą*.-ego popeł­
niła to oszustwa: , Chciałam być pięknie
ubrana". Poćlobnoś jest to jej pierwsze 
nioehstaplerstwo w kamerze damy z dwmi 
monde‘u.

w  p i w i  J c ^ .
Kosztowności i monety z czasCw powstania 1 £30-31 r„ ukryte 

w £e>aznym garnku.
Według orzeczeń starych mieszkańców 

Szczekocin, kosztowności te były ofiarowa­
ne przez bogatych ziemi tn, na rzecz pow-

Oiekawego odkr■■ eiu dokonano w piw 
ni«y skromnego dom kr w Szczekocinach — 
nędąoego wlasaośma pp. Wojciechowskich, 
>to służąca p, W. która zeszła po węgieł 

do piwnicy, przechodzą- kolo zawalonej 
części budynku, znalazła naczynie żelazne, 
w k torem znajdowały się pierścienie, duka­
ty, perły i różne stare monety, przedstawia­
jące dziś bardzo wielką wartość

stania w 1831 r. Skar unikiem organizacji 
powitaniu był właśnie Wojciechowski, któ­
ry zmad nagle na cholerę, zabierając ze 
soba tajemnicę ukrycia kosztowności przed 
wrogiem. Kosztowności te be/la przekazane 
skarbowi polskiemu.

Oszustwo próżnej kobiety.
w y  LU DZIDA W MAGA/DNIU WSPANIAŁE STRuJE I

A ST AMTAD DO ARESZTU.
(1) Do j,sinego z pierwszorzędnych ma­

gazynów konfekcji damskiej w Paryżu. we­
szła onegdaj młoda duma i oświad czy wszy 
że jest córką angielskiego posła, loroa 
Creve, zaczęła robić wielkie zakupy. A więc 
wj brała wspaniałą toaletę wieczorową, oraz 
koyztow nu chustko hiszpańską, kostj.un spa 
cerowy i kilka der sous. OiągJe mieszając 
słowna .mgielskie do francuszczyzny. wyma­
wianej akcentem angielskim, poprosiła, aby 
jej odesłano te “zeczy do domu, albo lepiej 
jeszcze aby funkcjonariusz firmy udał się 
z nią do ,x>solstwa. Nie ma bowiem całej 
•limy aa zapłacenie rachunku. Szef oddzia­

łu bieliźniarskiego oświadczył, że chętnie 
będzie jej towarzyszył. Zakupione towary 
zniesiono do auta: dama i jej towarzysz 
zajęli miejsca; szofer otrzymał rozkaz, aby 
jechał do poselstwa angielskiego.

Po drodze dama zaproponowała towa-1

POSZŁA NA DANCING

rzy.szowi. aby wstąpił1 dc kawiarni ua 
cocktail. L*o zakupach byia głodna i znużo- 
ua. tM a j|  się napić cocktailu i coś zjeść. 
Szef oudziałn bieliźniarskiego z gdlanterją 
przystał na tę propozycję. Pojechano do 
kawiarni. ZaplacR szofera i odprawił go. 
Rzeczy zakupione dama złożyła w gardero­
bie, rziawszy na nie potrzebną "lość 
znaczków.

Pe posiłku damc oddania się na chwi­
lę. Szef został i czekał jej powrotu. Lecz 
dama uie, wróciła Zabrała z garderoby 
wierzchnio okrycie i paczki, zaczem się 
ulotniła.

Szef zatelefonował o wypadku do swej 
fiimy. Dano znać na policję a sprytna 
oszustka ani domyślić się mogła, ie już 
znajduje się w kręgu czujnej uwagi całego 
tuzina detektywów.

Jcsacac tego samego wieczora arassto-

Rażmeihści zc świata.
MIASTA O DWÓI H NAZWACH.

Większość miast w ataroiytnośei p o ja ­
dało d wie nazwy, z których jedne trzymana 
była w aaściślejsze -tajemnicy, po "ierzaną 
tyła jedynie najwy ższym dostojnikom re­
ligijnym. Historyk Makrobju&s pisze na teu 
temat: „Rzymianie pragnęli zachować w se­
krecie łacińskie miano Kzymw, k„ry najsu­
rowsze dosięgały przeto każdego, ki o tę ta - 
jemnioę ośmieliłby się obcym zdrrdzie*'. A 
jednak wiadomem jest dziś słowo łaJn.Sitie, 
stanowiące drugą nazwę Rzymt: jest niem 
BV»ientia“. cayli „siła".

PIES OIUSOSCĄ MORALNOŚCI.
Pies nie jest bezpiecznym widzeń tea­

tralnym. Znana artystka sł&iczna, lilia 
Teetmes. ulubienica publiczności lomdyósl io.i, 
zabrała ze sobą, udając się na próbę, nieod­
stępnego faworyta swojego, rasowego fox>. 
Pm udzony \na wygodnym foteiu w pier-uszym 
rzędzie wiuowni, zusaął pies spokojnie obu­
dził się jednak w chwili, gdy na scenio, zgod­
nie z akcją sztuki, „namiętny amani“ usiło­
wał przemocą pocałować jego panią. Fojt 
jednym snserą znalazł się ua scenie i chwycił 
zp łydkę aktora Wilsona, grającego tę nie­
wdzięczną w tych warunkach rolę. Z wielkim, 
wysiłkiem, udało się Miss Teetmes nwolnió 
„dolną garderobę*4 swojego partnera od kłów 
wiernego psa '
ILE KOSZT l  MM POCAŁUNEK W AME­

RYCE.
Cena jednego pocałunku wynosi w Ame­

ryce i-rzy huitownej konsumeji, jednego do­
lara Tak oblicza je pewien obywatel nowo­
jorski w skardze .rozwodowej, żądając od 
szkodowani.i za poniesione wskutek niewier­
ności swojej małżonki straty. Opiera się 
on w swoich wywodach na koncuwem zdaniu 
listu, wystosowanego dc jego żony przez jej 
uwodziciela: „Trzydzieści tysięcy camsów od 
Twojego _ kochającego Cię... etc. etc.“. Obra­
żony łiąi jest zdania, że „zbyt szanuję swoją 
Żowę. by cenić niżej jednego dolara każdj 
jej pocałunek, wobec ezegn ż«dam 30.000 do­
l i  ów odszkodowania od mojego następtw“. 
W Ameryce i taki probież jest najzupełniej 
możliwy...

ŚLADEM EDERLE.
Gorączkowa manju sportowych rekor­

dów umożliwiła zmistykowauic przed para 
dniami kilkuUziesięeiotysiącznego tłumu, któ 
ry zebrał się w porcie Glasgow, by wiuó 
dziel nego championa, przybywają<'(‘go... 
wpław z Ne w-Yorku i\awal ten urządził 
znany_ tamtejszy obywatel przy pomocy miej­
scowej prasy, zamieszczającej w ciągu ca­
łego tygodnia wzmianki o zbliżani i się od- 
ważnegfi mistrza sport-- pływackiego. Zda 
wałoby się, że nie znajozie się w (41asgow‘ie 
ani jeden zdrowo myśląc człowiek, zdolny 
uwierzyć^w taką „k*aczkeM. Okazało się ie  
..naiwno.-,J4 ludzka nie mą granic, zwłaszcza 
iż celem lepszej) mistyfikacji przyplyrął do 
brzegu jakiś dow-oRmiś. witany entnsjastyoz
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ofini Okrzykami tłumu. Zarobił na tein szyi-1 cordmaida i, po zdradzeniu figla, wnieśli 
tal miejski, stndenei bowiem zorganizował’ całą sumą do kasy szpitalnej, 
w czasie oczekiwania składkę na nowego re-1

Z za kulis Sżpietiośiwa.
!>• tt za miastem.

•' Podążając posłusznie za Jamesem May­
erem, dwaj agenci kontr wywiadu, uckarak- 
teryzowani na oczekiwanych dezerterów, mi­
net! ostatnie zabudowania i znaleźli się w 
boli.. Ju półgodzinnym marszu po przeróż­
nych ścieżkach i wertepach przewodnik ich 
zatrzymał się wreszcie przed samotnym do- 
liiem o wyglądzie niezamieszkałej rudery. 
JSapadł znuok

Jamer Mayer wyciągnął z kieszeni la­
tarkę elektryczną i yykonał nią vt ciemno­
ści kilka umówionych sygnałów świetlnych, 
ukompanjująe w nich sobie specjalnym 
gwizdkiem.

Brama otwarła się bez szmeru i głoe ja­
ki® z wewnątrz aprosił przybyszów:

Koiu men Sie!
Na podwórzu panował zupełny mrok. 

Oswojone już z nim oczy agentów zdołały 
zauważyć, że podwórze zastawione jest do­
bnia niezliczoną ilościi skrzyń i beczek.

James Meyer zamknął za wchodzącymi 
sftłrannie bramę i oświadczył zachęcająco:

— Jesteśmy u siebie. Podążajcie panowie 
w ślad za mną. Starajcie się jednak stąpać 
w moje ślady, nie zbaczając w prawo ani w 
lewo, bo możecie z łatwością natknąć się uc 
jedną z przygotowanych tu pułapek

Uprzedzani w tav stanowczy sposób agen 
ci pośpieszyli bez słowa za swym cicerone, 
starając sic naśladować każdy jego ruch 
możliwie jaknajdokładuiej. ~

Na progu domu spotkał ich ujadaniem 
olbrzymi brytan.

— Cicho, Merkur! — rożka za Mayer, — 
Czyż lic widzisz, że w przyjaciele?

Pies, nie próbując oponować zawrócił 
potulnie do swej budy.

Ta wyjątkowa tresura i imponująca 
obfitość wszelkich mo-Mwyeh środków ostioż 
ności, jakimi otaczali sie tajemniczy mie­
szkańcy samotnego domu mimowoli budziła 
w przemykających się za Jamesom Mayerem 
agentach pomruk uznania.

Znalazłszy się nareszcie w sporej oświet­
lonej sali i ogarnąwszy wzrokiem wielki, za­

rzucony papierami stół, zauważyli donnne- 
nmni dezerterzy na pierwszym zaraz planie 
dwie obszerne kartoteki zaopatrzone w ich 
fotografie. Na kartotekach wielkiemi gotyc- 
kiemi literami wypisane były nazwiska i eh 
pierwowzorów.

“  P o s t a w n y  starszy jegomość, alórego Ja­
ju es Mayei tytułował pułkownikiem, wska- 

> zał im w milczeniu miejsce przy stole i za- 
i głębił się w przeglądaniu ich kartotek, nie 
j zdając się zwracać na ich obecność najmnicj- 
j szej uwagi.

Ukończywszy przeglądanie papierów, puł­
kownik „wrócił się do obu pseudo-dezerte­
rów z krótką przemowa. V' przemowie tej, 
oświadczył im, iż aczkolwiek referencje 
udzielone o nieh pizez Fieulein D iktor, pod 
rozkazami której pracowali dotychczas, wy­
padły jaknajpoohlebniej, mus" ich uprze­
dzić, że pi „ca. jaką znajdą pod jego kierowni­
ctwem różni się bardzo w zasadzie od tej. 
jaką wykonywali doryenczas.

— Tułaj nie jest to już wojna podja - 
zdowa, lecz walka na noże, walka o śmierć 
lub życie, od której zależy przyszłość i 
istnienie Niemiec.

Następnie w krótkich słowach "wyjaśnił 
] nowym podwładnym treść przeznaczonej dla 
nich pra^y.

Chodziło tu ni mniej ni więcej jak o 
wysadzenie w powietrze całego kompleksu 
fabryk i elektrowni francuskich. jX>lożonych 
w Alpach i na południowym-zacL idzie Fran- 

| cji i, jako zbyt oddalone od linji frontu, do­
tychczas niedosięgalnych.

Wyłożywszy agentom pokiótce plan dzia­
łania i wrykonania technicznego tej nader 
ryzykownej misji, pułkownik napytał czy 
decydują się na to przedsięwzięcie.

Jt*o krótkim udanym namysłu agenci wy­
łazili w zasadzie swą zgodę, uzależniając ją 
-jednak od wysokości sumy. jaka zostanie i pa 
za to przyrzeczona.

— O to rzecz się nie rozbije — powie­
dział z uśmiechem pułkownik. — Z rozkazu 
moich szefów ofiaruję wam za każdą unie-

ALEKSa NDER bŁAŹCJOWSKI.
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ANTYCHRYSTEM
czyli

TAJEMNICA HOTELU PRZY ULICY 
CHMIELNEJ.

(Ciąg dalszy).

Karnicki wsiał z fotelu, jak automat. Zda 
wało się, iż nawet kropla krwi nie krąży pod 
skórą jego twarzy. Chciał postąpić krok na­
przód, ale zachwiał się i omal nie upadł. Ko­
misarz ujął go szybko pod ramię. Wolnym 
krokiem weszli do przedpokoju. Wywiadow­
ca pomógł aresztowanemu włożyć palto, od­
szukał jego kapelusz.

Gdy odkręcił zatrzask, otworzyły się 
nagle boczne drzwi i w framudze ukazała się 
Krzeszówna. W jej oczach malowało się prze 
rażenie, wzrokiem przeskakiwała z atletycz­
nej postaci komisarza na złamaną postać swe 
go przyjaciela. Widocznie nie rozumiała, co ta 
niezwykła scena znaczy. Z zaciśniętego prze 
rażeniem gardła wydobyło się wreszcie py­
tanie:

— Ludwiku! co to znaczy?
Karnicki patrzył na nią długo szklanenii 

oczyma. Komisarz policji pociągną! go jednak 
ZŁ sobą. Wyszli na klatkę schodową. Oczy 
FCamiekiego patrzyły teraz pożądliwie poza 
poręcz w przepaść drugiego piętra, zakoń­
czoną n« dole barwncmi taflami. Przepaść ta 
ciągnęła go silnie. Zdawało mu sie, że dozna! 
by nadzwyczajnej ulgi. gdyby nagle uczuł

Silny prąd powietrza, <t potem uderzy! jpową 
w tą wzorzysta posadzkę kamieipią. Komi­
sarz trzymał go jednak mocno pod ramię.

Gdy wyszli za bramę, — spostrzegł Kar­
nicki duży popielaty automobil. Przy kierow­
nicy siedział posterunkowy policji. Bezwied­
nie, jak lunatyk, skierował się do drzwiczek 
tego automobilu.

— Nie jest piękne «uto, ale dobre, — żar 
towal komisarz, — Gwarantuję, że zajedzie 
do celu.
i Za chwilę motor warknął Złowróżbnie.

R O ZD Z.A Ł  Xl.
VV WIĘZIENIU.

Karnickiego zbudził niezwykły ruch i 
dziwny gwar. Ktoś świecił mu latarką prosio 
w oczy, klepał go po ramieniu, r.awet coś do 
niego rnówił, ale jego ogarnął jakiś straszmy 
bezwład. Głowa ciężyła mu jaK ołów Nade- 
wszystko czuł straszną suchość w ustach i 
nieznośne pragnienie. Oddałby wszystko za 
szklankę wody...

Klepanie po ramieniu stawało się coraz 
silniejsze, coraz natarczywsze, wTcszcie ktoś 
starał się siłą zmusić go dc zmiany pozycii 
Otworzył oczy i nie rozumiał zupełnie, gdzie 
się znaiduje. Jakiś długi, wąski pokój o jasno 
bielonych ścianach, duszne powietrze i przy­
kry zapach jodoformu. Wreszcie ten czło­
wiek w popielatym ubraniu, który nie wie­
dzieć dlaczego starał się go postawić n« 
nogi.

Gdzie ja jestem? pytał sam siebie, stara 
jąc się całym wysiłkiem woli odzyskać przy 
tomność. Nie mógł jednak pozbierać myśli. 
Wreszcie ktoś zaczął gwałtownie nim po­
trząsać, sprawiając mu tern dotkliwy ból w 
żebracn i kręgosłupie.

— Panie! już szósta, proszę wstać! — 
krzyczał do niego człowiek, odziany w po- 
nieiaty mundur.

• Karnicki ściągnął wrtszcie nogi z jakie­
goś tapczanu i zaczął ciekawie rozglądać sio 
wkoło. Teraz przytomność wracała ze zdwo­
joną szyDKością, jakby centra mózgowe 
ciiciały nadrobić poprzednią bezczynność. W 
jedm j sekundzie przypomniał sobie wszyst­
ko. Rewizję poczekalnię przed biurem inspe­
ktora pohcji, w której palik się lampka oli­
wna przed abrazem M itki Boskiej Często­
chowskiej. Było to na Daniłowiczowskiej — 
a wreszcie męczące przesłuchiwanie policyj­
ne prawie aż do wieczora i scenę z tą stra­
szną maską.,. . . .

— Panie, proszę łóżko zaścielić i Zjeść 
śniadanie! — przerwał bieg jego myśli czło- 
wie kw popielatym mundurze.

Karnicki wstał, bezwładnemi ręKaini 
ciwytał koce i siennik, wykonywał nieokre­
ślone bezcelowe ruchy.

Dozorca więzienny, widząc bezprzytoin • 
ność, sam ułoży* siennik i przytrzasnął żela­
zne łóżKo ku ścianie. ,

Teraz Karnicki stał oezradnys nie w je­
dząc, :o ze sobą począć Dozorca przysunął 
nogą drewniany zydel.

— Pij pan herbatę!
Zobaczył na stoie bla zane naczynie i 

kromkę czarnego chleba. Pragnienie dokuc- 
czalo mu straszliwie. Ujął biaszanke w. obie 
ręce, przechylił ją do ust. Połykał jakiś go­
rący mdły płyn. Ciepłe blaszankł zaczęło je 
dna« przyjemnie działać na jego zmarznięte 
lalce. Spieczone gorączka usta piły chciwie. 
Dozorca obserwował chwilę nieprzytomne­
go i bezradnego więźnia, >otem nacisnął oby 
dwoma rękami ciężkie okute drzwi dębowe 
i wyszedi z celi.

(C d. u.).
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Arcybiskup Hryniewiecki 
udaje się do Palestyny.

Arcybiskup Hryniewiecki*, był; biskup wi­
leński, udaje sjg w tych dniach do Palestyny. Sę­
dziwy kapłan odbywa pielgrzymkę do Ziemi świę­
tej poraź 14, mimo swoich 8(i lat.

ruf1 tom i on ą w jakikolwiek sposób fabrykę 
s.t.i tysięcy marek!

„Dezerterzy*,przywiali z ochotą, i oświad­
czyli się z gotowością przystąpienia do zada­
nia ie zwlekając.

Pułkownik wydawał się być boi dzo ziaj 
do.woiouyrn.

W krótkich słowach, posługując się *uap- 
ką, wskazał przyszłym destruktorom fabry­
ki. jakie unieruchom ić należało w pierwszym
rzędzie." Byio ich sześć. ___

*' Doabstała do omówienia jedynie kwest ja

Grażyna M A N O N L E S C A U T
ul. I.. Sapiehy LYA DE PÓTTI I Mit. GAJDAROW w gf. rolach, wielki sdagie- „Ufy* - e d ’  dr< msta
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wkrótce, świadczyło iż agent wydelegowany „ie więcej w domu za miastem, gdzie oc-ze
przebył szczęśliwie rozstawione pułapki i , kiwała na niego cii.rpliw c t-żr?z cały' dzień
znajduje się już na drodze do miasta. ! następny żandarmerja szwajcarska.

W tej samej chwili w sąsiednim pokoju W ręce sprawiedliwości w ten sposób do-
rozleg*! siq dzwonek telefonu. -  ̂  ̂ i sta-ł się jedynie James Mayer, oraz liczna

Rozluźniwszy u mesowi Mayerowi wię- klijentela karczmy Borgogne‘a z gosjioda-
zy na nogach i zapraszając go rewolwerem, rzeni na czele.
by podążad przed uin. do/czujący go agent Aresztowania w karczmie Borgognea,
udał sic nj sąsiedniego pokoju i zdjął siu- działa j ej wyjątkowo uprzywilejowanemu 
cnawjtę tcieionieziią. j położeniu jednocześnie po obu stronach grn-

M ’ • a p \ .. . r ' nicy szwą.icarskoJrancnskiej dokonywałaowi A. r . c-l , bczmiaj głos. 'j żandarmerja szwajcarska w porozumieniu i 
“ mp1 Prz-JeTaaosc m. ,vic' łącznie ze strażą pograniczną francuską. Gdy

,7̂  *-®,n*os ; ?T?r‘ , ... do obu skrzydeł karczmy wtargnęła jedno-lo  zabawne. iSiie poznaiain pańskiego cześnie żaudarmer.ia obu państw-, mając do
* ’ n „ i • i m l - I wj boru być aresztowanymi przez władzeO, to mc dziwnego. Te a para, ty szwaj-1 francuskie i szwajcarskie łłorgogne i ie&o

W  WS"dki-jj Kry/yk' “  bandB oczywiśek oddaó %  w 'fe-.kontynuowaf z uśmiechem agend ot władz .zwf jcarskici., edzij miast kar/
o 5 A i i pa«a .pułkownikaf śmierci oczeaiwało ich co najwyżej kiłk-a

• a i *-że wiąsme wyszedł, oądzę miesięcy więzienia,jednak, iż niezadługo wróci. O ," zostawi mi
.Pani dia niego jakieś zlecenie”

kim

głosu.

Osoba przy telefonie 
chwilę. zawahała się przez

. — Ostatecznie nie widzę powodu dlaczego 
me miałabym poruezyć zakomunikowanie

&(sic|żęca zapomoga.
Jak Mussoiini popiera artystów.

(?) Wielki artysta rzeźbiarz włoski Vincencotee-n un m  p 5„  i w  wienti artysta rzezluarz włoski W jcenco
Irń ia  S W f r  ł? skaw ,mu donieść, iż GemiŁo, twórca Kilku pomniKów i zasłużony pe-
na k t f r w f  t  U  |S° ’ 20 dw aj i udł>ie . d *8°k ‘a,a,azł się nagle w nędzy Od dłcfSzegć jużoczekiw ał, przy  przechodzę- bowiem ;zasu choroba uczyniła go niezaoinym donnDntiMAflTiał cia a tom MimoAlim* i «n;«ł r,.‘Aniu granicy wpadli w ręce straży francu- 
SKicn i są aresztowani.

Ą- ■&- łbtalfty’ pech! Ma pani zapewne 
na mysh Verniera i Gastrata.

- Właśnie ich.
Czy nie zna pani szczegółów?

— Niestety, nie.
T, ^/y ?"a mi łiauł jeszcze cos do zaku- 

tnumkowania? Nie? Załatwione. Moje usza­
nowanie Szanownej Pani.

Agent powiesił słuchawkę.
— Co to *,uaczy mieć szczęście — powie­

dział dobrotliwie do przeszywającego go 
wciąż zabójczemi spojrzeniami Jamesa May­
era. — Gdyby pani Irmie itaub wpadło by­
ło do głowy zadzwonić tylko o pół godziily 
wcześniej, bylibyśmy tu wpadli wam w ręce, 
jak myszy w pułapkę.

Następnie nie odrywany już żadnym

pracy. Dowiedział się o tem Mus.jolini i zajął się 
energicznie losem artysty, wykołatawszy dla niego 
przy pomocy ministra oświecenia i ministra dla 
handlu i przemysłu zapomogę rządową w kwocie 
10 0 .0 0 0  lirów.

Prasa wioska wszystkich odcieni p-zyjęla 
ten fak z dużem uznaniem, chwaląc rząd i Mui so • 
liniego.

N i e w i n n e  o f i a r y  chińskiej 
i w  s i n y  d o m o w e j .

materiału wybuchowego. Zadecydowano, ie dzwonkiem przystąpił dó skmipuia. aego prze 
James Mayer w duiu właściwym wręczy obj - glądania teczek rozłożonych w nieładzie na 
dwu spiskowcom przygotowane j-ąż na ten ' 
cel petardy o olbrzymiej sile wybuchowej.
Petardy te. sporządzone - w formie małych

łozę: .
tole. Kilka z nich odiiosiło się do Francji, , 

większość jednak stanowiły dokumenty1 
szpiegowskie dotyczące armii szwajcarskiej! 

puszek i konserwami, wagi od loO do 20U gr. i j ej ważniejszych' fortyfikacji, 
zaledwie, z łatwością mieszczące się w kie I Tak minęło długie, m sczp.ee pół godziny. I 
m a i  i nie zwracające nicz>ąmj u wagi nada j Nagle u htamf tbżleglo :ie donośne n i*
wal., się do tego oelu jak można nailepi :j. , pSa potem strzał i pisk. Ujadanie j

, Życząc woiontarjuszom rychłego po- ] ucichło. Po chwili zapukano do drzwi. Nad 
rrotu i owocmj pracy, pułkownik uściskiem chodziły posiłki.

du°rn• *>(>aegnaf z ca ?̂ Gojką i zniktiąl p o 1 Wszedł tuzin żandarmów z szefem de- ohwli za inalenkiein drzwiami zama towa j |ertóywy szwajcarskiej i oficerem zandar-
6,111 tapetą.  ̂ merji na czele. Władze szwajcarskie przystą

W chwili, gdy odgłos zamykanej na dolę \ pUj niezwłocznie do skrupulatnej rewizji
bramy dał znać, że pułkownik opuściły już 
tajemniczy budynek, obaj domniemani dezer 
terzy jednym skokiem znaleźli się przy Ja­
mesie Mayerze, powalili go na ziemię i za­
kneblowawszy mu ust; chustką, skrępowali 
sta rannie ręce i nogi kawałkiem sznura.

Oszołomiony niespodzianym atakiem sta­
rzec napróżno stawiał opór i przeszywa! obu 
napastników jadowitemi spo i rżeniami.

Działać należało szybko i sprawnie. Umó-

Jokalu, której agenci francuscy, jako opern 
jący do pewnego stopnia bezprawnie na te­
renie neutralrym. >i zeprowadznć me mieli 
prawa. Obfite materiały szpiegowskie, doty­
czące tajemnie wojskowych armji szwajcar­
skiej, były aż nadto wyinown rm dowodem 
winy mieszkańców samotnego domu w sto­
sunku do swych gościnnych gospodarzy 
szwajcarskich.

W trakcie rewizji w .jednej z sąsiednich
wiono na poczekaniu, że jeden z agentów uda ' ubikacji, będącej garderobą pułkownika na­
się natydhiniast do szefa defenzywy szwaj-' tknięto się na szereg oficerskich mundurów 
carskiej, którego poprosi, by zjawi się nie- arfuji szwajcarskiej między innemi n a ! 
zwioczuie w towarzystwie żandarmów. Drn-' 
g : agent w towarzystwie związanego Jamesa 
Mayera pozostać miał w budynku w oczeki ■

ańiu poshków. Ponieważ lada chwila zja- 
ić się mógł ktoś 2 mieszkańców samotnego 

donn i wówczas los oczekującego w nim 
agenta nie byłby godnym pozazdroszczenia, 
należało biec ;eo temi *». . ■

mundur pułkownika wojsk technicznych. W 
tym to zapewne mundurze, posługi ąc się 
tałszywnmi papierami „pułkownik" odbywał 
skrupulafuo inspekcje fortyfikacji szwaj­
carskich, któr; ch obfitym r -zul tatem były 
niewątpliwie plany i raporty znalezione na 
stole i w szufladach biurka.

Niestety uprzedzony najwidoczniej w sa-
1 badanie PSa u bramy, jakie rozległo się mą porę tajemniczy pułkownik nie zjawił

Katoliclue siostry miłosierdzia zajęły się 
opuszjzonemi dziećmi Chińczyków, których za­
wierucha wejny domowe* wygnała i  demn lab 
pozbawiła życia.
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H\b chodź sam■■■
Gdzie ciemno jest i niebezpiecznie
Lecz jako towarzyszkę „Centrę* miej koniecznie
Bo kto „Cenirę* w lampce swojej wśród cie-

[mności pali
Ten u a pewno się nie boi, że Bię gdzieś wywali I

Baterja

Cęrstfc

jest dla każdego 
stróżem
bezpieczeństwa.
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Zamach spowodowany za âroscsą.
EPICEvlJa  ZAMACHÓW. — NOWY WYPADEK NOWOCZESNEGO TRÓJKĄT/.

( ? f  Znowu notują, kroniki kryminalne, — O godzinie 9 wieczorem Lauer kazał Wył 
tvm razem w Wiedniu — Mwawy dramat, wołać maszynistę Karola F z próby i czekał 
który wyniki z zazdrości. Znowu „narzeczo- na Mego w kury taran razem z narzeczoną. 
» y  strzela do kobiety i rani ją śmiertelnie, Kayol F. wyszedł na spotkanie. Wtedy 
mówiąc, żc oboje za obopólną «odą mieli Lauer wskazał na dziewczynę i zawołał: 
p o n i e ś 3 śmierć. Znowu on strzelił także do . —  Czy pamiętasz, zes ją zniewolił w noc 
siebie, lecz nie zdołał się zabić. A rezultat sylwestrową roku 1?24._ , .
jest taki, że ona umiera, a on zostaje przy Karol F. „opowiedział, ze nie zna dziew- 
"yciu i stawiony potem przed sądem przy- czyny i o dcaem n! pamięta, 
sięgłyck, zostaje uw.iniouy. Wywiąż,da su spr aczka Która stawała

Wypadek, o którym tu piszemy, wyda- sil wraz gwałtowniejszą. Lauer wyciągnął 
rzył Sie onegdaj w Wiedniu. Bohaterami ar i rewolwer. Ka ol F. uciekł do salki, gazm od- 
inatu są Franciszek Laper, inwalida wojen- bywam „tę propa. Zaleciwie przymknął za 
nv śletr na jedno oko, liczący la$ 18; jego soh „ drzwi, idezwała śię detonacja. Ku.a 
narzeczona, hafciarka, An Nycz, licząca P F #  drzw: przeszła i przeleciała nad głową 
lat 22 i maszynista kolejowy Ka -ol F., Kai o a F W chwilę potem usłyszeli zebrani 
m tr liP7ncv lat 36 w sa,ce szybno po sobie następują.!

Lanc 'poznał Annę Nycz przed rokiem strzały i krzyk kopieey. O.worzy-i drzwi. W 
niespełna Jesfenią roku ubiegiego oświad- ktirytarzu leżało ciało, broczące krwią: 
czył się o jej rękę. Pewnego dnia wyznała śmjegelnfe ranna dzmwezymi Lauer był 
urn Anna, że w noe sylwestrową roku 1924 lekko draśnięty kulą w ramio. -  -■ • 
uwiódł ją pewien człowiek, przyniewoliwszy Zawezwano Pogotowie ratunkowe, które
siłą. Od tego dnia Lauer nie dawał jej spo- odwiozło ciężko ranną do szpitala. Stan jej 
koju i zadręczał dziewezymę pytaniami, bardzo groźny. Lekarze nio wrozą nic du- 
chuąe zmusić, aby wymieniła nazwisko u w o- brego. _ Lauerow opatrzono ramio poczem 
izicicla. Uczyniła to woeszcie i w skW a, że obstawiony został do aresztów. Podczas prze-

1 zwróci! sic do rabina o rozwód, lecz Roźań- 
iki dal bezczelną odpowiedź, żądając ró ­

wnież wysokiego wynagrodzenia. Ponieważ 
rabinat warszawski spodziewa się, że nieba 
wem zaezną się zg aszać pozostałe żony. za 

i dająe ioz .źgJu, postanowił wysiać swego 
| przedstawiciel do więzienia, aby bezpo- 
! średnio rozmówić się 7. mężem dwunastu 
żon. —

| Onegda j rabin Kanał udał się do se- 
j Izioffo 0ęrlę i,fo ? otrzyma* zezwolenie na 

■ozmowe z Różańskim. Pod presią jego 
perswaź i, po kRkuggdiGhnej konferencji, 

!Różański zgodzi* się udzielił pierwszej żo­
nie rozwodu religijnego. Zastrzegł jednak 
nvzvtem. że rezo.wiUe sMńe wszystkie pre- 
tensm jakie rościł dotychczas wobee pierw 
sznęl żonr- i wystąp5 z niemi w ra2ie żą- 
dairo, rozwodu cywilnego.

W tych dnia oh w celi więziennej odbę­
dzie się nroczvstv akt nawsania listu roz­
wodowego w obecności rabina. Ceremonia 
taka, jak długo istnieć nasze więziennie - 
two, jeszcze się- nie odbywała.

P ro  ;ram  radjukcncertów
n: sobutę dma 29. styczniki 1f127 r.

Warszawa 10x5. Godz. 1645. Odczyt pt. 
i ,c ie  1 praca drużyn, harcerskiej. Godz. 
j';,15. Koncert por>ołudniowy. Godz. 20,30. 

| Koncert wieczorny.
■ Bratisia.a 300. Godz. 18. Koncert orkie­
stry cygańskit ;

Królewiec V3. Godz. 20. Wieczór pieśni, 
rapa 348,9. Godz. £0. Operetka, Schneider

— 1 wektor Teatru. Muzyka Mozarta, 
ijonuyn 361,4. Godz 20.45, Francuskie pio-

sens i.
Gra„ 36,18. Godz. 19. Lekcja włoskiego. 
Lipsk 865,G. Godz. 2015, Koncert: Ilarfa, 

mandolina, fortepian.
Stuttgart 379,7. Godz. 20. Wieczór muzyki 

kameralnej. •
Hamburg 39*,7. Godz 19.45. Lekcja ans 

g.elski ega. -
-  _  36

jest to maszynista kolejowy Karol F. słuchania zi znał. że narzeczona prosiła, aby
Zazdrosny narzeczony poprzysiągł zem- ^  zas r̂ ’ * ze °hoie mieli umrzeć razem.

się uwodzicielowi Dowiedziawszy s:ę, że --------------
Karol F. należy do robotniczego Związku mu 
zyeznego i że Związek ten urządza próby w 
lokalu restauraeyjnym przy Hakingu stras- 
se 55, namówił i nnę aby Sie z nim udała do 
tej restauracji. Było to we wtorek i właśnie 
w snterenach lokalu odbywała się próba.

| HERBATA R3EDLA

„Mąż", który handlcwał swemi żonnmi.
Poślbił on 12 kobiet, które sprzedai następnie za morzem i obecnie nie chce zgo­

dzić sie na rozwód z niemi.
W ręci policji warszawskiej dosal się Chana Rozenbach którą w kilka tygodni 

w ostatnich dniach niejaki Mojsze Chunia po ślubie sprzedał w Argentynie, gdzie za- 
Eóżański, jeden z najniebezpieczniejszych gin a., po niej wszelki ślad. 
handlarzy żywym icwaiem, który na swem 1 Matka iej rozpoczęła energiczne poszii- 
sumieniu ma już niejedną ofiarę, która rzu kiwania, które doprowadziły do stwierdze- 
oił na dno nędzy, aż za ocean do Argen-, nia. że Gnana znajduje się w Buenos Aires 
Urny

Działalność swą rozwijał on od wielu 
lat. Polska była dlań tym wdzięcznym te­
renem z którego najłatwiej wywoził kebie' przeszkodzie w tej akcji stanał oczywiście 
ty W ten sposób zbrodniarz i Różański. Dowiedziawszy się o wielkiej for

wywiózł poimd 2(* kobiet N tuKże swej pierwszej żony, odpowiedział z 
«.& środkowo - amerykańska wyspę Kube więzienia, iż na rozwód zgodzi sie pud wa- 
i do Argentyny. Na targach am erykań j rankiem, że otrzyma połowo jej kolosal no­
ski eh sprzedawał swój towar w'aścieie!om go majatku (!!) Propozycja oczywiście fey- 
•domów rozi usty po cenie 3.00H dolarów za i la ire do przyjęcia.
„sztukę!4. W Warszawie posiadał on wieln! W tym sann-m czasie z podobnemi 
dobrze zakonspirowanych wspi/ników. nretcnsmim wystąp5! przeciw Różańskie-

Z przr i.rowr.dzonyeh dochodzeń okazu- mu p. Walsman z Hrubieszowa, ojciec 5-ej 
je się. że Różański w rozmaitych odstępach nogo żony. Gili. Sprzedana również w Ar- 
ezasu poś’ubil 12 kobiet i wszystkie wy - gentynie przez swego męża. zdmała jednak 
wiózł i sprzedał w Południowej Ameryce, irowrócić po niezwykłych i bardzo ciężkich 
Pierwsza jego żona i zarazem ofiara była ! przeżyciach do Dmhieszowa, Waksman

i dorobiła się tam wielkiego maiatku. Obe 
cnie Chana rozpoczęła za pośrednictwem) 
matki starania w rabinacie o rozwód. Na

NA FARTJZELU

L i t o ś ć .
Pod górę ulicy Tarnowskiego chuda szka­

pa ciągnęła wóz, naładowany rzeczami 1 
sprzętami jakiejś biedaczki, która za wozem 
kroczyła, jakby za karawanem pogrzebo­
wym.

Szkapa, jak się rzekło, chuda była i nędz­
na, głowę miała zwieszoną ku ziemi, chód 
ciężki i powolny a z pod sk.óry, tu i ówdzie 
z włosa ogołoconej, starczały kości w do- 
oatku cała brudna i ndoczyszczona — wy* 
giąć b aa swym wzbudzała niekłamauą litość.

Powożący nią woźnica — starowina, o 
zmarszczonej, jak upieczone jabłko, twarzy, 
łachmanami okryty, w biooracb sznuren 
opasane— od czasu do czasu głośnem: „wio! 
stara!** i biczyskiem naglił ją do pospiechu. 
Daremnie jednak. Ulica stronie pełna bhw 
ta, w fetorem koła grzęzły, nie łatwą oyła do 
przebycia dla nędznej szkapy, mimo, że wie­
zione graty nie obciążały zbytnio wozu

Woźnica zlazł z siedzenia i sam wóa po. 
pychał, w towarzystwie owi j babuleńki, któi 
ra szła za wozem, ale wysiłki ich na nic się 
nie zdały. SzKapa stanęła i ani krokiem » 

; miejsca ruszyć nie mogła.
Scenę tę obserwował od dłuższego Szasu, 

jakiś wytworny pan w bobrowem futrze, 
którego los szkapy oburzył. Przystąpił więc 
de woźnicy i rzekł:

— j  “.kżesz, człowieku, możecie tak mor-1 
dowaó biedne zwierze! Czy nie widzicie, ż« 
ono woz i wyciągnąć nie może? Taż trzeba 
mieć odrobhie litości nad zwierzęciem!

! Woźnica, któremu pot lał się jtta skro 
ni ach i pe bruzdach twarzy, spojrzał na pa* 
na w bobięirym futrze ; burknął:

— A eóż ją i>oradzę“ Przecież pan widzi,
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że sam pemagafti ciągnąć! A moa ad wiel­
możny pan pomoże trochę pchnąć wćzt...

Poczerwieniał ludzki pan, jak indyk, od­
szedł do rogu ulicy i powrócił z posterunko­
wym, który groźnie zbliżał się do prze­
stępcy.

— \ rc-sztować tego draba! — rzekł pan, 
wrkazująe na woźnicę. — Jestem członkiem 
Towarzystwa ochrony zwierząt i nio pozwo­
lę znęcać się nad biennym koniom! Proszę 
tego ananasa zabrać do komisarjatu i tam 
ze inną. spisać protokół.

Zawrócono wóz z drogi i ruszono z po­
wrotem w stronę ulicy Zielonej. Obok wczu 
szedł poliija.it i siary woźnica, za nimi sza 
owababuleńka, do której graty na wozie 
należały i lamentowała a chodnikiem kro­
czył pan w bohrnwem futrze, z mina czło­
wieka, który stoi na wysokości spełnionego 
obowiązku ludzkości.

Nu skręcie ulicy spotkał ten korowód 
dwu młodych chłopaków, w wieku 14 do 15 
lat, ciągnących wózek, na którym złożone 

.było rozmaite żelaziwo.
Obaj chłopcy co kilka minut stawali i 

odpoczywali, brudnymi rękawami niebieskich 
dIjz ocierając kropFsty po z czoła. Twarze 
ich, ze zmęczenia były blade; w chwilach 
odpoczynku otwnrtemi imty chwytali powie­
trze. wciągając je w wąskie, zapadłe piersi.

Pan w boorowem futrze, cały oddany 
myślom nad nieludzkością starego goźnicy i 
nad smutnym losem konia, obojętnie spoj­
rzał na chłopaków. Zresztą... byli oni prze­
cież ludźmi, a nie zwierzętami...

Towarzystwa ochrony ludzi na .«zi ę je- 
szt-e nie mamy we Lwów ic, ani nigdzie w 
Polsoe-

FLORET

Kopernik IFUJ W  M  S ZłodzieN
%  'śmąz ParyżaMarysieńka

Początek punkt.

o godz. 3. M A L C Y Początek ounkt.

o goaz. 3.
12'.73

niiydns praktyki kamienicznika.
Res w H 1 ścisnę, połamał m?b.e i zdemoioweł mieszkanie.

(Od naszego 
Sisnisławów, w styczniu, 

(jz) Ekscesy nneszkaniowe zaczynają sze­
rzyć się w laszem mieście w zastraszający spo­
sób. Onegdaj znów zaszedł fakt dzikiego samo­
sądu ze strony kamienicznika, który, nie uznając 
wyroków sądowych, sam sobie wymierzył .spra­
wiedliwość".

Oto przy ui. Sedelmajercwskiej jest właści­
cielem kamienicy niejaki Danier. Pan ten od dłuż­
szego już czasu prowaaził proces se „wą lokator­
ką, chcąc ją wyrzucić z mieszkania i puścić je 
oczywiście na misek. Jednakowoż sąd, kierując się 
prawem usiawy o ochronie lokatorów, wydał wy­
rok niepomyślny dla Daniera.

korespondenta.)
Rozłoszezony tem kamienicznik postanowił 

ua włf sną rękę działać i chwycił się niezawodne­
go środka.

Oto onegdaj w nocy rozwalił siekierą ściany 
mieszkania lokatorki, wpadł do jej pokoju, zde­
molował dosłownie całe urządzenie, a na u u datek 
połamał meble i po.łukł całe raczynie kuchenne.

Jednakowoż zapały krewkiego kamieniczni­
ka rychło, zaaje się, o nłouną. Albowiem w ię 
sprawę wmieszała się policja i skierowała sprawę 
do prokuratury.

l  sali koncertowej.
(Ptof. Jerzy Lalewkz),

Po paru latach przerwy dał się sły szeć one- 
guaj gość przybyły z za Oceanu, profesor Konser- 
waiorjum w óufcuus Aires — Jerzy Lalewicz, pła- 
-hista Powitał % go liczna rzeoza jego dawnych 
uczniów i publiczność, wypełniająca salę Polskie­
go Tow, Muzycznego, ba”dzo seidecznie, jako da- 
raego znajomego i nauczyciela, który ha gruncie 

lwowskim pracował przez lata i związany jest ’ «  
Lwowem eilnemi nićmi wspomnień, niewątpliwie 
obustronnych, biegnących oa uczniów ku swemu 
dawnemu profesorowi i od niego ku uczniom

Audycja, Którą wypełnił swej* grą, obejmo­
wała szereg poważnych dzieł od Mozarta i ScT u- 
manna począwszy, na Debussym, Rayelu i de Falli 
skończywszy, zamykają:; pjzatem w ramach pro­
gramu nazw iska Wagnera. Liszta i Chopina.

O grze prof. Latowicza miałem sposobność 
petsi laty informować czytelników. By uległa 
zmianom — nie zauważyłem. Jest bardzo staran­
na, wykończona w szczegółach, bardzo jasna, pro­
wadzona bardzo logicznie, refleksyjna, nie uczu 
ciowa. działająca nienngannością formy, pod wzglę­
dem technicznym bez zarzntu. Tym jej piurom 
przeciwstawiłbym, w mojem pojęciu it piejące mi­
nusy w postaci: interpretacji g—nych utworów, 
na któią nie we wszystkitm godziłbym się.

Dotyczyły y one przedewszystkiem Schu- 
mannowskieb : „FantasiestUcke", mniej zaś odno­
siłyby się do innych utw' ro >\ Pojęcie jednak 
■minus-, przyznaję, jest pojęciem w tym wypad­
ku względnem, ponieważ kwestja interpretacji 
pozostaje zawsze otwartą i trudno w tym kierun­
ku o kanony. Interpretacja niektórych z utworów 
Schiunaunowskich, zamkniętych w wyż wspomnia­
nym cyklu, mnie osobiście nie jupiwiadala, po­
nieważ inaczej j e : słyszę i — wadzę. Niewątpliwie 
Sytuacja^ zmieniłaby się znacznie, gdyby na te 
specjalnie grane przez się utwory prof. Lalewicz 
ni dech uczucia, więcej w nie włożył subiektywi­
zmu, a z mniejszym traktował je sbjektywizmem.

Program obejmował szereg Kompozycji no­
woczesnych, wśród nich piękuą Raveia „Haba­
nerę*. U: upeŁiienTm programu były ntr-o-y Cho­
pina ł Liszta, po których poszły n-(klatki, wywo­
łane aplauzem publiczności.

PROF. LESŁAW JAWORSKI,

d a l s z e  w y n i k i  l a w g i o w  h o o k e i  - 1 
OWYCH O MISTRZOSTWU EUROPY, 

Bclgj-i—Węgry 6:2 (2:0). 
Lleigja—Czechosłowacja 2:Q (2:0).
Austrja—Polska 3:1 (2:0).

Re ZUL^AT ZAWODÓW HOCKEli OWYCH 
O MISTRZOSTWO e WOWA.

Mistrzostwo okręgu 1 owskiego w hoc- i 
key‘u lodowym zdobyła Pogoń, zdobywając 
10 punkió w w 5-ciu grach (a zatem ws?zyst- j 
kie) i rekordowy stosunek bramek 44:1.

Drugi i miejsce zajęła Leck„a 7- 6 punkta­
mi — która w rym roku poczy lila bardzo j 
wielkie posiępy.

Trzecim z rzędu j i t  LTŁ. benjommek 
hockeyowy we Lwowie, który okazał się ze- j 
społem nader ambitnym i utalentowanym. ,

Końcowe miejsce w tabeli A-k!asowe,i za-* 
jęli Czarni, nie grzeszący w tym roku zbyt­
nią dyscypliną.

W ubiegłym roku zajęli drr.git miejsce, 
przegrywając w finale z Pogonią 3:2. w tym 
zaś roku z powodu lekkomyślnego dekomple- 
towania drużyny — ponieśli kilka sromot­
nych klęsk. V

Do klasy B soadfy dwie drużyny, a to 
AZS. I Hasmonea

I Niezawodnie jk przyjeździe Wacka i 
Strzeleckiego z Wiednia odbedzie się turniej 
drużyn A-klasowych w którym „repy“ hoc- 
tey‘owe zademonstrują nam pravrdziwą grę 
kanadyjską.
PRZECIE Z PZĘDTI ZA vVOD v NARCIAR- j 

SKIE WE LWOWIE?
W najbliższE. nied.ńelę 30. bm. odbędą się. 

zawody narciarskie i łJI. konkurs skoków ua 
skoczni KlN-u na Zniesieniu, organizowane 
przez Sekcję Narciarską Czarnych.

Program obejmuje: bieg o Mistrzostwo 
Hufca Harcerskiego i biegi jur.jorów i mło 
dzieży na przestrzeni 8 kim., oraz bieg lekki, 
z.i izdowy 2 kim tlla młodzieży do lat 15. — 
Start i meta biegów pod skocznią, początek 
e godz. 10 min. 30.

Początek konkursu skoków o godz. 11 
min. 45. .

Zgłoszenia to zawodów przyjmuje się v 
lokalu kiubn Rutowskiego 8 i na starcie od 
9—10. j

W  konkursie skoków udział zawodni kóv, 
zamiejscowych ze znakomitym Lan koszeni 
zapewniony.

WYJAZD NASZYCH NARCIARZY DO 
ZAKOPANEGO

Na międzynarodowe zawody o mistrzo­
stwo Polski w Zakopanem wyjeżdżają Wit­
ko wsk\ Kawa. Walczak z Cza uych, Tesse 
yre. Jakubowski i Meyssner z KTN-u.

WALNE ZEBRa NI fc LW O WSBIEGC 
OiJłĘGUWEGO ZWIĄZKU PIŁKI RĘCZ- 
NET odbedzie się Inia 1. lutego c fodz. 6.30 
wiecz. w lokalu Okr. Związku Piłki Nożnej 
we Lwowie, ul. Potockiego.

SElkCiA TENMSUAYA L LKS. CZAR­
NI urządza w najbliższym czasie tennisrwc 
mistrros^wc Lwoyra i Polski w kryiej hali 
(pawilon XIII na placu Targów 'Wschod­
nich). Spudziewauy jest udział najlepszych 
tennisistów lwowskich i zamiejscowych, któ­
rzy uważają turnieje zimowe w krytej hali 
podobnie jak zagranicą za najlepszą zapn 
wę do zwodów etnich. Kort w krytej hak 
w pawilonie XIII. został pod każdym wzglę 
dem odpowiednio przygotowany — aiskie 
2aś oplr' y umożliwiają każdemu jak naj­
częstsze ćwiczenia. Dla zwycięzców wszyst­
kich kategorji w obydwu turniejach prze­
znaczone zostaiy oprócz plakiet pamiątko 
wych nagrody honorowe

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA LKS
POGC.N zawiadamia swych '*z'onków. że ze­
branie tej e odbędzie się dnia 31. stycznie 
br. w lokalu Kiubu przy ul RutowsKiego 2? 
i p. o godzinie 7-mej wiecz. Uprasza sie ( 
liczne przybycie.

ZAV ODY ŁYŻWIARSKIF i HOCKE\ 
OWE. W środę 2-go lutego odbędą się star" 
niem Sekcii hockeyLowej LKS. Pogoń i LKS 
I.echja ua bo.sku 40 pp. (Pohulanka) zawo­
dy łyżwiarskie i hockey"owe z następującym 
programem: 1) bieg .u, 5u0 m., 2) bieg ns
3000 m. dla wszystkich stowarzyszonych I 
nic-stowarzyszonych. 3) bieg na 1000 m dis 
mtodzi izy do ’at 18, 4' jazda sztuczna na lo­
dzie dla młodz ećy szkolni ,i, 5) zawody w
hockeyTi na lodzie Pogoń—Łeckja. locząteŁ 
zawodów o godzii ie 11 i pół przed południem 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje Sekreta- 
rjat LKS. Lechja do wtorku, godzuia 20.

w a l k i  za p a s n h  z e  k l u b u  ctęż- 
K O vTLETYCZNE'M' im . ZB CYGANCE- 
WICbA odbędą się w niedzielę dnia 30 gc 
stycznia br. o godz. 8 wieczorem w sali klu­
bowej przy ul. Lelewela 9. Wstęp na sak K 
groszy, miejsc: siedzące 1 zł. Oprócz walk 
odbędzie się pokaz dźwigania ciężarów, wy- 
konanj przez najlepsze siły klubu

WALNE ZGROMADZENIE i. K. S, 
BAR - KOCHBA odbędzie się w niedzielę 
dnia 80 bm. o godz 9-tej rano w lokalu klra- 
bu przy ulicy Staszica 8.



8 „W IEK NOWY* Nr. V681 z dnia W), etyczni* 1827.

Bolesław Raczyński NOCE FLORENCKIE z kUianą ^  
i Dorotą l& I S I l
TO CLOU SEZONU. ::::

12167

autor „Królewirzn Jaszczura*.

Królewicz Jaszczur
Trzyaktowa baśń muzyczna Bolesława Raczyń­

skiego, wystawiona oędzie na scen.e Teatru Wiel­
kiego we Lwowie, w pierwszych dniach lutego br. 
j kJestaw Raczyński przybędzie na premiery do 
Lwowa. Nazwisko p Raczyńskiego zw ązane iest 
z  twórczością Stanisława W ysp ańskiego, ktorego 
dramaty: Legenaa, Bolesiaw Sir/aly, Legion, Noc 
Listopad o ,va, Ak opclis, ilustrował muzyką Raczyń­
sk i „Królewicz Jaszczur'1 należy do t. zw. .p ry ­
mitywów m uzycznych". Ideą twórczą kompozytora 
byl prymityw ludowy nun.yczny, analogiczny do 
prymitywu ludowego plastycznego. 1 bretto i mu­
zykę stworzył kompozytor na tle baśni ludowej i 
m otyw ów  muzycznych ludowych. Jest to pierwszy 
raz w twórc: ości wprowadzona przez kompozytora 
forma operowa.

„Królewicz Jaszczur*' wystawiony byl w czasie 
oblężeń  a Krakowa, w Krakowie, silami amatorskie- 
mi w grudniu 1911 r.

O ówczesnej „premierze" krakowskiej pisał mię 
dcy  innymi Franciszek Molnar, znany twórca dra­
matyczny. który jako koiespondciit sztabu general­
nego austriackiego, znalazł się w ówczas w Krako­
wie, w osobnej nowelce, zatytułowanej: „O pem a- 
bend hinter der Feuerlinie", z największym entu­
zjazmem, jako o mworze nowej formy eatralnej 
rebie entziick ide Musik,., der s e  schreibt. ist ein 
Musiker von Rang...).

Lwów poznał przed wojną na jednym z  kon­
certów Akad. Chóru męskiego z Krakowa Suitę w e­
selną" tegoż kompozytora, o której w ówczas prasa 
lwowska pisała ?■ największem uznan:em. W "b ieg ­
łym roku. w czas’e wycieczki artystycznej krak. 
Chóru Akad. po krajacli bałkańskich, śpiewano tą 
Suitę z nieznrlennoin powodzeniem, a jak a tej w y­
cieczce p'sał Boi. Walewski w .Nowej Reform 'e“ , 
ire było koncertu, aby ńedomasjano s !ę powtórzenia 
poszczególnych ustępów Suity Raczyńskiego.

Sądźm y, że dyrekcja teatrów miejskich we Lwo 
wie dołoży starań' aby ciekawą i nieznaną premierę 
operową podać w odpowiedniej szae'c i należytem 
przygotowanie.

Trwo dziecka na
'Nasz, korespondent przemyski donosi:
Działo sio to przy ul. Kaoitibkn. Któ­

raś: z kobiet, wysypując rano śmiecie do 
paki, zauważyła wystająca z pośród nieczy­
stości rEjbj dziecka Przerażona nieeodzien- 
nem odkryedem ko to eta, zaalarmowała są­
siadów, którzy nnkę wypróżnili z odpad­
ków, poezem z jej dna podjęli zawiniątko.

które po odkryciu okazało Me rupem sze- I następnie zaś przez sprawczynie mordu ■— 
śeiotygodni owego dziecka, jak sekcja wyka- wrzneone do paki. Za wyrodną matka po- 
zala, niemowie zostało najpierw uduszone.! ezyniono poszukiwania.

Cvsi uczenia ressrwistśw.
Jakie rodniki i rodzaje broni b^dą powołane?
Jak już donieśliśmy o tem niedawno, ćwi­

czenia rezei wistów odbędą się w tym roku w 
terminie od kwietnia d„ października. W związku 
z tem donoszą obecnie pism., warszawskie, że za­
mierzone jest powołanie rezerwistów roczników 
1900 i 1809 wszystkich redzajów broni i służb, 
którym ćwiczenia w 1925 r. odroczono do 1926 i 
którzy tych ćwiczeń nie odbyli. Również w pro­

jekcie jest powołanie rocznika 1902, ale tylko nie­
których rodzajów broni i służb.

Co się tyczy podoficerów' rezerwy, to po­
wołane być mają roczniki 1898, 1891 i 1890 ze 
wszystkich rodzajów broni siużb.

Ćwiczenia trwać będą po 4 tygodnie dla 
każdego turnusu.

Kirawa zabawa m pograniczu.
Trup I epilop we Lwowie.

(d.) Na pograniczu sowjeckim we wsi 
Nowostawce dnia 3 października z. r. odby-! 
wała sie zabawa tj.necv.ua, w której udział j 
wzięli także czterej szeregowcy z korpusu: 
ochrony pogranicza. W czasie tej zabawy 1 
weszli do onaty dwaj szeregowi ą .a,rabina 
mi Dyli to : Her ryk Iwański i Micnał Sa- 

! wickL Oświadczyli oni obecnym, że przy - 
1 szli aresztowań szeregowych za wywołana, 
awanturę.

Gdy sie pokazało, że tam njji tyło ża­
dnej awantury, zrożyli swoje Karabiny i sf 
mi poczęli sie bawić. Jednak wkiótce obaj 
on’ wywołali awanturę o jakąś dziewczynę
i w rezultacie przy aresztował? szeregowych 
i | nimi wyszli. Po chwili padł strzał z po 1 
dwórza, a stający w sieniach pod drzwiami j 
Mieczysław Perouek został ugodzony kulą 
i zakończył życie na miejscu.

Równocześnie wpadi z powrotem Iwań 
ski i Sawicki. Pod posortm, ze* do ni cli 
strzelano, przeprowadzili rewizne, poczcm 
aresztowali bufetowego Proźd/iaka i trzy

jeszcze ero by, odprowadzając aresztowa­
nych do Bugrynia. Po drodze ich zrewido­
wali i zabrali im pieniądze, a poruczniko­
wi zameldowali, że to aresztowani do nich 
strzelali.

Dochodzenia przeprowadzone wyka za 
ły niewinność aresztowań.,roh, wobec czego 
Iwański i Sawicki prz,.d lwowskim sądćm 
wojskowym odpowiadali o zabójstwo, kra - 
dzież i ograniczenie osobistej wolności.

Rozprawę, która trwała dwu. dni, pro­
wadził pnłk. dr Godowski oskarżał proku­
rator ppłk. dr. Rczwoda, Wczoraj wieczór 
zapadł wyrok, na mocy którego Iwański1 
za zabójstwo i ograniczenie osobistej wolno 
śei został zasadzony na 5 łat ciężkiego 
wiezienia, a Sawicki za opilstwo, kradzież 
i ograniczenie osobistej wolności no rok 
wiezienia.

Sawicki wyrok prz/jął, Iwański zaś 
zgłosił zażalenie nieważności

S t r z a l e  i * s f W 3 l a
i ^udpdlaiiie zagrot3v jego ojca.

PsrarikE; p o w o d e m  te j z b ro d n i.
(d.) Wczoraj w sądzie okręgowym kar­

nym przed lawą sędziów przysięgłych roz- 
i póczeia się na dwa dni rozpisana rozprawa 
w sprawie podpalenia i usiłuwanego skry - 

| tobójozego morderstwa. Na lawif oskarżę 
i nycli zasiedli : Józef Iwanió? f, liczący łat 
28 i Fedko Składan, liczący 22 lata. z przy­
siółka Hreny ad Wiszenka koło Janowa.

Akt oskarżenia zarzuca im najpierw 
zbrodnie podpalenia budynków Pawła Ba- 
łandiuka. Obaj oni dnia 2 października z. r. 
pod dom Bałandinka podłożyli korabke z 

: kłakami i trzaskami, a zapaliwszy ja zbie- 
gli. Do pożaru nie przyszło, gdyż Lałun - 
diuk na czas zauważył podpalenie i do o - 

j gni a nie dopuścił.
i Dalej Iwauiów jest oskarżony o to. że 
dnia 4 września z. r. w nocy na, pastwisku 
z karabinu strzelił do Lucia Bninu di oka.
Strzał chybił a trafił w serce konia, który 
na, miejscu zginął. Następnie dnia 16 jtófze- j 
śnią, gdy cala, rodzina Balaudiuków była i 
zebrana w, chacie, Jwaniów. przez okno dwu j

'krotnie strzelił do izb.v.#Ną•szczęście- nikt j trybunałem. któremu przewodnie’/}. 1 radca 
nie został tru.fiony. a kuły ugrzęzły w s 'i-i Hoszowski, oskarża! szofera. Józefa Ż\vev- 
ficie, — idiinga, liczącego 2i  bita, o cinżfeie uszkodzę

Wreszcie- w październiku z. r. łwnj ióv, nie ciału. Mianowicie otrzymywał bliższy

wysłał anonimowy rist o 3 Lucia Baton- 
diuka, zawierający pogróżki. Znawcy su - 
dowi orzekli, że List ten jest. pisany -'eką 
Iwaniowa, a śledztwo wykazało, że Iwa- 
niów w ten sposól eheiał wymusić na łap­
ciu Bałandiukuj, b r on nadal nie starał się 
o rękę Parańkr Mysakówny.

W  toku dochodzeń odrazu padli. podej­
rzenie. że sprawca powyż naprowadzonych 
zbrodni jest Iwaniow. który de niob przy­
znał sie przed funkcjonariuszem policji.

Rozprawę prowadzi radca Angielski, 
w skład trybunału wchodzą radcy: Anto­
niewicz i Łyezkowski, oskarża, prokurator 
dr. Laniev,-ski.

Dziś w? tej sprawie zapadnie wyrow.

7. sali sfdm
Odgryziony nos. — Rabunek portfelu 

na ulicy. — Wybite lewe oko.
(d .). W c z o r a j  p r o k u r a to r  L ip sz  p rz e d
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stosunek z 19-lemu Zot.ią Simnhauser. 
z  kto* a nawet miai sic żi nić. Tymcza.sem 
Steinhauserowa drlej tiudniła sie "iwodeia 
koryntjnnki. skutkiem czego między nimi 
przyszło do scysji, a w czacie awantury 
Żwerdłing odgryzł :iej aa watek nosa Za to 
został wczoraj Zwordling zasadzony na 6 
tygodni arcsz-ai. Bronił dr. HPpern. a po­
szkodowana zastępował dr. Dattnor.

Natomiast przed trybuna'cm , któremu 
pr wodni czyi radca Kohman, odpowia­
dał Simche Dreehsler, liczący lat 39. który 
na ulicach miasta popełnia oszustwo w ten 
sposób, że mealowe łańcuerki i zegarki 
sprzedaje za z oto. Ostatnio dopuścił sio 
on rabunku na osobie Piotra Blicharskie­
go, kiorown;ka młyna z iSółkwi Na r ’ icy 
Szpitalnej Dreehsler, udaiae Serba zatrzy 
anał Blicharskiego, prosząc go o adres ja ­
kiegoś banku zastawniczego, gdyż chce za­
stawić zloty zesrarek. zarazem prosił o po­
kazanie mu nolskich preniedży. gdyż nie 
wie. jak wyglada :a. Ody Blicharski wy.iał 
swói por+e'i  Dreehsler wyrwał mu go 
z rak i zbiegł. Portfel zawierał 15 dolarów 
i 230 złotych. Za to wczoraj trybunał zasa­
dził TDreekslera na półtora roku więfcientk.

Przed t.vm pam^m trrl<'incVm stawa a 
wczoraj także Karolina Zawalkiewicz, żo­
na stolarza, zamieszka a przy fdifcy clrćde- 
ckiej I, 39. która bronił obroń~a Bilłet. Ona 
to w rnokra ścierke zawinęła kamień, ozem 
w czusie kłótni o rzekomi rozsiekanie ulo­
tek uderzyła po g owle Zofjc Celtowa, któ­
rej wybiła lewe oko. Za to zosta!a zasadzo­
na na 6 miesięcy ciężkiego u iezienia z za­
wieszeniem wykonania kary.

NIEBYWAŁA OKAZJA! Nigdzie tak tanPo nie kupisz!
Najpiękniejsze damskie lakiery od zł. licSti do 29"9P.—  Najtrwalsze męskie obuwie ot" zł- *8 do 30.

w Magazynie Obuwia — S. WiND, Lwów, ul. KOPZttNIKA L 50
 ̂  _  872

Zbrodnia rafinowanej sadystki.
Zabiła dwoje dzieci, aby patrzeć na płynącą krew.

Pized sądem przysięgłych w Duisburgu —
(Niemcy) — stanęła niezwykle rafinowana zbrod- 
niarka.

Jest nią młoda, ośmnastoictma aziew czyn*
Niemka, Kacie Hageborn, która przeu kilkoma 
miesiącami dopuściła się strasznej zbrodni. Zapro­
wadziła ona do lasu w okolicy Dnisourgę dwojo
dzieci, liczącysh 5 i lat, a nanełniwszy im usta 1 ra zatykała im uota

ziemią, aby nie mogły krzyczeć, przecięła jftj K.,, 
zt.rykiein żyły i arterje u rąk 

I W śledztwie zeznała, że zabiła dzieci bez po- 
| wodu, jedy nie dia przyjemności przypatrywania 
«ię płynącej krwi i dzikiemu widowisku jgonji. 
„Byłam jak pijana, widząc, jak się bronią i słabną 
coraz baruziej, pragnąc uwolnić się od ziemi, któ-

Gtlaijf .fzału tanaoznegOr
Zapamiętała darisema tańczyła nic. wiedząc zupełnie, że ugodziła 

kula.h
W ostatnim czasie w dwóch uddalonych od 

siebie punktach Europy, a mianowicie w Londy­
nie i w Kłajpedzie, dwa młode życia padły ofiarą 
szerzącego się szału tańca.

Na pewnym haln w stolicy Anglji, jakaś 
panna ze sklepu, która bez prze rwy tańczyła do 
2 w nocy, zasłabłu nagle. Wytrwałą tancerkę 
przewieziono do domu, gdzie w kilka godzin po­
tem umarła. Lekarz zawezwany oświadczył, że 
nadmierny taniec spowodował zapalenie otrzewnej 
i wskutek tego śmierć.

W pewnym znów lokalu w Kłajpedzie zda­

rzył się wypadek jeszcze bardziej .ragiezny. Be- 
wien lobotnik obecny na zabawie, pokazywał 
swemu przyjacielowi nabity rcwo.wer. Z powodu 
niezręcznego obchodzenia się z bronią nastąpił 
strzał. Ponieważ w sali jazzband przygłuszał 
■wszysuto, więc wypadek ten z początku ni => zwró­
cił niczyjej uwagi. W pół godziny potem młoda 
dziewczyna, która przez cały czas -tańczyła, padła 
na ziemię. Okazało aię, że kula z rewolweru tra­
fiła, ją, a ona pomimo to w dalszym ciągu tańczyła. 
Na drugi dzień młoda dziew jzyua zmarła.

nadesłać i ™ooći dziawczyita - wodzem Handlów.

Bliidnicę
niedok'wis .ość —  usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, ineu 
cen. środek dia iekoŁwiil. 

Poiseravallo Mira Frzyrztotorsklego.
vVta» chinowi—4et»-Jst« na maliniłw tiiszi-aÓHkieJ. D > nabycia wo szystkićh aptokrch 1 drogeria-"h. Ceną za fi. 4.25 z l. pal 40. We własnym lnlercaie_ żądnewyrninic PofsoiHWBllo Mra ICrzy^ztoforskiiyo.
tor, ara etirmi-fSem. Mr. K  rzy-sztoforslil,

Nie mokfłam się puwstriymać ed kraazlfciy".
(b; Kobiety przewodzą już we wszystkient, Bra« wraz z nimi wdział w nocuyfeh wyprą

nawet w bandytyzmie. Przed sądem w Berlinie wach zi od/Jo jskieh, :i_róv-noczcśnie odwodzała m i

Labora Tarnów. 29

RZĘDOWO UPOWAŻNKfriE 
biuro tłum aczeń I Kancelaria zaprzysię­

żonych tłum aczy sądow ych
LWÓW, PL AKADEMICY 1 1 .  T e ie ó .i  27-70.
przyjmuje do ł łumaczenia ze wszystkich języków 
tbcy h iub z obcych na język polski, akta sądo­
we, wszelkie dojcmnenta, prace naukowe f  litera­
ckie, referaty techniczne, korespondencje hanu.o- 
we itd. Poie enia z prowincji załatwia się szybko 
S rzetelnie. 'L

NOWOŚCI CHaR!.ESTO^ 1
w godzinie wyucza „DANCING CLUB" Synek 4d !p. 

W pisy od  3 d o  9 w ieczór. 12102

stanęła obecnie młcda dziewczyna b. poważanej 
rodziny, oskarżona o to, że była przewódcą bandy 

1 włamy waczy.
Nazywa się Marta Franke, spodziewano się, 

że będzie to kobieta rosł" i silna, a ujrzane wątłą 
i szczupłą dziewczynę Oświadczyła przed sądem, 
że nie mogła się oprzeć urokowi, jaki wywierało 
na nią stanowisko wodza bandytów. Zaczęła naj­
pierw okradać swoich rodziców, potem opuściła 
ich doni i mieszkała z podejrzanymi przyjaciółmi.

dne kluby taneczne Berlina
Pewien oogaty człowiek zaprosi: ją do sie­

bie w c .sie nieobecności swojej żony. Odwzajem­
niając ic u się za to. odwiedziła go następnej nocy, 
ograbiwszy jego mieszkanie przj pomocy swoich 
spólników. Kiedy sędzia wyrzucał jej ohydę tych 
czynów, odparła: „Nie mogłam się oprzeć żądzy 
kradzenia !*

Zasądzono js na karę i8-miesięeznego wię­
zienia,

Podżlękowanlei.
za ofiarną pomoc, dzięki której jedynie udało się 
biatowao resztę budynków przy pożarze we dwo- 
ize w Krzywczycach a io :  Obywatel. m i Miejsco­
wej Straży Pożarnej w krzyi.czycicl. za odważny 
i  pełny poświęcenia ratunek, Miejskiej Straży Po­
larnej za nadzwyczaj szybkie przybycie i opano­

wanie ognia pod faehcwem dowództwem p. sierż. 
M ułańczyko, Posterunkowi Policji Państwowej na 
Jełowct z komendantem p. Kadyłą " i energiczne 
p  owadzenie akcji ratowniczej oraz oddziałowi 14 p. 
Ułanć w Jazłowieckich za wydatną pomoc, składa 

pełne uznania podziękowanie
m r  lA u z ą p  Ds&Bf? K ó Z Y W lz y lł .

Wielka kradzież
w Przemyślu.

Nasz korespondent przemyski donosi:
Jebt w Przemyślu wielki skład delikatesów 

„Konkurencja*., należący do kupca Dienstaga, któ­
rego prywatne mieszkanie znajduje się przy ul. 
Kopernik a. Oncgdaj, kiedy cała rodzina Diensta- 
gów bawiła póża domem, zakradli si<j do bogato 
umeblowanych ubikacyj jacyś nieznani snrawcy, 
którzy ze znawstwem rzeczy przystąpili do kradzie­
ży. Wynieśli z mieszkania całą garderobę, osobno 
„zreferowali* kosztowności i biżuterie, poezem zo­
stawiwszy w pokojach tylko meble, przenieśli się 
do spiżarni, zaopatrzonej bardzo bogato w wina, 
wódki, pudinp' i resztę smakołyków, od któryca 
uginały się półki. Niedługo tu jednak musieli po­
zostawać, gdyż spiżarnię zostawili niemal nienaru­
szoną, widocznie ich ktoś npłoszył. Dlenstagowie 
po powrocie do domu i po zorientowaniu się 
w przyk rej sytuacji, doszli do przekonania, że 
strata skutkiem kradzieży dochodzi sumy 15 tys. 
złotych. Zaalarmowana policja czyni z.a sprawe»mi 
kradzieży energiezze poszukiwania.

Fatalne s tutki pijaństwa.
(Kap. Z Zakopanego donoszą ; Wczoraj 

w porze południowej przechodnie na ulicy 
Kośe;eliskiej tostali zelektryzowani nie­
zwykłym widokiem pokrwawdonego czło­
wieka. który biegi przed siebie zataczając

sie. Zatrzymano go wiec i oddano wdadzom 
bezpieczeństwa. Jak sie później okazale. 
jest to niejaki Gogulski, muzykant tutej­
szej Straży pożarnej, który upiwszy s ie . 
wszczął awanturę familijna. W trakcie tej 
awantury poprzecinał sobie arterje krwio­
nośne co  spowodowało duży upływ krwi — 

| Stau jego jest obecnie groźny. ^

fScandalicziia afera.
Sz?*f biura pośrednictwa pracy do- 
sW cw t „towaru*- domom rozpusty.

(?) vV Miskolczu na Węgrzech odkryto one- 
gdaj sk-andaliczną aierę haniiu żywym towarem, 
w którą wmieszany jest funkejonarjusz państwo­
wego ciura pośrednictwa pracy. Jest nim szef 
tego biura dr. Franciszek Bziksay. Do Prokuratury 
wpłynęło doniesienie, że dr. Sziksay shańbił cały 
szereg dziewcząt, które przychodziły do biura w 
poszukiwaniu za posadą, a potem odsyłał te 
dziewczęta do domów rozpusty. Był nm w tern 
pom om y jeden z niższych urzędników Biura, 
\Veinberger. Obydwu aresztowano.

Policyjne śledztwo ustaliło, że siedmnaśeie 
dziewcząt padło ofiarą tego potwora. Dr. Sziksay 
odgrywa5 w życiu towarzyskiem Miskolcza wybi­
tną rolę. Aresztowanie jego osoby i skandale, ja­
kie wyszły na jaw zrobib. w mieście tem ogromno 
wrażenie.
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Poseł -  prowokatorem!
Wicepremier Bartel stwierdza, że wiadomości o pcśle 

Wojewódzkim sa prawdziwe.
Piorunujące wrażenie w Sejmie. — Utworzenie sądu marszałkowskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W obronie kubiety, 
napastowanej na ulicy.

WarBzawa (j). Sensacyjne rewelacje o 
prowokatorsaiej działalności posła Woje- 
wódzKiego, które przyniósł wczoraj pierwszy 
„Wiek Nowy“, 

wywarły w sferacn sejmowych piorunu­
jące wrażenie.

Wobec tej sensacji poszła w Kąt dyskusje, bu­
dżetowa, a w kuluarach sejmowych nie mó­
wiono o ni ozem inncrn, tylko

o tej skandali znej aferze. 
Rozprawiano zaś o niej tom goręcej, że już 
od dawna krążyły pogłoski 

o podwójnej reli preżesa Niezależnej 
Partji Chłopskiej, 

jednakże brak było jeszcze konkretnych do­
wodów.Po otwarciu wczorajszego posiedzenia 
Sejmu poseł i wicemar.,„ałok poniatowski 
zainterpelował marszałka Rata;,a j o  mmirrza 
uczynić wobec ogłoszonych rewelacyj o tom, 
że poseł WojewódzKi 

już po oi/zymanin mandatu poselskiego 
był konfidentem wj działu wojskowego. 

Marszałek ttatej odpowiedział na to. że za 
żądał wyjaśnień on raądu. Wtedy ea trybu­
nę wszedł wieeprem i er Bartel i oświt dczt t, 
że rewelacje o pośle Wojewódzkim skłoni­
ły go

do puszczenia w ruch całego aparatu,
tak,' aby móg* jeszcze przed posiedzeniem 
Sejmu stwierazió prawdziwość ich. Otóż na 
podstawie prowizorycznych wyników badań 
wiceprcmjer stwierdza, że 

wiadomości o pośle Wojewódzkim są. 
prawdziwe, a podniesione przeciwko nie­

mu zarzuty dadzą się udowodnić.
Oświadczenie to wywołało

na sali olbrzymi' poruszenie.
Z różnych stron podniosły się okrzvki: 

hańha! poseł białoruski Jareinicz zawołał: 
Posłowie białoruscy siedzą w wiezienie 
a ten prowokator znajduje się na wol­

nej stopie".
Wszyscy niemal posłowie pot/słali ze 

swoich miejse i utworzywszy liczne grupy 
— naradzali się nad całą sprawa.

W południe wicepremjer Bartel prze­
słał m ręce mar. Rataj." szereg dokumen­
tów. odnoszących sie do sprawy W oje­
wódzkiego. Na tej podstawie marszałek 
Rataj przystąpił natychmiast

do utworzenia sadu marszałkowskiego.
Początkowo mieli i^ejść w skład jego 

jako arbitiowie posłowie C iaciński i hu- 
eut, a jako supcrai biter wicemarszałek P i  
uiatow* ki. W . ber jednak pojawienia dę 
k im unik atu Niezależnej Partji Chłopskiej, 
w którym pa. ija ta podnosi, żt

Wojewódzki działał za wicdz« ówcze­
snego prezydium „Wyzwolenia 

poseł Thugut nie przyjął mandatu irbitra 
Oświadczył on mianowicie dziennikarzom, 
że po zaznajomieniu się ł  treści? powyższe­
go komunikatu poprosił mai szaLa Rataja 
o zwolnienie go z obowiązku arbitra, gdyż 

lako członek ówczesnego prezydium Wyzjyó- 
- leni. chce stanąć przed jelmera Jako świadek 
1 zadać dam twierdzeniu Niezależnej Partii Chi. 

WsKutek tego mandaty arbitrów sv sądzie marszał­
kowskim p, yięli posiewie Chacński (Ch. D.) i Po­
niatowski (Wyzwolenie), a obowiązek superarb'tra 
wicemarszałek Daszyński (PPS.).

Sąa .narezałkowski rozpoermie niezwłocznie 
swoje czynności i po zapoznaniu sie z całym ma- 
terjatem dowodowym 

ogiosi wyrok swój przez usta marszałka Rataja.
W obionie posła Wojewódzkiego wystaoM ta„- 

że klub komunistyczny. Frakcia komuristvczna N e- 
zależnej Partii Chfopskej przesłała do Sejmu lis), 
w którym usiłuje wzbud: ć podejrzenie, że rewela- 
cje o prowokaitorskiej roli Wojewódzkiego są aktem 
zemsty.

Prezydent policji w Berlinie vjyda» rozpo­
rządzenie, na mocy którego każda kobieta ma 
prawo zażądać legitymacji inężezyny, jeśli napa­
stowana przez niego na ulicy przez zaczepkę sło­
wną lub ezynną czuje się lefn obrażona. Każdy 
funkcjonarjusł. policji może też działać w takim, 
wypadku samowolnie, wedle swego uznania. Jeśli. 
jednakowoż kobieta oświadczy, że nie czuje się 
obrażona, funkcjonariusz musi odstąpić od swojej 
czynności. Napastliwi nagabywacze uliczni mogą 
być Karani aresztem do 14 dni lub karą pieniężną 
do 150 marek niemieckich.

Spadek dotara
i niebywała • zwyżka cen akcyj.

(T.dpfoneui od naszego korespondenta).
* "Warszawa, (j.) Na giełdzie warszaw - 

sklej zaznacza sie
niebywała zwyżka w akcjach.

Bardzo wiele akcyj, z akcjami Banku 
Polski,.'go na czele, 

przekroczyło swa wartość nominama. 
Za akcje Banku Polskiego płacono wczo 

raj 106 zł.
Wielu ezamogiełdziarzy, którzy poza- 

wiorali transakcje u  koniec stycznia po 
niskich cenach. por i isło ogromne straty, 

niektórzy zbankrutował*
W transakcjach na połowę lutego akcje

Natomiast 
zainteresowanie dolarem di ..lalejfe.

Wczoraj na prywatnej giełdzie 
ofiarowano dolary po 8.90 z., a wiec po­

niżej kursu ii icj? In sgo.
Pomimo to nie było od oiorców Dość 

powiedzieć, że na giełdzie oficjalnej zapo­
trzebowanie obcych walut wynosiło zale­
dwie 60.000 Gol. Jest to

fajni dotychczas na giełdzie warszaw- 
> shiej nienotowany.

W  sferach finansowych «iczekuja dal­
szego spadku kursu dolara.

osiągają wprost fantastyczne ceny.

Sprawa po; :yczki nmirykańsklej
ns najlepszej drodze.
(Telef, od naszego korespondenta).

WARSZAWA (j) Wychodzący w Warszawie na podstawie otrzymanych z wiarygodnogc żróuła 
f e  organ żvn iw sk i, Dziennik Warszawski4 pi- informacji, że przewidywania co do sumy po- 
sząe o podanych wczoraj już prze: nar wiadomo- ż y t z k i s ą  p tfedw cfon fl^dnd fcŻetiYAif O O O U a il V \ u W C W 1UJ r -  - - ------------  *   .
śc.iacli w sprawie dcżyi zfct za,Granicznej, zaznacza pożyczki znajduje się na najiepszej drodze.

Układy u pakt poIskc- 
sowj-tki.

Moskwa, 28 stycznia. (AW.) Według 
krążących lataj pogłosek, poseł Patek w, 
rozmowie z Litwinowem omawiał m ożli­
wość sfinalizowani? rokowań o polsko-sow, 
paKt nibagresji.

Komentując rozmowę Patka z Litwi. 
; nowem, pisma stwierdzają że Patok o- 
świadczyi, iż uważa suMunk; polsku sow. 
za ulegające stopniowej poprawie i podkre 
ślił z zadowoleniem, iż SSSR. odnosi sie ne 
gatywnie dc wszelkiej próby zmiany gra ­
nie w Europie wschodniej.

DYMISJA RZĄDU W  JUGOSŁAWJ1. 
Białogród. 28 etyczni i (P ti). Podczas 

głosowa ia. w Skupezynie rząd znalazł sio 
w ninic;!szouej

Za rządem oświadczyło się w dr u g tom 
głosow?miu 68 posłów przecivr rządowi 108, 

Premier TJzunowicz zgłosił dymisje 
swego piątego gabinetu.

ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY WYŻSZYCH FUNKCJO 
NARJUSZY POLICYJNYCH.

WARSZAWA (AW). Min. SWadkowski podpisał 
wczoraj rozporządzenie przenoszące w stan spo- 

1 czyiikn 3 wyższych 1unkcjoi.arju.szy polLyjrycli z 
komendy głównej PP.: podnspaktora Sna.skiego, 
nadkom Weinkranza, nadkomisarza Jastrzębskiego. 
Tyru samym dekreiem zwolfifono komendanlaf wo­
jewódzkie! PP. w Łodzi o, Wyzftnłrskicgo ze sfnżby 
ęzytir.e)
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SziHuglowaif? towar iw zagranicznych
przez Poiskę do Rosji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (i) Władze celne prowadzące e- 
nergiczna walkę z międzynarodową kontrabandą, 
smuglujaca towary zagraniczne do Rosji przez 
Polskę.

wykryły w Rzeszowie wielki magazyn zagra­
nicznych towarów manufakturowych, przewo­
żonych bez eta przez tak zw. z efona cranico 

Po wykrycia tego magazynu posłużyła poufna wia­
domość . laką otrzymała w tym względzie dyrekcja 
ceł we Lwowie. Na podstawie tej w!adonvości 

dokonano rew izji w sŁ l adzie towaro- 
,rym Sary i “.brahama B ielie ldów  ir 

Rzeszowie.
R ew iz ja  dnia nieoczekiw any rezultat. W  ma­
gazyn ie znaleziono 

całe stosy najdroższycL materiałów ia-

g.anieznych, przywiez o ych bez cła, w 
celutprzeszmug lowania ich dale. do Rosji. 

Istnieją pewne dane. że przez wykrycie tej 
skład -wni w Rzeszów 3 

władze celne wpadły na trop wielkiej 
ozajkm międzynarodowej, 

która trndni się kontrabandą i miała mię­
dzy innymi n, i celu przerzucić na rynek so- 
wjeeki wszystkie tow aiy zmagazynowane w 
Rzeszowie.

W artość skonfiskowanego towaru wyno­
si przeszło 50 tysięcy złotych, 

a straty skarbi państwa z p< w odu nie ocle­
nia tych towarów wynoszę około 20 tysięcy 
złotych.

Powołanie na ćwiczenia
oficerów i podoficerów rezerwy.

(Teiefonem od naszego korespondenta).
■ ków 1890 i 1891, jak równie! nfltcirów r«=rw y  
rocznika 1898, przyczem podwyższyła tym o- 
statnim czas Ćwiczeń z trzech na cztery ty­
godnie.

WARSZAWA, (j) Rada ministrów na wczo- 
fajszem posiedzeniu, na wniosek minib.ra spraw 
wojskowych, uchwaliła powołać na czierotygo- 
dnlwWk Ćwiczenia podoficerów rezerwy roczni-

Samosąd nad kochanką m tfa.
Rozebrano ją do naga i oblano smołą.

fTelef. od naszego korespondenta)
Warszawa, (j.) Sąd apelacyjny w War 

sza. wie skazał na 8 miesięcy wiezienia nie­
jaką Garstkową % Łęczycy, a na ieden rok 
jsiostrę jej Brzezińską

z; wykonanie .samosądu na Helenie 
Urbaniakówi.ej, z którą mąż Garstko- 

kowcj utrzymywał stosunek.
Co do tego ostatniego stwierdzono, że 

tyranizował on żonę. nie dawał na u- 
trzymanie jej i dzieci, a w ioneiT siiiw- 
wadził do domu Urbanuikównę, htóra 
razem z nim maltretowała Garstkowa. 
Skutkiem tego wśród znajomych Garsv 

fcowej zawrzało i kiedy pewnego dnia 
Garstka i Urbaniakówna męcali się nai 
nieszczęśliwą kobietą, pod don ich biegło 
się mnóstwo ludzi, a jeden z obecnych rzu- 
ril hasło, aby .

wtargrnć do domn i njąć nie za Garst 
kow a

Tak się też stało. Tłum wtargnął do 
mieszkania i wyciągnął na podwórze Ur- 
bariakównę.

Tutaj riyzebruno ją do naga  i  oblano 
smoła

Urbaniakówna uciekła dio Ozork va , 
a w ślad za nią podążył tam .i ars tka. Wte­
dy żons jego wraz z Brzezińską wybrała 
się również do Ozorkowa, aby tam

rozmówił się ostatecznie z Garstką 
i jego kochanką 

Gdy perswazje nic nie pomogły, obie 
siostry powzięły plan zemsty.

Wywabiwszy Urbaniakównę na. mniej 
uczęszczane miejsce 

zdany z niej suknię i oblały witryolem. 
Skutkiem tego Urbaniak iwna uległa cięż­
kiemu poparzeń,u i jednocześnie doznane 
przejście wpłj ięlo na przedwczesny poród. 
Z, ezyr ter obie kobiety odpukutują obec­
nie więzieniem.

if' Aresztowanie morderców.
Zabili starca uderzeniami młotka.

fTelefonem od naszego korespondenta).
Policja poznańska po dłuż- ltcki przygarnął obu chłopców, gdyż byli bez za­

jęcia i dal im u siebie mieszkanie wraz z calem u- 
trzymaniem. W  od w dzięki za to chłopcy

zamordowali starca uderzeniami młotka, 
poczetn zbiegli w rodzinne strony, gdzie ich obecnie 
aresztowano.

WARSZAWA (j)
•zycli poszu i wanHach ujęła nieletniego Leona Fa- 
fceiskifcgo, który wspólnie z rówieśnikiem swym Wł. 
Jurgawcen.

zamordował 70letniego obywatela Częstochowy, 
niejakiego Strzeleckiego, garncarza z zawodu. Strzc

I  G IEŁDY,
Lwów, dnia 29. „tyeznih. 

Ra dzisiejszej giełdzie pornn nej nieoffe.jalnej 
tądsno za dolary efektywne zł. 8-95',s.

WALUTY.
(Obroty prywatne).

Dolary aireryk. 8.94'— do 8.94'50, dolary ka- 
nad. 8.89'— do 8.90'—, ko'-ony c ifs lfk  0.26'20 do 
fl.26'33, szylingi anstr. )1.28-— a. 1 30'—, leje 4.u0 
Jo 1.31, franki rranenskie O.35'50 do 0.36'50, franki 
szwajcarskie t.73'— do 1.74'—, funty szterlingi 
43.W1'— do 13.8 j-—.

żłoto. 20 koron .K)'40 do 3tV70, 20 franków 
93'70 do 34'—, 20 marek 42'50 do 42'8C. 10 rubli 
ros. 46'60 >io 46‘80.

ZBOŻE.
Przy dość blln''-i zaofiarowaniu brak zain­

teresowania. — Ceny lekko zniżkują.. — Pozatem 
sytuacja bez zmiany.

, Po wy gabinet nłennecklL
Berlin, 28 stycznia. (Pat.) Ustalona na 

dzisiejszym wicczornem posiedzeniu frakcji 
koalicyjnej nsia nowego gabinetu przed- 

j sl iwia się jak następuje : kanclerz i mini- 
; ster obszarów okupowanych dr. Mart 
I (centrum), wicekanclerz i minister spraw 
wewn. tir. Hertz (niem. narodowy), sprawy 
zagrań Ir. Stressemann (niem. partja lud.) 
sprawiedbwości Graef, Tur yng.i. ' (niam. - 
narodowy), finanse dr. Keller (centrum). 
Rospodarka dr. Curtius niem. part.ia lud.), 
praca dr. B aun (centrum) poczta, Sehac- 
tzel (Monacii.ium. bwy, partjs ludowa), a 
pio\ izacja sehiele (niem. nar.) komunika 
cja Roch .iKiss.-ldorf, niem. nar.). Reichs- 
wehra dr. Gessler bezpartyjny.

K r iiika bieląca.
30

STYIZNIM

n ied z iela
-zym. kat.: 4 po 3 Kr. 
gr. kat-’ Autonja.

JESZCZE NIL OPUŚCIŁ POLSKL
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (J) Literat Breszko-Breszkowski, 
który otrzymał nakaz opuszczeńa granic pańSiwa. 
iak się obecnie okazuje wyjechał wprawdzie w kie­
runku granicy jugosłowiańskiej, jednakże granicy nie 
przekroczył i przebywa dalej na terytorium pols- 
hieirt. Wobec tego władze zarządziły poszukiwanie 
go i przymusowe wydalenie za granice. '■ -f—_ ... j

Temperatura w dniu 2 ? b. m. 
o godzinie 8  rano: — 3° £.

REPJSRTUa R TEATRÓW MIEJSKU tf.
T E A T R  W I E L K I

Sobota 29. bm. o 3 pop „Jaś i Małgosi.-i1*. 
C eny najniższe popołudniow e.

Sobota 29 Din, o 7,30 wiecz. „R ó ż a 1.
Nietu-eia, 3 pop.: Kredowe Koto, ceny zniżone 

popołudniowe.
Niedziela. 7.30 wiecz.: Łaknie gość. występ p, 

Turs ciej-Baudrowskiej.
Poniedziałe, 7.30 wiecz.: Róża.

T E A T R  NOW OŚCI.
Sobota 2S>. bm. o 3,30 pop. „C ały tkit-ii Sen 

kłam stwa1*. Oeny zniżone popoł.
Sobota 29. bm. o 7.30 wiecz. ..O f m  je ­

szcze nie wiecie**.
Niedziela. 3 pop.: N.tonclic, ceny zniżone pop
Niedziela, 7.30 wlecz.: Niedojrzały owoc.
Poniedziałek 7.30 wiecz.: Ksyżna Cyrkówk.t.

T E A T R  MAŁY.
Sobota o 7.30 „Złodziej*.
Niedziela o 4 po poi". „Złodziej** <eeu\ po­

pularne).
liedzio.n o 7.30 „Zł< dziej**.

Poniedziałek o 7.30 „Złodziej** (po«mt 
ostatni).

*POLLO: K-ysia Leśriczanka.
Ctłi I fR A : Samotne Kobiety.
FATAMORGANA: Kob.ety s ich namiętności.
KOPERNIK: Dwaj malcy, ziodzeje z Paryża.
LEW: Pm i Patachon jako pogromcy wilków 

ora: Br ster Keato i jako ślamazara kocha się.
JV ARYSIENKA: Dwai malcy, zlodzeje z Paryża
NOWOŚCI: Kurku- królewski z rozkazem.
P LACE: Kadet marynarki.
PA! i Krew na śn egu.
ROCOCO: Czy kobieta klainle — Występ ar­

tystów pios enkarzy, oraz — komedia.

Repertuar Biura Koncertowego M. TuerHa.
” 7torek 1 lutego: Kwartet Smyczkowy Ś^wika. 
Piątek 4 lutego: Stefan Askenasc, pianista. 34t

TEATR WIELKI. Dziś popołudniu o  g 3., pc 
najniższych cenach, dla dziatwy, młodzieży i szer­
szej publiczności, prześliczna opera-baśń 1: 1'lum- 
perdiucka: Jaś i Małgosia. Wier orem d g. 7.30. ar­
cydzieło polskiego d-amatu. pióra wielkiego pr.ety 
Stefana Żeromskiego: Róża, W oremjeroweś repre­
zentacji artystyczne)

W niedzielę, 30 bm. pop ustępu jący z a i, sza 
yrzep-ekny egzot.vc.ny poemat dramatyczni Kia. 
bunda: Kredowe Kolo. w obsadzie pre.nje-owej.

,.LAKME“ . wspainata -cudnie melodyjna opero 
Delil)es‘a, w którei ty tułowa pąrtk kteuic z r«e,
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zrównanym artyzmem, występująca u nas gościn­
nie, Hiakoni.ta pronadunHa opery yolskoj, p Ewa 
Tnrska-BanJrowska. ukâ e s o i>o raz drugi na sce­
nie Teatru Wituk.eKO w nio.U. ie 1 o■ 30 btn wiecz.

YfcATR NO WIEŚCI da/e d z ś  popołudni o L  
?30, p c  cenacłi zniżonych. przepyszna farsę Motn- 
Sttttmery‘e £  Cały dzień bez kłants.wa. o  g. 7 33 
najnowsza św etna rewia aktualna: O tern jeszcze 
iśe wiecie.

Jutro, w nledz cle. 30 btn pop o g. 3 po cenach 
wżonvch. arcy wes‘oła, szampańska operetka1 Ni- 
i»uche\ p. Rapacka w roli tytułowej. Wlecz, o i 
i 30. bajeczne dcwcim.a i wesoła komodja Oi- 
cnousa i Thery ew: Ncdojr aly owoc

SPRAWA ZNIŻEK W TEATRZE MA- 
Ł iM . Dyrekcja Teatru Małego przypomina 
że kupony przedpłaty sprzedaje się — „ak 
rwykle — od 28. stycznia do 4. lutego włąc 
HlA Zarazem przypomina się. że tak zniżki 
jak i kupony prze do laty musza posiadać 
pieczątkę odnośnej dyhasterji (zw.ązkn,;, 
gd/ż t przeciwnyn razie uwzględniane me
Kęda. ________________

KOMITET OBYWATELSKI DLA UCZ- 
CZSN.M PAMIĘCI łi LRATOk A SOBIN- 
SK1EGU pośpiesza z -wiadomością, że bilety 
na Żałobną, Akauemję zostały już . t,zaprze­
dane. Sprzedaż w magazynie nut G. Seyfar- 
>a tem samęm nie odbędzie się.

1 LW, ODDZ z.W ADWOKATÓW POL. Dida 
tŃ brn, o g, 18 50 o<ibeiz:e sie w Sokalu własnym ul 
Sokola 4 Ii p zeb-ane dyskusyine z rei era tern adw. 
dra Leona Pe pera z Przemyśla pt.: O stanów ku 
obwinlonegc w przyszłam procec e karnym. Człon­
kowie Zw:a’ ku adw poi. Zw ązku sędz'ów 5 Towa­
rzystwa prawniczego oraz wprowadzeni Pizez nich
PiOŚc e 'naia wstfo wriw. __

ODCZYT L TAOEUSZA MICHAŁA 
NITTMANA pt. -Kol ista i miłość na afry­
kańskim brzegu1 odbędzie sio u Dorna Sz.u- 
kl (hotel Enropeski) w poniedziałek 31, brn
0 god? 8 wteez.nrem. Bilety po 1- 2 zł.

Z SALI WYKŁAD6 W1 . POLsKIEGU 
TOW ARZYSTWA .IIG 1E" ZNE( '). U- 
biegłe.i niedzieli mówił Dv. Wiktor Tycfcow-
1 ki. tidjunkt katedry fizologji Uniwersytetu 
J. K. na temat „Starzenie sm i higjcna ży­
cia". — W najbliższa niedzielę 30 stycznia 
wygłosi w Ki - a teatr ze Marysieńka <pl. Smol­
ki; Prof. Dr. Steuing bardzo aktualny obe_ 
ffle wykład pt. „Jak się należy chronić przed 
(•chorobami zakaźnerai"

ŁUG JA INY n LI 00 W WOJSK POL­
SKICH rozpoczyna w uajbliższych dniach 
sprzedaż obrazów patriotycznych ł kalenda­
rzy, % której to spyzedaży loi-hód prz/znaczo- 
iy  jest na rzecz Legji Inwalidów WP. Ce­
nt! artykelu uwidoczniona jest ri't odwrotnej 
stronie obrazu łkalendarna). PT. Intereso­
wanych członków o poparcie w tej rozspize- 
daży goraoo prosimy Władze państwowe, 
samorzrdowe ł komunalne upraszamy o 
udzielanie swego poparcia naszym przedsta­
wicielom.

TOW. NAUKOWE WE LWOWIE. Posedzcrde 
Wy<iz'ału matematyc łło-nrzyrodńczefco odbędzie 
się w pwrcdzfHe-k t-nla 31 bm o g. 6 pop. w Insi" 
iuc’c zotlogicznym Uńwersytetu (ul św. M!kołata
4). Porzadeł dze'itv: 1) DiOf dr. Kaz:rr:eTz King. 
Badania nad awarfośrra helu w oo<lka\pact'ch ga­
zach ziemnnch 2) vrcf. dr Jalói, Parnas: O prze- 
;n’an‘e azorewci n-Irśn a. l3j prof dr. Zygmunt Wev 
berg: a> klka uwag w sprawa rozmiszczarności 
kryształów nr es anvch sześcfc-wodnezo siarczanu 
kadmowo-a^o^ewego z miedziowo-amonowym 1 że-
\<lZO'*' - P>r*orin\vvfłł

BLOK ZWIĄZKÓW NJFżiSSYEH FTJN- 
JKC JONA (MUSZY PAŃSTWOWYCH Rzi - 
czypospolitej Polskiej i Z  „ iązku niższych 
pracowników ,iOcz4 telegrafów i telefonów 
Rze<‘ z y ]>(»s j k > I i fp’ półskiee ornz Żwir z ku
Zjednoczenia Polskiego kol* arzy zwołuje 
na dzień 30. styezn'a 1927_łniedziete) o godz. 
40-lej rano v  sali Posejmowcj (gmaoh hr. 
Skarbka) wchód od pl. Krakowskiego Wtelki 
Wiec fnnkejonarjm zy i pracowników pań­
stwowych z porządkiem dzienny nr 1) Pań­
stwowi i ekonomiczne położenie funkcjona­
riuszy i pracowników państwowych. 2) "Wnio­
ski t dyskusja. * Przemawiać będa. delegaci 
Centralnych organ'zaeji s Warsza wy. Na 
Wiee zaprasza się PT. Posłów, przedatawi- 
eieli wie dr. 1 prasy.. s ^

W JAREMCZU zmarł naczelnik jmczty 
śp. l  rrnciszek Lcbryński, o radny gminy 
Zmarły, cieszy! Się w szerokteh sterach ogól­
ną sympal ją. Euergja i inicjatywa zmarieg* 
ohjav/ily się szczególnie na pola odbudowy i 
rozbudowy ielmsa.a, którego był prawdziwym 
ojcem, nie szczędząc si ycb trudów, a nawet 
pomocy materjąinej, by wykazać zdolność I

, ASYGŃATĘ NA BEZPŁATNE J Whm- 
SNł. ZJ.JĘC7A F0 OGIiAFlCZNE do
pierwszorzędrego zakładu fotograficznego 
otrzyma każdy przy zukupnie znanych z do­
broci pierwszo -zęduych gatunków kawy i 
herbaty za 1 zł. jednorazowo 'uh łącznie u 
firmy ,.MEWA‘ Lwów, Rzeżnmka 1S. 313

(d) ZBŁĄKA NY PIES „BOBERMń W'.
egzystencji ? , oz woj u pięknego uzdrowiska Onegdaj do slodoły Jana Majowca w 8ta- 
poltkiego, ł/zest Jego pamięcil I rem Siole koło Bobrki przybył zbłąkany pies

WYSia rA FOTOGRAFJl kralobruzu polskie-' „doberman", nieznany w tej okolicy. Jest on 
go w Stanisławowe trwać bed ie na ogól̂ -e żąda- tresowauy i maści palonej kawy, mając ogon 
nie a* do 30 bm, włącznie couzfenn e od godz. 10 i uszy obcięte, Nwrazie yozosiaje on pod 
rano do 4 pop, aby dać możność szerszym /zesrom opieką tamtejszego gospoiarza Józefa Ka- 
publiczności obejrzer a widzenia godnych ekspona sprzaka. Właściciel może zgłosić się u Ka 
tów. i sprzaka i tam go odebrać.

Lj jy ŃIEDZIE1E 30 bin odbedzie się w- szWC u (d) ARESZTOWANIA. Wczoraj jmlicja 
mt M. Kouopmckiej doroczne wa.ne zebranie czl. are.sztov.a!a: Antoninę Bykiel z Syguićwkt
Kota Sodgc elsk-fcgo o g 10 rano. Ze względu na malej } Marje ( :Zuezę. mieszkającą: przy ul. 
ważne sprawy uprasza zarzad o (ak njullc-meisze żółkiewskiej 48, „a zakłócenie spokoju pu 
law ;me sę rodź.,o w dz.ci szzomych. blieznego; Stanisława Żukosika, ■zatniesz. a-;

I SKAŁA urządza w niedz ele dn a 30 bm. w sali Jego przy ni. Szeptyckich 6 za kradzież w ę- 
I własnej przj ul M ckiewfea 28 Uroczysty wieczór g-]a na szkodę tow. „Premie.i przj ul. Ba:o- 
ku uczczeń u roczucy powstania styczniowego. Po-, reg-o 26; oraz Piot -a Soboletuskiegi mie-
czątcn o g. 7 wiecz. , | szkającego przy pl. Unji Brzeskiej 7, za

WIECZÓR KARNAWAŁOWA', w  .neisee za- krauzież b flaszek wódki, 8 kg. ma,!a. mu- 
„lowiedz anego na d ień 5 lutego reprezentacyjnego sztardy i kieinasy iv sklepie firmy Szkowro- 
balu cf cerów załogi Lwów <lbed e s e Wieczór na przy uli Kopernika 3. 
karnawałowy, urządzony Przez LKS. Lechia w sa-, (d) OSZUKANA RE8TAUKATOKKA. 
lacl. Ogtiska Of,c pry ul Fred y  Zaproszeń a Do resta.urae.ji Niny Agi 1 przy ul. Źółkiew- 
wydaje kon tet począwszy od dnia 1 lutego w kat. łk i-,j 16 przyszła wczoraj Wilhelmina Stand, 
celarj' biblj. Ogu ska od g. 18—2 liczicr lat .8, zamieszkała przy nl Stawo-

LW. KOŁO M ANUOLiNiSTOW ..hejr.u." t'rza Wej 29 w Zaraarstynowie. Zjadła ona tam i 
d. a w dnu 1 lutego w elką rtduię k inna watową v wypiła, Doczem nie zapłaciła uałezvto.ści w 
sali Sokola II prz; id. Kętrzyńskiego .2. W trogra- kw >eie 6 zi. 10 gr. Za to policja i /  ureszto- 
mie konkurs .naseK i char.estcna z rozdań im na- wała
gród. Początek o g. 9 wiecz Zaproszeni wydaje se- d̂j ZAM ACH SAMOB-zJCZY. Służąca 
krutariat w lĉ calu PzK Przy ul. Grodeck 81 I p, Katarzyna Oleksiówna, licząca lat 28. zaje-
cod Nimiie od g 6 5 wecz. ___  ta w realności przy ul. Bernsteina 2. w^zorri

WYSTAWA CHODOWIECKIEGO Zarzad Mu- r  celu Sttlll0bójcz., m v p la w Mts‘zą. ilość 
z e u m  tn . XX. Lubomir jk ch przy Zai.muz o ł ,  m. spirytusu denaturowanego. Pogotowie ra- 
Ossoliiskich zawiadatn a. ze XXIII wysrana; biezaca t.unkuwe odwiozło ją da szpilaln.' 
ry jków ; zh^mireyo ® ( d )  WYirADEK PRZY PRACY. Przy za-
Chodow eck ego w g • ' . kilk dn: | kładaniu kabli telefoniczuycli na ul. Leona

działku od th -i w n"eaVe.e ł SWeta od 11-14. Przyjemski. Pracując w wykopie od gazu, riipTOW Ki uchodzącego z nieuszezelnumcy dobrze rury,TOW. im. TAD. KOŚCIUSZKI, urządza n]0gj ^trucin. Pierwszej i>omoey nd*ie- 
w swoim zarządzie lekcje tancow łkuri m z-. j|j0 mn Pogotowie ratnnkuwr 
gzy ewentualnie i Kurs wyższy). Zgłoszeń'i . (d) poZA I" MIESZK k? IOWY. Ycaoraj
przyimuje codziennie sekreta5̂ , o  goeb. wieczorem w mieszkaniu Sandia Kcstnera1 ś wieczorem, ul. Wronowskich I, L p. jjrz- ul. Słoneiznej 45, od rnry kominowej
W  niedzielę dnia 29. stycznia, urządza kom zajęła się pruska ścianka. Straż iwżarna 
V, ot taneczny d’a cziJnków i wprowadzt ogień ugasiła.
nv, śe . ‘ Muz ka sali .nowa. Początek (d) NOCNj AWANTURA. Dwaj bracia 
o eod' Ytr> i Stankiewiczowie, znani awrnturniey, którzy

’ a a ii łiui IUTWO CZY UDAR SERCO- mieszkają na Janowskiem. ubiegłej nocy zno 
WY? D ĤU Nr V l  pr^  o z a S c I n i e  po wn wywołcli awanturę na placu Bernardym 
niższ-go Komunikatu: W „Wieku Nowyu“ ;Skim Gdy awanturn-kow post. Naalew.cs
N 7640° z dnia 10. grudnia M  ukazał się ||0Ĉ Ŝ J fe dz| iî an̂ i : i f ^ 5S ^  arykui pt. „Samobojs; yc czy idar sercowy , 8ze wobec polic .anti zajęli groźne - 
podający & ó s i i  ze śmierć kapitana lek. aowisko i udaremnili przyaresztowame. 
wet Bulesiawa Wysockiego w pociągu mię 
day Vvorochtą a Stanisławowem uastąpiła 
skutkiem zamachu samobójczego. Lak tycz­
nio — jak wykarala sekcja zwłok — powc- 
dem śmierci był udar serca, poprzedzony 
długotrwałą chorobą.

(d) SZUKAJCIE PSA CHARTA! Odno­
śnie do artykułu, pod tym tyinłem osob, in­
teresowane komunikują num. że p»a Ed. Sp. 
miał pisemną nnowę z p. Giel nłtowiczem. 
na mocy której miał prawo zabrać psa za 
zwrotem ceny kupna, bez względu na jej cał­
kowite lub częściowe uiszczenie. Ponieważ 
"  Giebułtowicz reszty ceny kupna nie za­
płacił. a nadto przez trzy dni pies był zam­
knięty w m,ebzkaniu, przeto pan Sy. wraz z 
dr. Harciiem, sąsiadem p. Giebułtc wicza udał, 
się do policji, gdzie przedłożył odnośną umo­
wę. Na podstawie tejże policja otworzyła 
drzwi mieszkania p. Giebułtowicz;/ przy po­
mocy ślusarza i psa uwolniła, oddają< go w 
ręoe paua Sp. Pan dr. Hardt o tyle jest wmie­
szany do tej sprawy, że psa tego na prośbę 
pana Sr u siebie przez dwa dni przetrzy­
mał t odżywiał, gdyż ten, będąc wycieńczo­
nym, nie mógł pójść o własnej sile. Wre­
szcie dodać aa. ;ży, że wojewoda dr. Gara- 
pich nie jest żaanym przełożonym <łra 
Har.it/a, który wraz z p. Sp. wcale w sądzie 
nic był przesłuchiwany.

Zakms Naukowy
im. Stanisław? Wyspiańskiego

(UL. DŁUGOSZA 9) przyjmie od półrocza kilka 
uczenie i ucznió; ne I. i III. kurs seminarjalny, 
Informacyj udziela się codziennie od 10—12 przedp,

348
W  robotę dnia 29. bm., w salach Jomu Naron.

B A L  KUPIECKI Jft?sassa:
gera I Rad. M. Flnkels.eina. 11803

Zif WRACAMY UWAGFj naszym L. T. 
Czytelnikom na ogłoszenie fabryki cykorji 
Stella Sp. Ake. v-' Włocławku, mieszczące 
się na stronicy 15. 903ł

Skfórfki
złożone w Admmstraeji Wieku Ńowesro.

Dla 704etnle.i starnski K.: Lr. K. 2 zt.
Dla n oszczęśiiwej churej: kr. K. 2 zl. Z,. D, S zl,
Dla paraf tyczki: Fr. K 2 zl. Z. D 5 zł.
Dla bezrobotnej szwaczki: Fr. K. 2 z ł, NU, 2 zł.
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S p ^ r t  m y ś l o w y .
Zadania podane w numerze, były następujące:
1) Mam załmwić wspólnie z czytelnikiem Wie­

ku Nowego bardzo ważna sprawę. Partner mój wie, 
%k mogę go zawiadomić dopiero w ostatniej chwili. 
Ja mieszkam we Lwów e a on np. w Poznaniu.

Wysyłam następujący Ulegram: .spotkanie w 
Krakow.e* nic więcej. — To są dane zagadnienia 
nienaruszalne

Pytan.e brzmi: Co pan lub pani. będąc w Poz 
nan u, uczyni, otrzymawszy tani telegram, aby iak 
najrychlej porozumieć się. -  Sprawa jest pilna.

2) Drugi przykład: Przez nieuwagę gubi pani 
łub pan numer garderoby - -  a stało się to tak. że 
garderobiana w pośpiocmi dała dwie kartki, z któ­
rych jedną zgubiono. Lokal zabawowy, tłum. dan- 
eng — wracasz i opowiadasz garderobianej spra 
wę. — ta jeunak, pouczoną smutnymi dośw adcze 
riarni — nie dowierza: a chciałaby się upewnić, że 
ma z uczc.wa osoba do zynien.'„.

Pyian‘e: Co uczynilibyście na miejscu tej gar­
derobianej? 

a

j
Rozwiązanie:
U Otrzymawszy telegram, wyjeżdża adresat 

Tftajbliższyni poc ągiem do Krakowa i czeka partne­
ra w poczekalni. T o samo czyni i wysyłający tele­
gram ze Lwowa. Każda inna komb nacja, wymaga­
jąca poszukiwana osoby na dworcu lub w mieście 
jest za_ odna i zabierająca wiele czasu.

2) Garderobiana postąpi najtrafniej, jeśli zechce 
stwierdzić uczc wość gościa, że wybierze najlepsze 
[>bce futro i doręczy mu. Jeżeli gość jest oszustem 
zechce wykorzystać przypadek i zab erze cudze 
palto. Zapewne nie wdzieje go z obawy, by nie o- 
kazało się nleudpowiedTjde dla niego. Jeżeli gość je 
zwróci wówczas garderobiana po zapytaniu co  do 
koloru i właściwości palta, oraz co się w kieszeni 
znajduje, wyda triu palto właściwe.

3) Błędy: I. Słońce świeci a przechodzień ma 
otwarty p a T a so i deszczowy. II Chorągiew i dym 
.wykazują dwa przeciwne k:tnmki wiatru. III. Fai- 
S5 ywe ustawień c wskazówek na zegarze iV. W óz 
tramwajowy ma fałszywie nastawione widełki w o­
dzące. V. Policjant ma szable po prawym boku, VI. 
Przy witanie pary lewą ręką

Rozwiązanie nadesłało 197 osób.
Dobre rozwiązanie pnysfali: Paire: B rysew i- 

v'.jłćiwna, Uteiberżanka. Ostcrsetzer, Maliszewska, 
Mic^zągowska, Trciidlówna. Matejkówna, Ktiz ow - 
lia Dusanówna, Żółtowska, Karwowska, Kucharska. 
WaśKówna, NicnTrska, Chorbajówfta, Pasternak, 
Romańska. Dutkiewicz. 11 eb ar ów na. Piechnik, Ko­
sowska, Szczęsna, Kluska, Konopc/anka, Piotruw- 
ska. Deli;! iwa. łeiukówna. Czubekówna, \Ve?are- 
bów.ia Fluntowa. — Panowie: Decko, Koza, Ło- 
t. c i  Szader.. Ożga. Rawicz* Manasty rsk’ ; Kraus: 
Kiom, Lewicka trunki Karantcr. O leś: Kasyk; Lach; 
Cordier. Groszek. Karpiński. Lax'; Schmidt Pie- 
sanoww . Mlrosławski, HeJdt; Nctisarek, Schwebel,

Korczyński, MoralJd, Czerwiec; Prokop: Dziubiń­
ski, Kasperski, Schios, lier.,st, Proc.kowski, Kob- 
dej; Jankowski; Trypka, Beck. Kuśnierz. Witam, 
Harazim Kolii, Mazur; Muszyński; Kaiser, Lipka, 
Sajoora, Kwieteńś Marszałei Szydowski, Łojik Ja­
siński Lang Robert; Biei; Michoń; Śliwiński Gra- 
muk Fucns J.; Fuchs K ; Nagler Sinkowski. Szwed 
Nikodem, Chieger; Woiański; Radek. Zięba.

Ponieważ dobrego rozwiązania wszystkich 3-ch 
pyiań, nie nadesłał nikt, a przeważnie li tylko roz 
wiązanie biędów ryciny, przeto redakcja r o z d z i e l i ć  
la nagrody następująco: 1) nagroda 5 zł. Marylka 
Niemlrska, w wili dra W eissa. Lwów XIX. — 2) na­
groda 5 zł. Kluska Karol. Skł. Kół. roin., Bełżec. —
3) nagroda powieść W. Berenta „Żywe kamenie", 
Stefania EdcJberg. Lwów, Głęboka 14. — 4) nagroda 
powieść Brudzewskiego „Dzwon na trwogę". Sta­
nisława Borysiew czówna. ul. Hofmanna 14, Lwów.

Nagrody odebrać można w Administracji Wie­
ku Nowego ul. Sokoła 4

Wobec zainteresowanie, jajcic W/budziła u na­
szych Czytelnków rubryka „Sport myślowy** — 
ogłaszamy ntnlejszem

DALSZE Z „DANIA: 
4) Salomon w munuurze:
Spot ismen p-zejeebał we Wai gęś. Nadbiega 

właściciel z krzykiem i żąda odszkodowania 7 zł. 
żandarm, zatrzymuje auto. Automobilista daje 4 zł. 
i zrzeka s;ę gęsi przydatnej na dobre pieczyste. — 

/ieśr ak nie ustępuje, żąda 1 zł., automot lista o- 
fiarowuje n.u wkońcu 5.50 zł., i więcej absolutnie 
nie chce dać.

Wówczas wkracza żandarm i załatwia siprawę 
bu zadowoleniu wszystkich uczestników.

Pytanie 4: Jak to zaaarm załatwił?
5) Pociąg pośpieszny między 4owym Jorkiem 

a San Francisko bierry 7 dni. Codziennie odchodzi 
z obu końcowych stacji jeden pociąg.

Pytanie 5: Ile pociągów spotyka każdy pociąg 
na przestrzeni?

6) PODA.! SEŚć BI EDÓW NA ZAŁAC70NF..1 
RY( NIE

6

Bul Prasy.
Przygotowali a do zapowiedzianego aa 

12 lui-egc Balu Prasy postępują szybko na­
przód. Uczestników tego wielkiego balu re- 
m-r-,,entacpjnego iczekuje eoly szereg nie- 

i podzianek i atraku-„i. Bal oobędzie się, jak 
wiadomo, w salach Kasyna i Koła lit. - ar­
tystycznego, które otrzymają prawdziwie 
pomysłową i gustowną szatę dekoracyjną. 
Bufet, pawilony z winem i boczne sale bę­
dą również odpowiednio udekorowane. 0- 
prócz przepięknych karnetów, malowanych 
przez najwybitniejszych artystów naszych 
i ozdobionych autografami głośnych pisa­
rzy, miłą pamiątką z Balu Prasy będzie dla 
uczestników jednodniówka „Lwów - Pra 
sie“ o bogatt j treści liteiackiej i wytworno,! 
szacie zewnętrznej. Będzie or.a rozdawana 
bezpłatnie, a koszty wydawnictwa pokry­
wają pp. Kupcy i Przemysłowcy przez u- 
dzielanie zleceń ogłoszeniowych, z których 
czysty dochód zasili lundusz wdów i sierót 
iw dziennikarzach. vV czasie balu urzędo­
wać pędzie na sali, jak zeszłego roku. reda 
keja biuletynu balowego, który w dowcip 
ntj formie poaawac bęczie co dwie gortziuy 
wiado.nośc' w sali balowej. Przygotowano 
ponadto wielo jeszcze atrakcji. Co do zapro­
szeń, to wygotowanie ich jest już na ukoii 
czeniu, tak, że w najbliższych dniaeb roz­
pocznie się rozsyłanie ich.

Proces spadkowy.
(DWA TESTAMENT* BOGATLGO W liJA SZK A j

(? ) W  styczniu roku ztszKgo umarł w Londy­
nie bogaty stary kawaler. Po jego śmierci okazało 
się, żc zostawi! dwa testamenty Pierwszy testa­
ment sporządzić kazał w siei pniu 1921 r. Uczył 
wtedy lat 86. Drugi testament nosi datę tego same­
go roku. ale jest z grudnia, a więc sporządzony zo­
stał w kilka miesięcy potem.

W pierwszym testamenc!e zapisał .Józef Brown 
Martin majątek swój, wynoszący 568.685 funtów 
szterlingów w równych Jz'ałach czternastu sio­
strzeńcom i bratankom. W  orug m testamencie za­
pisał jednemu z ulubionych siostrzeńców ze szkoda 
drugich o 100.000 funtów szt. vręcej.

Pokrzywdzeni siostrzeńcy w lezie trzynastu 
wytoczyli proces, us-łując dowieść że testator był 
już niespełna rozumu, gdy drugi spoizadził testa­
ment.

Gnegdaj odoyła się w tym sp-adikowym piocesJe 
definitywna rozprawa. Trzynastu spadkobierców, 
contra jednemu przegrało puices. Sad skazał ich na 
zapłacenie kosztów procesowych.

Uczuęit przepełnienia bóle kiszkowe bóle w. 
bakach, uoiSK w plerracł, o ice  serca, usuwa stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Francszka-Józefa" 
usuwając zbymie przekrwienie w mózgu- oczach, w, 
płucach i sercu, Opluje lekarskie wskazuia na nad­
zwyczajny eiek" leczniczy, osągniety przy używa­
niu wody Franciszka Józefa u ludzi, prowadzącycł 
S'edzący tryb życia, żądać w apt. i drog. 268

W ydaw irctw o przeznacza za dobre rozwiąza­
nie wszystkich trzecli pytań następujące nagrody 
do rozlosowania, w-oględnne do rozdziału według u- 
znania redakcji:

1) „Moja Matka" Marino Moreitbego,
2) „Jurek i Pawełek." A. A. Konara.
3) 5 zł- gotówk;’ ,
4) 5 zł. gotówką.
Rozwiązania należy nads.yiać do „Działu szara 

dow ego" Wieku Nowego w te rur nie do dnia 6 lu­
tego włącrtiie..

WsniJę ogłoszony zostanie w numerze z dnia 
ł.J hitesjp hr.

I f  ł  N O M A TO G K A M Y .

Także zajęcie.
Dzwonek. „Jakieś dwie bardzo el■ gan­

ek i e panie przyszły do pana" — zameldo­
wała mi służąca. Obie znałem niestety. Do­
myśliłem się od razu celu wizyty i przeczu­
cia nie zmyliły mnie.

„Jesteśmy komitetowe balu kostiumu 
.‘.ego nr. dochód funduszu zapomogowego 
dla pikolów kawiarni lwowskich" — oświad­
czyły z słodkim uśmiechem. „Zarezerwowa­
łyśmy dla pana kilka biletów, które jak za­
znaczamy, ludz>*e wprost rozrywa jaj*.

Byłęm wprost bezradny. Znalem obie 
jako niewiasty, słynące na cały Lwów ze 
złośliwości swych języczków. Wiedziałem, 
ze gdybym się oaważył odprawić je z kwit-e 
kiem, nie zostaw? ?yoy na mnie, ani na •nw-’ 
jej żonie suchej nitki.
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scho-
pan

Dwanaście złotych za dwa bilety 
wały 2 gracją do torebki.

— Todziwiam mękę i poświecenie 
dla ludzkości — dodaiem srrzeezaio

— Ma pan racje -  odpowiedziała wyż- 
-sza * nich — znana niękność lwowska. Zaję­
ciu uasze ciężkie Ja i moja przyjaciółką 
pracujemy już trzeci rok, za wsae razem i 
jesteśmy ze sobą zgrane ideami o. Prasy na­
szej rutynie idzie nam robota lekko i spra­
wnie. A roboty mamy dosyć. Nie ma pan 
jednak pojęcia. Me rozma i tych wymówek 
musimy się nuslucliać od ludzi, którym 
chcemy wepchać- bilety. Jeden tlómaczy, żo 
aie wolno mu słuchać nuży ki zwłaszcza 
jazzbandowej. gdyż kuruje sobie właśnie li­
cho i ma zalecony nadzwyczajny spokój; 
drugi, że jest w żałobie po ciotce, która mu 
Piszłcjto miesiąca zmarła w Nowym Jorku 
i. która ibóstwiał; iouy, że nigdzie w tym 
karnawale nie chodzi, ze względu ca grypę; 
trzeci właśnie na ten dzień wyjeżdża w pil-

-'fjjch interesach ze Lwowa, czwartemu wy­
pada akurat rocznica śmierci nieodżałowa­
nej teściowej; innemu wyjechała służąca na 
wieś i sani musi pilnować dzieci; jakiś zno 
wsi filozof zapytuje nas naiwnie na jaki 
dzień w tygodnia wypada nasza dobroczyn­
na impreza, a gdy słyszy — dajmy na to — 
że na środę, przeprasza nas bardzo i tłóma- 
ezy .że środa od 10 lat należy nieowołalnia 
do jego mamy, u której zawsze w ten dzień 
Jana kolację; jakaś znów patii pyta nas aai- 
<yruo, czy pani Y. będzie ikże a gdy dowia­
duje się, że owszem przyjdzie, oświadcza ob 
eesowo. że w takim razie ona właśnie nie 
może przyjść, gdyż pani X. to jej osobifta 
najgorsza nieprzyjaeiółka Kreatorzy tłu­
macza, że obiefrali solennie kupić bilety 
wstępu u pi ni A. B. O. itd. i nil mogą im 
zrobić zawodu, dalsi zakupili już bilety u 
kogo innego, ardzo wielu zaś wprost i bez 
tśeiiady oświadcza, że czasy są ciężkie i że 
mogliby wprawdzie wziąć pore biletów dla 
całej familii, ale za danuo. Jednem słowem, 
aie ma prawie domu bez jakiegoś tiieszczę 
soia. wypadki grypy, katastrofy tub inne! 
jakiejś p “zeezkody do zakupna biletów na 
nasz cel dobroczynny.

Baidzo r p ’e osób poleca nawet służbie 
by oświadczyła, gdy pojawią się przy 
drzwiach dwie panie, ż e nie mą nikogo w 
domu. rViemy o ten; dobrze i dlatego za­
wsze tylko jedna z nas dzwoni a druga cze­
ka na schodach.

Pomyśl pan sobie, ile to gadania nasze­
go po trzeba, ile argumentów, aby każdemu 
z łych setoK ln Izi wytrącić broń z, ręki, dać 
mu delikatnie do poznania, że kłamie, jak 
z uut i przekonać go, że zależy nam wpraw­
dzie barda > by zaszczycił osobiście naszą 
imprezo karnawałową, ale więcej na tein, 
by kupił bito* i że .szkoda jego fątygi. bo nie 
ustąpimy. aż nie kupi biletu. Np, każdy je­
go- aigument mamy 25 własnych 1 obrabia

my go tak długo, aż na wpół omdlały rzuca 
nam pieniądze, bardzo często rezygnując 
nawet z biloiów. O ile zaś czujemy, że gość 
absolutnie biletu nie kupi, co się nam — na­
wiasem mówiąc — bardzo rzadko trafia, to 
X»rzynajmnioj musi coś zapisać do bufetu.

Nie myśl pan jednak że tak męczyłyby­
śmy się, gdyby nie to, że zajęcie nasze ma 
jeszcze jedną miła stronę. Przedewszyst- 
kiem oglądanie tylu pomieszkam To strasz­
nie ciekawa rzecz. Tyle mamy potem do opo­
wiadania. Niema pan pojęcia, jak nasze pa­
nie z towarzystwa laikiem inaczej wyglą­
dają w domu, a ja ‘ znowu całkiem inaczej 
ah. balu. danei ?u korsie. w barze, u Zalew­
skiego lub w Romie. Oto na przykład. By 
łyśmy onegda.i u pani dyrek torowej W. Czy 
pan uwierzy, że ta ele.gantka nosi w domu 
czarne a wiec zupełnie niemodne i to cero­
wano pończochy i szlafrok, który był wpra­
wdzie modny ,ale przed dziesięciu laty; 
twarz miała wymiętą, oczy nie potbmarowa- 
ne, włosy rozczochrane, a kiedyśmy przy­
szły kłóciła się właśnie z mężem, przyczem 
krzyki były. jak na Krakowskiem.

Albo u pani mecenasowej X. Drzwi jej 
sypialni były otwarte, mimo. że było to już 
południe, łóżua były jeszcze nie pościelone, 
a brudna nocna koszula leżała na wierzchu. 
Dzieci puobdzierane wlazły do salonu i ga­
piły się na nas. źle wychowane, nawet się 
nie przywitały z nami a po pokoju kręcił 
się pies zupełnie nie rasowy z zeszłoroczną 
marką, czuchrał się w niemożliwy sposób, 
z pewnością nigdy w życiu nie był kąpany 
ani czesany.

Naprzyidad pani iużyuierowa Y. ehwmłi 
się zawsze i cuda opowiada o swem bajecz­
nie urzącizonem mieszkaniu, perskich dywa­
nach i galerji drogocennych obrazów. Za­
uważyłyśmy w jej s.ąlęuit +ylko jeden lichy, 
strzyżony dj wen i parę kilimów a na ścia­
nach same oleodruki a oo najważniejsze, że 
ta jej niby zagraniczna pielęgniarka Jo dzie­
cka, która zawsze pcha na ulicy wćzeczek, 
wystrojona w czepek i welon, w domu nosi 
v giel z piwnicy, chodzi boso i szuruje po­
dłogę.

A Cz.y to iiaprzyklad nie heca? Przycho­
dzimy-*^ jednego wielkiego domu, fabry­
kanta p. R, a ta wsuwa się aa nami solicy- 
tator adwokacki z woźnym sądowym i za­
czynają rautować i panu domu odpinają w 
naszej obecności zegarek...

] Mamy. jak pan widzi, potem temat na 
parę tygodni. Dlatego kochamy bardzo to 
nasze źajęcii i już trzeci rok pracujemy ra 
zem w tym fachu.

— Boże! — zawołała nagle jedna t pań — 
już piąta a tyle jeszcze mam dz ś do roboty.

Za chwile wyfrunęły obie filantropki z 
mojego mieszkania, a razem z niemi moich 
biednych dwanaśeio złotych...

ROFL

Jak poznać czyste masło? Do szklanki włożyć 
kawałek maset i wstawić je w gojącą wodę, cr.e 
kinąc, aż sę stop, i vvyklaru,e; jeżeli masio jest 
c/,jsic, to na dnie szklanki csąezie sól. potem wo­
da a na w.erzenu pijnne masto przezroczysto; jeżeliX 
masło jest z łojem lub z margaryną mieszane, utwo­
rzy sio na werzcllii nm.ej mb w.eoej gestawa n.e 
pizezroczysta powłoka, zależnie od ilości dodane 
przymieszki do masia.

Jeżel; czysty nerkowy iój wołowy ualejeiiił 
zbicrauem miek cm i będziemy go gotować to na 
wierzchu wystąpi bały przeźroczysty tłuszcz któ 
ry zebrany zastygn.ęty zastępuje margarynę. Może 
być u<-vty przy p eezeińi i smażeń u mięsa z dodat­
kom przy podana deserowego misia przy smaro- 
niu pączków na pól z smalcem. Kucharze peką i 
smażą na tym tłuszczu ciasto i mięso.

Czystą cerę bęrz. e miała każda z pań. która 
w eczorcm nairzc twarz czystą ty.ko do tego celu 
przeznac cną gąi>ką. umaczaną w plyn e. sporządzi: 
nym z 1 gr. kwasu borowego, 2 kg. gl cyryny, 100 j. 
gr. czystego i 100 gr lawendowego spirytusu.

Karty do grana, jeżeli są brudne, należy odczy­
ścić z jednej i drugiej strony szmatką, zamaczaną
w nafcie. Następn e wytrzeć czysta szmatką, i wy­
polerować talkiem, wywietrzyć i schować w pudeł­
ku z perfum.

1Cx4€£iś€ * [O b F e c i| ',

KUCHNIA
Torcik fasolowy- 20 dkg. iasol! (jaśka) namo­

czyć na noc w wodze i ugotować na męko. Gdy 
iciekn e, przetrzeć przez dnie ane sito. Trzy. czte­
ry żółtka utrzeć z 12 dkg. cukru, trąc, dodawać wa- 
n Iji lub skórki cytrynowej. 4 dkg. masfa łyżkę ru­
mu, łyżkę mąki i trzy czwarte paczki proszku dc 
pieczywa. Gdv utarte, wymeszać z przetartą fa- ». 
solą i twardo ul tą ,,'aną z 4-rech białek. Upiec w 
gorącej rurze: goy wystygn ę, przekroić, posmaro­
wać kwaśną mar.noiadą i poiukrować lukrem cy­
trynowym lub ponczowym.

Sałatka z ziemniaków; Zeirmlakl opłukane, u- 
gotować w lupkach gdy wystygną pokra>ać w ta­
larki, kostkę, lub gruby makaron, posolć. pope- 
przyć. połowę zafachować octem, najlepiej z ćwikły 
i wvm'eszać z drebno usiekatią cebulą. Ugotować 
fasolki* srczew cę, jaja na twardo, pokrajać jabłka 
kwaskv,.wate, korn-szony, grzybki marynowano lub 
rydze i wszystko łaun‘e na salaterce ułożyć 1 za­
lać octem, zagotowanym i rozpuszczonym do sma­
ku z wodą z cuKrem. Sałatkę taką porać mczną̂  
wszystkimi p'k!anr. można, kto znos' dodać oliwy, 
lub śin:et,iny kwaśnej, rozetrzeć z musztarda 1 żół­
tkami i oblać, wyćaiac.

Kompot z jabłek w gaiarecto Jabtka ugotować 
odlać sok zafarbować alkiermasen dodać żelaty­
ny, ułożyć w szklane! salaterce I zasbtdzć. Taki 
sam kon-p-t można zrob’ć z mieszanych owoców. 
Dobr e zrrb'onv zdrbi stół podczas kolacll.

1 Pasztot w cieśc’e; Zrobić st ne ćastn francus­
kie pisztrfowe ? 25 dkg. mak'. 13 Jkg masłs szczap 
ty sok’ i jediieeo laika Cześć jęto rozwałkować 1 
wvłoźvć dno i boki tłuszczem wysmarowanej for­
my środek wypełnić farszetr.. przvkrvć pokrywą 
i c !asfa i no'ec w r»eo_a>ozQ poraoym p’ecu. Na 
farc7 użyć można r*TZ,pmie1onei delecmy. trochę 
drrbu. watrńhk dodać do tego denstowanych 
grzybków, słoninkl w kostkę, masła I 2-3 iaia

Boh głowy u dzieci.
Jedną z najczęstszych, dolegliwości u dzieci 

sz-Ko.nych są bele gh wy mówi o tein nawet przy­
słów e: Paluszek i główka, to szkolna wymówka. 
Lecz ne za.-sze i u wszystkich dziec można go lek­

ceważyć. boi głowy iako właśc wa choroba nie ist- 
n.ejp, iest tylko albo rd naką chw lowej niedyspozy­
cji lab też p.erwszym zwiastunem jak'ejś c"eższej 
przypadłości RMi :e i wychowawcy, będący w 
stałym kon.akce z dz cek cni i znając usposob enie 
każdego, mogą s t: na:pierw wraz e zmiany w wy­
glądzie i usoosrb en u dz eeka zorjentować — I sk'e 
royvać je do lekarza Często povvtąrzajace s!ę bole 
głowy u dzeci b adych i apatycznych wskazują na 
aneniję i pn szek ani okład n'e ulecza tego. lecz 
Zaprowadź t  należ v lak najszybsza mianę w lego 
codziennych warunkach. Odpow edue odżywian e, 
dużo św cżego pow etrza i wzinoctreióe według 
wskazówek lekarza całego organizmu, ustm e ból 
iłowy bez ś'adu W szkole pamiętać należy, że 
horoby zakizne jak szkarlatyna, kur giypa. ty­

fus. objawiała się najpierw lekk'm holem głowy; 
?OTńczkn ! zewnętrzne objawy występują później.

Przy przypadlrśc ach żołądkowych ból głowy 
iest silny i p./altowny, towarzyszą mu często wy- 
m oty. pi«iohnio jednak objawa się szkariaty na, 
należy w!ęc p:ln'e baczyć, czy czerwone plamy nie 
występu.a na persach W czas:e epidemf lub przv- 

, Puszczenia że azecko mogło się gdreś zarazić, 
nic należy dawać mu na przeczyszczenie, lecz naj- 

| pLrw wezwać lekarza. Bardzo często przyczyną 
holu głowy u dz eci ma podkład nerwowy. Znałam 
Vewczynke które przy czytaniu ksążeczkl dla

I młoiĄzłeży dostawała gorączki nrze!awszv s'e losem 
..KroUwne: z szklanej góry“ lub ..Sierotki Marysi“, 

| Dz:oc’o«n takhn na eży przedewszystkiem zaharto­
wać system nerwowy co wymaga systematycznych 
dłuższych zab egów których jednak irie wolno przez 
wzgląd na debro dziecka zanechać.

% TARGU.
N?,b'a1,

Mleko 40 gr. za 1 litr śm!etanka l.óO gr. śmie­
tana 2 z ł , — jaja *w;eże 20 gr szt. i. wapna X' CT. 
masło kuchennie 5śn zł., dtse.owt 6,40 zł. za 1 kg* 
ser 1,40—1.60 za 1 kg

Jarzyny.
Ziemniak’ 15 gr., marchew, buraki 30 gr. za t 

kg., brukselka 50 gr.. cebula 60 gr. Sfflpnak 1.60 zt- 
za 1 kg. zielone 5—7 gr. wiązka.

Leg >tn'nv.
Mąka 95 gr.. mamałyga 55 gr kasza hreczaną 

70 gr., rvź 1 10 rt. kaszka krak 1.20 zł *a I litr, ̂  
sfon na 4.20 zł. sadło 4.30 zł. smalec 4 20 zł. za 1 kf.

RADY PRAKTYCZNE.
Biała Jedwabna materia ap crepe de cliine, naj­

częściej w praniu żótknele: aby temu zapobiec, 
należy ją w> prać w roztworze najlepszego mydła 
b dedafkem boraiesu. Jeżeli materjał jest już pożół­
kły i pran e w boraksie nie pomoże, nie pozostaje 
oic innego, jak ufadtować go na modny Jasny kolor.

Naczelny redaktor ł 
BRONISŁAW ŁASKOWNICia 

O d n ow frriz ittln y  r e d a k to r  t
JOZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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H  f P n ń  S 30TKf B? 71 obcasie, CIEPŁF BUCIKI i PANTOFLF po 
U l a  j i B i J L y u i  r  o i B b znacznie zniżonej cenie wobuwia”1* REICH, Piekarska 8 i s

KkUAwnpirr środek
przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, kurczom 
mięśniowym, nerwobolom i tym podobnym 
dolegliwościom, najlepszem nacieraniem jest

^ G H T IO f^ lE M T O L
Przeszło 5000 podziękowań i blisko 100 

atestów ze strony lekarzy, klinik i szpitali — 
świadczą najlepiej o wartości leczniczej tego 
nacierania.

ICHTIOMENTOL jest do nabycia we 
wszystkich aptekach w Polsce lub wprost
w Laboratorium chemEcz. a p t e k i  

Ora SZYP40KA EDELMAkA
w SAMBORZE Kr. 4. 10

Odmrożenie.
Oryginalna ' * 

maść( z kogutkiem) 
„MRGZuL* leczy i 
goi ranki, powstałe 

od odmrożenia. 
Sprze łają apteki. — 
Wyrób fabr. chem.

fam, 218 
A. GĄSECKI i Syp  
Warszawa, Leszno 411

Hłcee@es*eBBE»*3BoaBea*
n m i m s  i
w  DOMU 

Kup PATEFON
SKŁAD GŁÓWNY 

Lwów, 12162 
SYKSTUSKA ZŁ-ą®®

f)r. Frisch Sawicka

Adwokat Dr. A. GOLDSCISLAR
przeniósł kancelarję na ul, SŁOWACKIEGO I. 5.

Telefon 41—01. 12121

Lr. m. S S M n s  rc . W f l f l
Lwćw, p1. Smolki 5 (kino Marysteń^a*. 
Prześwietlania Roentac m. —  Leczenie hia 

thermią. 12185
Seltundarj. Państw.
Szpit. Powszechnego 
przyjmuje w chorobach dcrnych i wenerycznych 
dla kobi'et_od_2 -5 W AŁOW A 11___________ 11196

d e n t y s t a  iIRODŚKA - BATLSL
'.W ÓW  —  HETMAŃSKA 24 366

Ord. w chorobach zębów i jamy ustnej. Wykonuje 
wszelkie roboty techn. dent. na spłatach ratalnych.

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca i ż o łjd k a

Dr. FFLIKS KAHM &
LWÓW —  UL. GRÓDECKA 46. —  Telefon 834.
i , »  Prześwietlanie Roentgenem.
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych
l i r  f in S r łr t . in  b- eIew- włed * b L_1-U l ,  U U lU o lO l l l  orj ,  od 10-12 i 2-5, w niedzielę
1 święta od 91  —  Kraszewskiego 3. Tel. 31-42.

10001

Spec, chorób w m er , I skórn. oraz kosm e tyki
R|m C fS J Y S f  A  L l T  b- sekund, szpit. naństw.
U i .  X n W A K 4  s ło w a c k ie g o  4
naprzeciw głównej poczty. Leczenie plam brodaw ;k 
włosów elektrolizą i lampą kwarcową Tel. 36—61.

10004

Specjalista cr.orób skórnych i wensr.
MICHAŁ SALHET2R

Sykstuska 17. —  Lompa kwarcowa. Tel. 39-69.
11974

l  iczba czynności: E III. 1452 25 7
Edykt licytacyjny. Dnia i. lutego 1 9 2 7 , 

o godz tO przed południem, przy ul. Saaownickiej 
40 we Lwowie, Bprzeda się przez pub'iczną licyta­
cję następuiące przedmioty: ruchomości. Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie ryżej 
oznaczonym. — W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wystawione na sprzedaż. — Sąd po* 
•wlatpwi S I. Oda.. III. w i I wowlo- ”71

, Z O O ‘ Lwów, Kazimie­
rzowska 29— 1.

poleca Kanarki wprost z Harcu sprowa­
dzane, papugi gadające, pąpużki — oraz 
wszelkie przybory dla hodowli. Wysyłamy 
na prowincję z gwarancją żywego dojścia.

K A N A H K I Od 20 Zł. 
s z t u k a   aj6 

!Nie kupuje e!
Sprowadzanej tandety
Gdyż macie na miejscu to­
war najprzedniejszy i tańszy, 

bo v prost ze źródła.
5 II Ł ó ż k a  w s z y s tk ic h  ty p ó w .

ŁÓŻECZKA DZIECINNE. 
UMYWALNIA wiat.ADŁA STOJĄCE, 

M*BLE L II .A  . ^ IE  I t. d.

I d z a f  Procko SS5SSSŁ
Lw&w, Tercjarska 10. Tel. 15.88
(boczna Kleparowskiej, 5 minut od przy­
staniu tramw, kośc. św. Anny). 152 

ZASTĘPCY POSZUKIWANI. :

f ” i; ” : 7 . . . ^-2ł... .

Ziółka odtłuszczające I przeczyszczające
S B  „FRAN6IJLIN ‘ =

i JUU AJĄ NADMIERNĄ OTYŁOŚĆ
Leczą obstrukcję reumatyzm, artretyzm, gient i 
inne choroby, powstałe na tle złej przemiany ma- 
terji, jakoteż choroby wątroby, nerek i pęcherza 
meczowego, — Czyszczą krew. — Rozpuszczają 

kwas moczowy, piasek i kamienie żółciowe.
IŁÓW V SKŁAD: 151

APTEKA POP ŚW. ANN*
lwów, ul. JANOWSKA 52.

„OLUr
. prezerw atyw :

1A

„OLLa ‘ Jedyna istnie­
jącą, — niedościitu.oiia 
marki światm. a, ndo 
wodnlona zupełna srwt. 
raneja za każdt. sztu­
kę. 1 .eiiy sprzedaży de- 
taJUcznoj za tuzin: 
Nr. 1202 doi. nm 0.6G. 
Nr. 1203 l._ , Nr. 1204 
1.20. ł

Żądajciewszęflzie
.ykorjf, kawy znożowej 
I dom ieszki do kaw y

* * tylko 30Ń

S W U  C Ł A V S M S ItM

FABRYKI CYKORJI 
S te lla , sp Akc

ijuyż te produkty są 

najieprze W SlftaRu  

na|wyOatir*ejsze W 

inajprzystępniejsze W COItitt.

R O Z P R A W A  O F E R T O W A
nr dostaw szutru l̂ia konserwacji di Ag po­
wiatowych w powiecie samorządowym Złoczów 

I Zborów ita rok adtrl.ilstracyj.iy 1327.
Dnia 10. lutego br. o godz. ll-te j odbędzie 

się w sali posiedzeń Wydziału powiatowego w Zło 
ezowie rozprawa ofertowa na dostawę szutru dis 
konserwacji dróg powiatowych w rokr 1927-

Dostawy obejmować będą: ?.460 in sześt 
szutru miejscowego oraz 1.400 m *
.,' s„ zamiejscowego, tłuczonego z kułaków rzecz­
nych ze Strwiąża, Dniestru lub Prutu.

Oferty należycie ostemplowane w zapieczę­
towanych kopertach z napisem i „Oferta na do­
stawę szui.ru konserwacyjnego* dostawy N. N. nad­
syłać należy do dnia 10. lutego do gouz. 10- tej.

Oferenci winni złożyć w Kaeie Wydziału 
powiatowego kaucję wadjainą w wysokości 10 pie. 
oferowanej dostawy rocznej, w gotówce lub papie­
rach we-tościowych.

Oferty bez kaucji wadjalnej nie będą brani 
pod rozwagę. — Ponadto winn; oferenci złożyć 
w biurze drogowem próbki szutru.

Bliższych informacji udzieli iniyiiie po 
wiatowv. 345

WYDZIAŁ POWIATÓWY
W  ZŁOCZOWIE.

Komisarz rządowy :
ST. K O S T H K I M ,  mp.

ŚWIATŁO SPIRYT. 
„WIKT0RIN“

jest najlep. najtańsze i najprzyjem­
niejsze. Lampa nadaie się do oświe­
tlenia mieszkań, posiada światło 
białe I bezwodne. Wszelkie Przy­

bory co iatnp naftow o-żarowyck

FAŚSlER „iSS-sK. 29.
12166
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A S I O N A
warzyw, nwiatów 7 
roślin pastewnych 
wypróbow. jakości
POLECA SKfcA NASION 

FIRNY

EDMUND RIEOL i^ów
UL. RUTOWSKIEGO L. 3.

CENNIKI NA 2ĄDANIE W YSYŁAM  ODWROTNIE

„Niewiasta«  W SKLEPIE EISENBEPGA
JAGIELLOŃSKA Ita

3U(fNIE dla PAŃ, pairenclr i dzieci, SZLAFROKI, TRYKOTAŻE, POŃCZOCHY o 12 prc. niżej cen
konkurencyjnych. 259.

D O B R A  K U C H A R K A ,  do-
b r z o  p o le e o n a ,  z  d łu g o ło -  
t. L  i  o  ra i ś w ia d e c t w a m i,  po ­
s z u k u je  p o s a d y  j a k o  d o ­
c h o d z ą c ą ;  m o ż e  b y ć  i  n a  
c a ł y  d z ie ń .  L i s t y  d o  A d m .  
W ie k u  p o d  F I L A .  12068

ŚWIATOWEJ SŁAWY GAŚNICE

„ m m z l

krajowej wytwór ii po­
leca, zastępca na Mało- 

polskę 27
ALFO N S MANJAN

A I E R 5 K i
Lw6iV,

SIENKIEWICZA 11.

MATERACE włosfenne „

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE 
i / n i n n y  _ató*e od z. 26.50KOŁDRY“ e I :g5

„  34.79
»• BO.—

SIENNIKI............................. 5 . -
PODUSZKI PIERŹANE . „ „ 1 8 . -
GOTOWE POSZEWKI /  „ „ 2.90

PRZEŚCIERADŁA
POD KOŁDRY „ >, 11.—

„ na p^śdei . „ „ 5.60
KOCE WEŁNIANE .. . , „ 9.50

PŁÓTNA - - - RĘCZNIKI 
OBRUSY - - - CHUSTECZKI 

KAPY - FIRANKI - DYWANY I t. p
NAJTANIE I SPk£EDAJ£

Fabryka pościeliA f^,r(!jj,ek"slti
Lwów KORALNICKA 6, —  telef. 37-72.

„ ===== f ENNIKI DARMO. =  118*1

Latarnie
f i  p o wo z o we

poleca najtaniej

„L U M E N“
Lwów 12165

PI. Marjacki 4.

Do sprzedania
około 11,39

35 MORGÓW GR U N TU
w IV. dzielnicy (Lasek cesarski, Lonszanówlca 
i grunta naprzeciw dworca Lwów - Łyczaków) — 
Bliższe warunki i p l a n y  do przeglądnięcia w I. 
LwowsKiern Towarzystwie taniej budowy, ul. Ro­
mano wicza 1.1,. II. p. —. O fe r ty  do 10. m a rca  1927.

Czytajcie 
Wiok 

Nowy“!
H

Czas
odnowić
przedpłatę!

wolne; posady;
P O S Z U K U J Ę  s łu ż ą c a  do  
w s z y s t k ie g o ,  z  g o to w a ­
n io m . ś w ia d e c tw a  w y m a g a  
no . W ia d o m o ś ć ;  S k ła d  p a ­
p ie r u ,  Ł y c z a k o w s k a  .N r .  1.

I19U

SŁUŻĄCA d o  w s z y s t k ie g o  : 
u m ie ją c ą  d o b r z e  g o t o w t ć ,  i 
o r a ć  i  p r a s o w a ć  z  d o b r e -  \ 
r a i ś w ia d e c t w a m i p r z y jm ę  
z a r a z .  L e o n a  S a p ie h y  67, 
I i i .  p . s t r o n a  le w a .  12044

G O S P O D Y N I Ę  r e s l- a u ra c y j  
n ą  z. p r a k t y k ą  i  ś w ia d e ­
c t w a m i p o s z u k u je  r e s t a u ­
r a c j a .  Z g ło s z e n ia  od  3— 4 
p o p o łu d n iu .  T r y b u n a ls k a  
N r .  n  12128.

L E P S Z E J  k u c h a r k i  —  do  
w s z y s t k ie g o  o b o k  s łu ż ą c e ­
g o  n o s z u k u ję  od  1 lu t e g o  
S o h la f f e n b o r g o w a ,  J a c k a ,  
K o l o u ia  o f ic e r s k a ,  w i l l a  43 
Z g ło s z e n ia  od  2— 6. 12111.

K K A W C Z Y N I ,  d łu g o le t n ia  
p r a k t y k a  z a g r a n ic z n a ,  —  
p o s z u k u je  s z y c ia  po  do ­
m a c h ,  w y  jo d z ie  ta k ż e  n a  
p r o w in c j ę .  T a n ie  i  o le g a n -  
e k ie  w y k o ń c z e n ia  t o a le t y .  
L i s t y  p o d  S Z Y K  d o  A i lm .  
W ie k u .  12071

I N T E L ,  s t a r s z a  B O N A  —  
iz r a o lL lk a ,  z  p ię k u e m l 
ś w ia d e c tw a m i,  z  s z y c ie m ,  
p o m o c ą  w  n a u c e , p o s zu ­
k u je  p o s a d y  d o  s t a r s z y c h  
d z ie c i .  L i s t y  d o  A d m in i s t r  
W ie k u  pod  „ M a ry la * * . —i 

12113.

S Ł U Ż Ą C A  d o  w s z y s t k ie g o  
p o s z u k iw a n a .  D r .  W e is s .  
S ło w a c k ie g o  3. 12119.

S Ł U Ż Ą C A  d o  w s z y s t k ie g o  
o d  1 -go  p o t r z e b n a .  U l i c a  
Ś w . A n n y  5, S u k n io w a .  —  
Z g ło s z e n ia  p r z e d p o łu d n io m  

12123,

S U B J E K T  K O R Z E N N Y  —  
o ra z  f a r b o  w ie c ,  p o s z u k u je  
p o s a d y  z a r a z .  A d r e s  ła s k a  
w io  z  l i s t a m i  d o  p .  Z a le ­
s k ie j ,  G r ó d e c k a  70 —  d la  
„ S u b je k ta * * . 9036

2łJ(ł D O L A R Ó W  .— , d a m  z a  
w y r o b ie n ie  m i p o s a d y  r z ą  
d o w o j w z g lę d n ie  w  p r z e d ­
s ię b io r s tw ie  p r z o m y s ł .  z a ­
g r a n ic ą .  L i s t y  d o  A d m in :  
W ie k u  p od  „ K o t w ic a " .  —  

12045

KupnG-;pfe#u
M E B L E  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju ,  p o le c a  M ie j s k a  W y s t a ­
n a ,  p la c  H a l i c k i  N r  10 —* 
w  p o d w o r z u .  11993

F O R T E P I A N *  k r ó t k i , c z a r ­
n y .  p ł y t a  m o te lo w a  s p r z e ­
d a m . O r m ia ń s k a  N r .  29 —< 
w  p o d w ó r z u .  11982

B ^ O R T E P I a N  lu b  p ia n in o  
k u p ię  za rm ?z G o tó w k a .  —• 
N o w a c k i ,  P a ń s k a  N r .  17, 

11757

S T A R S Z Y  m ę ż c z y z n a ,  so ­
n a t y ,  z n a ją c y  s ię  n a  gv> 
s p o d a r c e  p o s z u k u je  j a k i e j ­
k o lw ie k  p o s a d y  ?>rzy g o - 
s p o d n r s tw io  w  m ie j s c a  lu b  
n a  p r o w in c j i .  L i s t y  p o d  
, / E k o n o m "  d o  A d m u d u t r .  
W ie k u .  . %'J»

L E P S Z Ą  d z ie w c z y n ę ,  —  
k t ó r a  d o b r z e  g o tu je  i m a  
Je m  d z ie c k ie m  c h ę t n ie  s ię  
z a jm ie ,  p o s z u k u je  —  D r .  
K l in g h o f e r ,  S w . A n n y  5;

12124.
S Ł U Ż Ą C A  d o  w s z y s t k ie g o  
u m ie ją c a  g o to w a ć , p o s zu ­
k iw a n a .  Ś n ia d e c k ic h  7. —  
1 p „  g o s p o d y n i.  12126.

D Z I E L N Y  fa c h o w ie c  a u t o ­
m o b i lo w y  w  k a ż d y m  k ie ­
r u n k u ,  z  p r a k t y k ą  z a g r a ­
n ic z n ą ,  p o s z u k u je  o d p o w ie  
d n ie j  p o s a d y ,  o b e jm ie  z a ­
s tę p s tw o  lu b  p r z y s t ą p i  d o  
s p ó ł k i .  Z g ło s z e n ia  p e d  
„ U c z c iw o ś ć * ' R e k la m a  P r a  
s o w a , C -h o r ą ż c z y z n y  7 —  

11988

W A T E K  J E  d> la t a r e k  c ie k  
t r y c z n y o h  p o le c a  p o  60 
g r o s z y ;  F a s s lo r ,  S y k s t u s k a  
N r  29. 11890

25.000 C E G I E Ł  lo c o  p io o  
S y g n ió w k a  s p r z e d a  o k a ­
z y j n ie  E Ł T E H A ,  L o g io ­
n ó w  37. 19305__

•TA R E M  C Z E  —  c e n t r u m  —  
w i l l a  o b e jm u ją c a  s k le p  —  
w y t w o r n y  lo k a l  r e s ia u r a -  
c y j n o  —  k a w ia r n ia n y ,  s a lę  
t e a t r a ln a ,  w e r a n d y  e tc . d o  
s p r z e d a n ia  w z g lę d n ie  w y ­
n a ję c ia .  Z g ło s z e n ia  Ł u c k i ,  
N A D W O R N A .  _
S P R Z E D A M  d o m , c z t e r y  
u b ik a c j e  z  p o w o d u  w y j a z ­
d u . K le p a r ó w ,  K r a s iń s k i e ­
g o  498, W ę g r z y n .  12020*

D O Z O R C A  d o m u  p o s z u k i-  \ 
w a n y .  Z g ło s z e n ia  w r a z  
z  jK .d a n io m  r e f e r e n c j i  l i -  ; 
s t o w n ie  do  A d m ,  W ie k u  . 
p o d  „ R e f e r e n c j o " .  12089.

K U C H A R K Ę  t y l k o  d o b rz e  
p o le c o n ą  do  je d n e j  o s o b y

So s z u k u je  s ię .  S a lo a , 3 -go  
f a ja  17, s k le p  z  o b u w ie m .

12083

P O S Z U K U J E  s ię  z a r a z  
p a n n ę  d o  w y k a ń c z a n ia  
o la ł o j  b io l i z n y .  L i s t y  p o d  
„ B i e l i z n a "  d o  A d m in is t r :  
W ie k u .  12005

P O S Z U K U J Ę  od  z a r a z  f a k  
t o r a  d o  r o z w o ż e n ia  p ie c z y  
w a  b ia łe g o  i c z a r n e g o .  —  
Z n ie s ie n ie  N o w e ,  P ie k a r -  
n iu  S o c h a c k ie g o .  11763

R O Z W O Z I C I E L  p ie k a r s k i

Bo t r z e b n y  B - c ia  M ic h o t e k  
w o r n ic k ie g o  15. 11915

S T R Y C H A R Z  d o ś w ia d c z o ­
n y ,  z d o ln y  s a m o d z ie ln ie  
p r o w a d z ić  c e g ie ln ię  p o ło ­
w a  p o d  L w o w e m ,  p o s z u k i­
w a n y  Z g ło s z e n ia  z  p o d a ­
n io m  k w a l i f i k a c j i  d o  A d m  
W ie k u  p o d  S T R Y C H A R Z .

11600

M E C H A N I K  —  a b s o lw e n t  
s z k o ł y  p r z e m y s ło w e j  z n a j ­
d z ie  z a ję c ie  j a k o  p o m o - 
e n ik  in ż y n ie r a  i s i ł a  b iu ­
r o w a .  P ie rw s z e ń s t w o  m a ją  
k a n d y d a c i  z  p r a k t y k ą  w  
t a r t a k u ,  p is z ą c y  n a  m a -  ! 
s z y n ie .  W ia d o m o ś ć :  I n ż .
R .  K a e m p f ,  N a w o jo w a  a d  
N o w y  S ą c z ,  f a b r y k a  rze­
c z u łe k .  12001

S Ł U Ż Ą C A  d o  w s z y s t k ie g o  j 
d o  2 o só b  i  5-le t n i  o j d z ie w  j 
‘c z y n k i  p o s z u k iw a n a .  Z g ło -  . 
s z o n ia  a d  2— 4, M u r a r s k a  
N r .  66, D r .  M ę n k e s ,  w i l l a .

 12061._

S Ł U Ż Ą C A  % d o b re m  i ś w ia  
d o e tw a m i,  z  p r a n ie m  i  g o  
t o w a n ie m ,  z o s ta n io  p r z y ­
ję t a  A g id o w a ,  H o f r m a n a  
26, I I .  p . Z g ło s z e n ia  d o  
g o d z . 4 -te j p o p o łu d n iu .  —  

12016.

D E N T Y S T A  —  T E C H N I K ,  
k a t o l ik ,  z  d z ie s ię c io le t n ią  
p r a k t y k a ,  p o s z u k u je  p o sa ­
d y  k ie r o w n ic t w a  lu b  d z ie r  
ż a w y  z a k ła d u .  L i s t y  pod  
„ D e n t y s t a  M . "  d o  A d m in ż  
W ło k u ._________________I 1G63__
S Z O P E K  -  M E C H A N I K ,  
k a w a le r ,  p o s z u k u je  p o sa ­
d y  n a j c h ę t n ie j  p r y w a tn ie ,  
w y ł ą c z a ją c  „B  o r d a " .  L i s t y  
p o d  J .  K  d o  A d m in is t r :  
W ie k u -  11130

F O R D  L i  in o z y n a  p ra  w io  
n o w y  t a n io  d o  s p r z e d a n ia  
L i s t y  pod  „ L i in o z y n a "  do> 
A d m .  W ie k u  11707

K A M I E N I C Ę  —  R y n e k  —  
s p r z e d a m . L i s t y  d o  A d m :  
W ic k u  pod  „ W k ł a d  50.009 
z ł . "  11760

S Ł U Ż Ą C Ą  d o  w s z y s t k ie g o  
z  d o b r e m i ś w ia d e o tw n m l 
p o s z u k u je  W in o k u r ,  C ło w a  
7, I I .  p . 12154.

A S Y S T E N T K A  f a r m a c j i / ,  
lu b  m ło d s z a  m a g is t r a  —  
k a t o l i c z k a  p o t r z e b n a  z a ­
r a z .  W ia d o m o ś ć :  K a n ia  —  
L w ó w ,  Ł f r z iń s k ie g o  6, —  
I I I .  p „  o d  12— 1. 12147

P A N N A  'z. u k o ń c z o n ą  t r / .y  
lo t n ią  s z k o łą  h a n d lo w ą  —  
p o s z u k u je  p o s a d y .  L i s t y  
p o d  „ S z k o ł a "  d o  A d m in :  
W ie k u .__________________ 9045 _

D O S Z U K U J Ę  —  dos&orstw o 
d o m u  z  b r a k u  p o m ie s z k a ­
n ia :  p o s ia d a m  ś w ia d e c tw o  
d w u le t n ie .  L i s t y  d o  A d m :  
W ie k u  p o d  „ T r a m w a jo w y "  

9044.

P O T R Z E B N A  e łu ż ą c a N  —  
le p s z a  d o  w s z y s t k ie g o .  U l  
P ie k a r s k a  16, f r o n t ,  I I .  
p ię t r o ,  d r z w i  5 A .  12172.

P A N N A  d o  e n d lo w a n ia  —  > 
z n a jd z ie  z a t r u d n ie n ie  w  z a  1 
k ł a d z ie  h a f t ó w  E .  R o s e n a  
p L  H a l i c k i  12. 12171. i

P O D R Ó Ż U J Ą C Y  p r o w iz y j ­
n y ,  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j .  —  j 
z d o n y l ,  e n e r g ic z n y ,  r z u t k i ,  
z o s ta n ie  a k c e p t o w a n y .  —  
L i s t y  p o d  „ R z u t k i "  A d m .  
W ie k u . .  12155

K U C  H A  U  K  E  do  w s z y  s t-  
k ie g o  p r z y jm ę  n a t y c h ­
m ia s t .  D r .  O h a je s o w a ,  u l .  I 
Ł y c z a k o w s k a  58. 12127. |

M O D E L K A  ła d n ie  z b u d o -  i 
w a rta  p o t r z e b n a .  L is t o w n e  
z g łu s z e n ia  p o d  „ M ł o d a "  
d o  A d m . W ie k u .  12198

A J E N T  b r a n ż y  s p o ż y w ­
c z e j  , d o b r z e  w p r o w a d z o n y  
n a  r y n k u ,  z d o ln y  i  r z u t k i  
z o s ta n ie  p r z y j ę t y .  O f e r t y  
p o d  „ S p o ż y w c a "  d o  A d m .  
W ie k u .  12156

M Ł O D A  p o je d y n c z a  s łu ż ą ­
c a  d o  w s z y s t k ie g o  p o t r z e ­
b n a . L is t o p a d a  45, I .  p . —  
d r z w i n a  p ra w o .  12163.

O S O B A  Z a k a d e m ic k i  em  
w y k s z t a ło o n ie m ,  p o s z u k u je  
o d p o w ie d n ie g o  p o p o łu d n io ­
w e g o  z a ję c ia .  L i s t y  pod  
„ H .  F .  28" d o  A d m in is t r :  
w ie k u . _________
L E K A R K A  z  p r a k t y k a  
s z p i t a ln ą  1 k l in i c z n ą ,  p o ­
s z u k u je  z a s tę p s tw a  n a  p r o  
w in c j i  lu b  o d p o w ie d n ie g o  
z a ję c ia .  L i s t y  d o  A d m in :  
W ie k u  p o d  „ S .  J .  40 * —
 ._______ 12131.__

P I E L Ę G N I A R K A  r u t y iu ^  
w a n a  p o s z u k u je  p o s a d y  
d o  n ie m o w lę c ia  od  z a r a z .  
L i s t y  p o d  „ P ie l ę g n ia r k a "  
d o  A d m .  W  lo k u .  12104.

P O K O J O W A  z w in n a ,  ju a -  
c o w if a ,  p o s z u k u je  p o s a d y
L i s t y  pod  „ Z w in n a "  d o  
A d m . W ie k u .  12105.

B Y Ł Y  p r a k t y k a n t  l e ś n i ­
c tw a  i  u r z ę d n ik  s k a r b o w y  
w  s i le  w ie k u ,  t r z e ź w y ,  —  
e n e r g ic z n y ,  p o s z u k u je  p o  
k a w a le r s k ą  z a j ę c ia  —  n a  
s k r o m n y c h  w a r u n k a c h  —  
w  m ie ś c ie  łu b  n a  w s i —  
.Ja k o  f a c h o w y  c u k ie r n ik  
n a  ż ą d a n ie  c h le b o d a w c y  —  
b ę d z ie  w y r a b ia ł  s to s o w n ie  
d o  p o t r z e b y  c ia s t a  i c u ­
k r y .  L i s t y  p o d  „1210C * d o  
A d m .  W ic k u .  12106.

D O M  m u ro w a n y  o  9 - c lt i 
p o k o ja c h  w  M ik o ł a j o w ie
n a d  D n ie s t r e m ,  p r z y  s t a ­
c j i  k o le jo w e j  t a n io  —  d o  
s p r z o d a n ia .  O f e r t y  u p r a ­
s z a  s ię  s k ła d a ć  d o  A d m :  
W ie k u  p o d  „ M ik o ła jó w * * .n?28

1 S P U Z K l i A M  r a t le r k a ,  m a - 
s z y n ę  d o  s z y c ia ,  k re d e n s .  
G o łą b  a  12, p o d w ó rz e .  —  _______ 121G*_
jTo G D A  N Ó  W ić  Ą !  —  D o m  

i z  o g ro d e m  w y n a jm ę  lu b  
s p r z e d a m . B i l i ń s k i c h  8. —• 

12107.

P O S Z U K U J E  s ię  p ie rw s z o  
r z ę d n e j  m n m k u r z y s t k i .  —
Z g ło s z e n ia  z a r a z .  Z a k ła d  ........... „ .......... ...............  .....
f r y z j e r s k ie  R e j t a n a  N r .  2. p od  „ D o c h o d z ą c a "  d o  A  d  n r  

12199 j W ie k u ,  12130.

K U C H A R K A  -t - p o s z u k u ję  
p o s a d y  d o c h o d z ą c e j .  L i s t y

K R A W C Z Y Ń T  — p o s z u k u je  
s z y c ia  w  d o m u  p r y w a ­
t n y m ,  p ie rw s z o r z ę d n e  ś w ia  
d e c tw a .  Ś z e p t y e k ie h  25, —  
I I .  p „  K u im ó w n a .  12112

K U P I Ę  p su  m ło d e g o  ła ń ­
c u c h o w e g o  w i lc z u r a .  Ż g ło -  
s z o u ia  u  p o r t j e r a  h o t o łu  
E u r o p o  j s k ie g o .  12116.

* K U F I Ę  d u ż y  la t ln y  f i l o ­
d e n d ro n .  ż g tó s z e n ia  u  j io r  
t j e r a  h o t o lu  B b ir o p e j s k ic g o  

12117.

i S M O K I N G  i  F R A K .  mc^ 
d n y ,  n o w y ,  d ła  w y s o k ie g o i 
o k a z y j n ie  s p r z e d a  k r a w ie c

1 K o m a n o w ic z a 16. ' 12122

K U P I Ę  o r y g in a ln y  p e ra k t  
d y w a n  w y m ia r ó w  2 n a  3 
m e t r y  o  d o m in u ją c y m  K o­
lo r z e  w iś n io w y m .  O f e r t y  
z  p o d a n ie m  c e n y ,  a d re s u  
i g a d z in y  k ie d y  d y w a n  
o b e j r z e ć  m o ż n ą  d o  A d m in .  
W ie k o  p o d  „ P e r s k i  d y ­
w a n " .  12168

W I L L A  p ię t r o w a ,  w o ln o  
m ie s z k a n ie  u l i c a  D w e r n i­
c k ie g o :  P a r c e la  190 są żn i!  
289 d o la r ó w  u l i c a  R y c e r ­
s k a ;  D o m , o g ró d  k o ło  s t a ­
c j i  Z im n a  w o d a ;  D o m  —  
o g ró d  w  T r u s k a w c u ;  W i l l a  
7 p o k o je .  2 k u c h n i  m u ro *  
w a n o  z  o g ro d e m , s t a jn ią  
3.500 d o la r ó w  w  D e la  t y  n ie  
s p r z e d a  S  k o m o r  o w a k  i  u l .  
C h o r ą ż c z y z u a  27, L w ó w  —  
T e le f o n  16-22. _  ____ 12143

W I L T . T K Ę  w e  L w o w ie  -  
3 p o k o je ,  k u c h n ia  w o ln e  
209 s ą ż n i o g ro d u ;  .7,a  1.601 
d o i.  - s p r z e d a  R u s ie c k i ,  u l.  
Ł y c z a k o w s k a  134. 12139
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—  Chodźmy, —  odpariem również cicho i oddaliłem 
sie z nią w  kierunku najbliższych drzwi.

—  Otóż 10 właśnie! -  rzekł detektyw. —  Chciałem 
cię już prosić, abyś zabrał pannę Lytzet. Mogo, się tutaj w y­
darzyć rzeczy, niewłaściwe dja ucha młodej damy.

Skinęła z podiziękowaniem słową, a ja aałem znak Car- 
ringuwj. Nie wiedząc o tern, dawał Gurti sposobr >ść odzy­
skania nieszczęsnego weksla- Ale musiał to również odgad­
nąć wuj Hołger, gdyż ledwie zbliżyliśmy się do drzwi, zer­
wał się z swego krzesła.

—  Nie, nie! Nie pozwól pan oddalać się im! —  zawołał.
—  Siądź pani rozkazał szorstko Leo Carring.
—  Uważaj! —  zawołałem ostrzegawczo. —  Zpewuo- 

śclą ma co najmniej jeden rewolwer w  kieszeni.
W  tej samej chwili w yjął stary rewolwer z kieszeni 

i jakkolwiek Roland i jeden z policjantów rzucili się na nie­
go, udało mu się oddać strzał. Strzał ter przeznaczony byl 
dla mnie, ailt dzięki interwenci Rolanda, kula poszła w  in­
nym kierunku 1 trafiła wchodzącego właśnie do pokoju urzę­
dnika. Na szczęście trafiła go w  ramię i rana była bardzo' 
lekka

Ale kiedy Carring oświadczył ostrym, groźnym głosem, 
że Hołger Wentele odpowiadać będzie również za tisiłowa- 
ne morderstwo, ogarnęła starego wściekłość. .

Zanim zdołano w yrw ać mu browning, wypali! jeszcze 
dw* razy ale kule nie trafiły nikogo, Zanim opuściłem po­
kój, widziałem Jeszcze, jak moienru wujowi nakładano 
na ręce kaidańki

Gurti i ja pobiegliśmy teraz dc jego pracowni, a kiedy 
zobaczyłem, że drzwi Jego wielkiej kasy stalowej sa lekko 
odchylone, ogarnęła mnie -adość. Również wewnętrzne*

« i

Kim mogli być owi inni! W  każdym razie nie Gilbert 
Musieli to być przyjaciele —  sprzymierzeńcy Carringa. a za­
tem i inoi.

Czyżby to był ów zamaskowany człowiek, którego spio- 
szyłem i którego szukał teraz Gilbert? Napróżno łamałem 
cobie nad tern głowę, rozmyślając również nad sposobem 
uwolnienia się. Położenie w y d a ja ło  mi ś*ę rozpaczliwe.

Ale jeszcze gorsza była myśl, że Gurti będzie może w y ­
dana na łup łajdackiej parze Hoigera i GilbertaJ Aby rato­
wać swego oica, musi zrodzić się na ich niecne propozycje 
i w yjść zamąź za człowieka, którego należało dawno zam­
knąć

A je siedziałem tutaj bezsilny i związany i czekałem na 
obłąkańca, który każdej chwili mógł wykonać swój czyn.

Mogę powiedzieć bez przechwałki, że jestem oaważny 
Nigdy jeszcze przedtem nie znałem uczucia lęku czy strachu. 
Ale gdy tak siedziałem, ogarnęło mnie uczucie, którego nie 
mogę opisać- Była to rozpacz —  bolesny łęk.

Pochyliłem głowę na skrępowane ramiona i usiłowmitui 
rozplątać zębami sznury, krępujące moje ręce.

Naraz usłyszałem coś, co zmusiło mnie do rego, że wy- 
Drostowafem się szybko i zacząłem nasłuchiwać. Odezwał 
się jeden dzwoneK, a potem zaraz zadzwoniono dwa razy —  
ale trzeci dzwoneK, na który tak bardzo czekałem, nie ode­
zwał się.

Była to Gurti która zeszła powtórnie, aby dowiedzieć 
się o nieszczęsny weksel.

Słyszałem , jak Gilbert wybiegł i otworzył spiesznie-
—  C zy  nie znalazł pan jeszcze w eksla? —  zapytała 

drżącyn głosem. Gro.'..i
—  Nie, ale właśnie przeszukuję kasę, —  kłaniał.
C zy  mogę panu pdmóuz? W e dwójkę pójdzie raźniei-
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'Aouuu sis? 0C&&& ufiAvilq, zanim  ©tłpww tedziaf.
— S^dzę, żc jA/winniśiiiy dać tomu spokój, — rzeki p*- 

i«ni. — Wuj tlolger nie urzebaczyihy ttń, gdybym \ypn« 
ścii obcych do jego kasy-

Prosifa i błagała, ale btz skutku. Przyziiat, że bodzie 
j*ukal tak giuntowaie, że w przeciągu kilku iniicut znajdzie 
weksel — jeśli zun jduje sio tutaj a nie w banku.

Wkońcu zrezygnowała z  swojego tyczenia i usiusza-' 
iefflu jak gorąco zachęcała go, aby się spieszył. Potem za­
bierała się do odejścia.

N t r a z  przyszła mi do głowy pewna myśk Przecież Gil­
bert wyjął mi z ust knebel! Krzyknąłem naraz, używszr 
wszystkich sił moich płuc: „Na pomoc’ Na pomoc! Tutaj Al- 
got Ramb! On chce mnie zabić!"

Rezultatem tego wołania o pomoc był okrzyk, jaki wyr­
wał się z jej ust i przekleństwo, które rzuciłem- Usłyszałem 
zbliżające się szybko kroki i zdawało mi się, że je poznaje-

Ale Gilbert dosięgual drzwi pierwszy. Za nim pojawiła 
się śmiertelnie blada, przerażona twarz Gurti. Gilbert miał 
w ręce tęgą laskę, którą wziął z sobą zepewne wtedy, gdjr 
szukał zamaskowanego fiieznaomego.

Z dzikim wrzaskiem i podniesioną laską rzucił sic na 
umie.

Kd mojej radości zobaczyłem, że Gurti miała przy i»- 
Die rewolwer.

— Świetnie, zastrzel go oa.ui żak psa! — krzyczałem. — 
On jest obłąkany !

Przy tych słowach Gilbert stanął i ogiąunął się w stro­
nę Gurti.A kiedy .ijrzal zwróconą na siebie lufę rewolweru 
i usłyszał jej słowa: „Jeszcze jedno poruszenie, a sirzfe" 
1aan!“ staaąi jak wryty.

W ei chwili odezyrai się trzy r m y  dzwonek orzy

isrm
brze zrobiona 1 przystosowana peruka * czyni cuda, jan to 
sann widzicie. i

l Carring zdjął perukę rzekomemu Gilbertowi, którj 
me stawiał najnuiiejsgego oporu. UjrzeJismy znaną nam do­
brze łysą głowę aruj* fłolgera. Stary sieoziul zupełnie :tpa- 
tł^czuie, niemal, jak gdyby cała sprawa nie obchodziła go 
zupełnie.

• - W  juki sp&sóiy doszedłeś do teg,j? —  zapytałem de- 
tektłrwa,

—  W yliczyłem  to, że tak powiem, odparł. —  s ły sz a ­
łem, jak w szyscy  krew a  mówdi, że Gd ber. wygląda zupeł­
nie lak, jak dyroktor Wentele w  swojej młodości To napro­
wadziło mnie na myśl, ie  obaj mogą być tą samą osobą, 
Ł»o togo dołączył się fakt, że nikt nie widział ich i azetr,. Dy- 
reator utrzym ywał, że tuenawidzf swego bratanki i oświad­
czy ł, że nie chce gc- widzieć w  swojej obecności. Wszy,st­
aro to było uardzo podejrzana, a kiedy się dowiedziałem, że 
•w Góteberg nie wiedza nic o przybyciu i ocijeździe Gilber­
ta, fe o n a  moja nabrała realnych K ształtów . Ale zupełnie pe­
wny mojej sprawy byłem dopiero w teay, kiedy tni opowie­
działeś, że twój wuj wynosi pod niebo Gilberta w obecno­
ści panny Lytzet, natomiast wobec innych przedstawia go 
.jako oszusta i nicponia. Upewniłem się zaś zupełni*:, iciedy 
skąpy dyrektor W tnteie obojgu podarunek ślubny w sumie 
trzech  milonów obiecał. G dyż trzech milionów nie oddawał­
by ten człow iek dobrowolnie n łom u  innemu —  tytko iobiu

—  Janie to okropne! —  szepnęła mi do ucha Gurti. — 
Nigdy nie przypuszczałabym, aby mogli istnieć podobr' lu­
dzie. Ale w  jaki spoałb wydostanę teraz weksle mego oica? 
Marszę pójść do niego, m  górę, gdyż możi stać »6 laUdeć 
nieszczęście! j
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P A N N A  l a t  25, in t e l . ,  b u - 
c h a lt e r lc a .  m i ł e j  p o w ie r z ­
c h o w n o ś c i % b r a k u  z n a jo ­
m o ś c i,  e h c ia la b y  p o z n a ć  
m ę ż c z y z n ę  n a  p» s a d z ie .  —  
L i s t y  p o d  . . I n t e l ig e n t n a  20* 
d o  A d m .  W io k u .  J2096

L C K A L E
R E S T A U R A C J E  r u c h l iw a  
z  m ie s z k a n ie m  o d d a m . — 
„ C z y n n a  c a ło r o c z n y  f  C h o -  
r ą ż c z y z n a  9. „ P o lo n ia  *. —

_  ?,M5
P O K 6 J  z  k u c h n ia ,  z a m ie ­
n ię  n o  d w a  p o k o je  z  k u ­
c h n ią .  L i s t y  p o d  „U m o w a**
(io  A d m .  W in k u  11980

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie tn e ,  
p o s z u k u je  1 p o k o ju  z k u ­
c h n ią  o d  g o s p o d a rz a ,  za  
c z y n s z e m  r o c z n y m  —  lu b  
d w u le t n im .  L i s t y  d o  A dm . 
W ie k u  p o d   I209Ł_

P O K Ó J  p ię k n y ,  s ło n e c z n y ,  
f r o n t o w y ,  e le g a n c k o  u m e ­
b lo w a n y  d la  p a n a  n a  s t a ­
n o w is k u  S t r y j s k a  N ł\  22, 
m e z a n in  n a  lcw 7o. 12118

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  k o m -  5 
f o r t ,  d o  w y n a ję c ia .  U l i c a  
K a h ie la k a  35, J . I L  p ię t r o ,  
w p r o s t .  121)13. j

P O K Ó J  b e z  m e b l i  (o b s z a r -  ; 
n y )  lu b  p o k ó j  z  k u c h n ią  
p o s z u k u ję .  U z y n s z  . w e d le  
u n i o w y  e w e n t .  z  g ó r y .  —  
Z g ło s z e n ia ;  P a d z ió s k i ,  u l.  
L e s z c z y ń s k ie g o  16. 12151.

P O K Ó J  w s p ó ln y  d la  s t a r -  j 
s z e g o  p a n a  lu b  p a n i  —  { 
i, c a łe n i u t r z y m a n ie m  lu b  j 
b e z . T e a  t y  l i s k a  17, N a z a r -  
k ie  w ie ż o w a .  12142

Konues. Kursy Handlpire
Z. OLSZEWSKIEGO

Kurkowa 38. —  Teleł. 31-14
przyjmują w p i s y  na nowy oddziały 5*n[łi0S. klllf- 
sów  handlow ych I stenografii. Pisanie na ma* 
szynach. — Nauka 3. lutego. — Informacje i wpisy 

od 10— 1 i od 3—6. 32S

P I Ę C I O M I E S I Ę C Z N Y  k u r s  
j ę z y k ó w  n o w o ż y t n y c h  ro» -

Srw z y n a  „ E c o le  fran ea ipo**  
a to re g o  3 t . 12137

Z D O L N Y  k o r e p e t y t o r ,  s tn  
d e n t  f i l o z o f i i ,  u d z ie la  le k  
e y j  w  z a k r e s ie  s z k ó ł  ś r e ­
d n ic h  w s z e lk ie g o  t y p u  i 
p r z y g o t o w u je  d o  w s z e l 
k i c h  e g z a m in ó w  w  t v m  za  
k ro s ie .  P o m o c  s o l id n a ,  — 
w a r u n k i  nn ; i a r k  o w a  no. — 
S p e c ja łn o s ó :  j ę z y k i .  W ia ­
d o m o ś ć ;  C h o r ą ż c z y z n a  17, 
p a r t e r ,  n a  le w o ,  u  p  l i i ź .  
Z a r a ń s k ie g o .  11672

W Y U C Z A M  t k a n in  w s ze  
k ic h  r o b ó t  w łó c z k o w y c h  —  
le j  o c z e k  o r a z  b a t ik ó w  i  r t  
l i f ó w .  W y k o n u ję  w z o r y  —  
ja k o t o ż  m a lu ję  s z a le ,  p o ­
d u s z k i ,  s u k n ie  b a io w o . U L  
T m u g u t a  37. 12014._

D Y P L O M O W A N A  n a u c z y ­
c ie l k a  w y o e z a  f ra n e n s k te *  
go , n ie n u e c k h  ir>'» k o n w e r ­
s a c j i ,  l i t e r a t u r y :  r ó w n ie ż
p r z y g o to w u je  n ie  d o  m a- 
t n r v  g im n a z j a ln e j  i  s e m b  
n a r j n ln o j  z w s z y s t k ic h  
p r z ó d  m io tó w .  D łu g o s z a  9*3 
I I .  p ię t r o ,  12161

W  S K O L E M  K .  S T R Y J A ,  
k l im a t y c z n o m  m ie ś c ie  po- 
w ia to w e m ,  je s t  n a  s p r z e ­
d a ż  d u ż y  d o m  m u ro w a n y ,  
z  o g ro d e m  i  s t a jn ia .  W  p o  
M iż n  s t a r o s tw a ,  p o e z ty  i 
d w o r c a  k o le jo w e g o ,  n ie d a ­
le k o  od  r z e k i  O p o r a  B1Ł& 
u z y c l i  w y ja ś n ie ń  u d z ie l i  p . 
A l a r  j a  L e w ic k a ,  r a d  c z y n i .  
S k u le  k .  S t r y j a .  352

L O K O M O iH L E  w z g lę d n ie  
k o c io ł  z e  s t a b i lą  50 11. P .  
w  d o b r y m  s t a n ie  k u p ię  
z a r a z .  Z g ło s z e n ia  Ł u c k i  —  
Ń a d w ó m a .  12077

T O R E B K I  d a m s k ie  naj- 
m o d n io js z e  1 n a j t a ń s z e  — 
p o le c a  R u d o l f  F i u ł i r .  n l 
L e g  jo n ó w  21 ( H o t e l B r i s t o l )  |

D f t C T i  BfeTS I I C  Diieszkania słonecznego-— 
J6J  3— 4 pokoje z kuchnią, służ­

bowym i łazienką. — Zgłoszenia t y l k o  pisemne 
ni. Batorego 26, portjer. 11873

KONCES. KURSY HANDLOWE
ZOFJf SLUZIŃSKIEJ

l w 6w  —  i .  P a A s t f a  L. 14
przy]E>iU{4 W P ISY  na kursjf;

a) handlowe 5 mies. (czesne mi, a. z?.. Iż-—}
b) stenografii 2-inies. i 5-mies. (czesne mies. 

7,1, 4’—) i kaligrarji,
c) pisania na maszynach 8-tygod, i 5-mies. 

(czesne raies. zi. o.—),
d) obcych języków 5-mies. (czesne miea zl. 4,. 
t>) towaroznawstwa.
Oddziały męskie i żeńskie pi zedpoł. i wiccz. 

(dla zajętycli zawodowo specjalne wiecz. h..rsy od 
godz. 7’30). P?ospekły darmo Informacje i wpisj 
codziennie od 12—V30 i od 7—tf wiece. 56*

Zarząd i Prof. Dr. J6?ef G,nzlński.

K R A W A T Y ' .  >- a lo  'e d w a -  j 
l in o ,  b ie l iz n a ,  Ito li i " r z e .  
k a m is - l k i ,  p u lo w e r y  —
w  w ie lk im  w y b o r z e  n a j t a ­
n ie j  R u d o l f  F l n h r ,  1-e u Jo  
nów  21 ( H o te 1 B r i s t o l .  —
P K U F U M Y  i k o s m e ty k ę  
f r a n c u s k i  p o le e n  z n a n a
?, tn n io £ e : f i r m a  R u d o l f
F l  . i l i r .  I o j r io n ó w  H ,  eW o  
t c l  B r i s t o l ) .  29

da przekonać uiłgf każdego niedowiarka 
Iż niema lepszego nad „Prima Swiss Watseh*

(zegarka
Zioty ręczny na tasiemco Zł. 51.— 
G U T E R M A N  SS a S l U S K i l  14. 130

M ]  Y N  M O T O R O W O  W A Ł  
C O  W Y 7, G O K P O D  t R C Z Y  - 
m o to r  r o p n y  „ P o r k u i r *  .30 
H .  P „  d w ie  p a r y  w a lc ó w  
% p o d w ó jn y m  p la n u ic h t r e m  
je d e n  k iu n ie ń ,  je d n a  łu -  
B z c ż a r k a  „ R o s 1*. je d e n  a s- 
p i r a t o r  i  t r i e r e m ,  je d e n  
h o le n d e r  „ K a s p a r ’ , .ledcn  
j a g io ln i l c ,  je d e n  k a s z a r n ik  
d o  b r w i k i ,  je d e n  k a s z a r ­
n i  k  do  ka*;z j ę c z m ie n n y c h ,  
b u d y n k i  m u ro w a n e  m ie -  
f lZ k a ln e  i g o s p o d a rc z e  —  
w s z y s t k o  w  n a j le p s z y m  
s t a n ie  i  p o ln y m  r u c h u ,  —  
w  p o d o ls k ie j  p ię k n e j  o k o ­
l i c y  p r z y  f lz o s ie  b a rd z o  o b ­
f i t e j  w  m te w o , z p o w o d u  
r o z w ią z a n ia  s p ó łk i  z a r a z  
d o  s p r z e d a n ia  za  C.300 d o ­
la r ó w .  —  S t a c ja  k o le jo w ą  
G r r y n m łó w  14 k im .  Z a r z ą d  
m ły n a  K r a s n e  o b o k  G r z y -  
IPąłftWA. 131

> P I A N I N O  p r a w ie  iio w e  —  
s p r z e d a m . W a to w a  N r -  20, 
1. p .  M a k o w s k a .  370.

P I ;  R  F U M Y  O R Y G I N A L N E  
f r a n c u s k ie .  w o d y  h o lo ó -  
f lk ic  k w ia t o w e ,  ha  w ag ę , 
p o le c a  n a j t a n ie j  E N I S  ~  
S k a r b k o w s k n  6, (o b o k  k i ­
na „Le w * * L  11050^

K T O  P O Ż Y G Z Y  500 d o i.  
n a  w y la n ie ‘/ .ch i o  d o m u , —  
o t r z y m a  p r o c e n t  łu b  m ie  
s z k a u ie  (2 p o k o je  i  k u c h ­
n ia )  w e d le  u m o w y .  M ie j ­
s c o w o ś ć  le t n ic z a ,  15 m in .  
k o le j ą  z© L w o w a ,  L i s t y  
p o d  „W y k o ń c z e n ie * *  A d m :  
W ie k u . ______________  13148.

N A  P R  A W J A M  p r e c y z y j ­
n ie  w s z e lk ie  m a s z y n y  b iu ­
ro w o , d o m o w o  o ra z  k ą s y  
k o n t r o ln e  p o d  g w a r a n c ją .  
K O L Ł S Z A ,  S y k s t u s k a  10.

12145

B O  W Y 7N A J R C I A  3 y .o lio - 
jn ,  m ie h m u  i  z  p r z e d p o k o ­
je m  H o lo  t r u m w a ju  B o « -  
d a u d w k a  ! A  12)53

1’ O K Ó J  u m e b lo w a n y  —  
k o m fo r t e m .  o s o b n e m  

w e jś c io m  d o  w y n a ję c ia , .  — 
U l  U io w iń a k tto iw  23. n a r -  
* e r: d o  o g - ln d a n ia  p o i io t r  
a n in .  121)7,

ROŻMAlTŁ
A K U S Z E R K A  L u t k o w s k a ,  
p r a y jm n  je  p a n ie  A s n y k a  
N r .  u, d r a w i 2. p a r t e r .  — Ol

I l  T A N lS T A  s r z y j in n io  s a -  , 
I n ió w ie n in  n a  ń e e z o r . . ' ,  —  

d a n c in g i  i  b a le ,  n n  ż s d a -  
n  J a r "  b a n d  Z g ło s z e n ia  
O c b ro n e k  H A ,  w  p n r te -  
■ze n a  le w o ,  m ie d z y  3—6. 

i 12043_

A K U S Z E R K A  e a m o tn a  —  
itn s tó w ,  p r - y jm n j e  p a n ie .  

B a r t o s z a  G lo w a c k ie s e  S —
* l r  J n » ' ’  na  r r a w o .  11272

A L  A M  D Y D A C  ‘ I .  n-odzo 
»y  1893. zamieszkały J a r ;  
ii  jw nowy, unieważnia 
skradziona Książeczkę woj 
skowa, wystawiona przez 
1>. K  U. Lwów. n w
T 1 N I E W A  Ż N I  A M  s a r a d z io -  I 
n y  ln d e t e  z  U .  J .  K . ,  n a  
n a z w is k o  S t a r  c z a k  J a n .  — 

12058

U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n ą  
książkę wojskową S a m u e l 
S c h l i eh  t o r ,  P .  K .  U .  S a m -
bor.  .1 W L
U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n ą  
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą  —  lł f t  
n a z w is k o  S z k a r p o w ią z  S y l  
w e -ste r, w y d a ł ią  p r z e z  V . 
K . U .  T a r n o p o l.  12190

P O K Ó J  f r o n t o w y  u m e b lo ­
w a n y  z  ś w ia t ł o m ,  o p a łe m , 
p o ś c ie lą ,  w e jś c ie  o so b n e  
P ie k a r s k a  37, I I ,  p ię t r o  —  
n a  le w o ,  od  3 —5. 12164.

D O  S Z A N .  W Ł A Ś C I C I E L I  
P o s z u k u ję  je d n ą  s t a n c ję  
lu b  s u t o r y i iy  za m ie s ię c z  
n y m  c z y n s a o m . L i s t y  pod  
. . T r a m w a jo w y *  d o  A d m ;  
W ie k u .__________________ 9043._

Z A K O P A N E !  1. g r u d n ia  
n a s t ą p i ło  o t w a r c ie  w y k  w in  
tn e g o  p e n s jo n a tu  . N i r w a ­
n a  — S t e f i  * C h a łu b iń s k ie  
g o , p o d  n o w y m  * a rz ą d e m . 
D o b o ro w e  t o w a r z y s tw o .  —  
k n c h n in  p ie rw s z o r z ę d n a .  — 
C e n y  n o rm a ln e *  P r z y j  m a ­
j e  z a m ó w ie n ia .  3283

ŁflOO Z Ł .  D A M ,  za p r z y g o ­
to w a n ie  d o  m a t u r y  —  pod  
g w a r a n c ją .  M a m  fi g iu m .  
P o ś r e d n ic tw o  m o ż l iw ie .  —  
L i s t y  p u d  „ P o c z to w ie c * *  d o  
A d m . W ie k u ._________12060

S T A R S Z Y  s łu c h a c z  p r a w ,  
s u m ie n n y  ł  w ie lo le t n i  p e ­
d a g o g , m a ją c y  z a  so b u  
p r a k t y k ę  l  o d p o w ie d n io  
k w a l i f i k a c j e ,  •— p r z y jm ie  
le k e ie  a  z a k r e s u  s z k ó ł  
g im n a z .  ! p o w s z e c h n y c h .  
R e z u lta t ,  p e w n y .  L i s t y  do  
A d m .  W lo fc u  N o w e g o  p od  

' „P ró b a* * . 9042

S T E N O G R A F J 1  — w y u c z *  
d a rm o ,  l i s t o w n ie .  R e d a k ­
c j a  S t e n o g r a f a  P o ls k ie g o ,  
W a r s z a w a .  S z c z y g la  12. —  

187

T A N C E  z w y k łe  i  a io d o e  —  
r o z p o c z y n a m y .  K u r s  2-tfm 
lu t e g o .  W p is y  od  5 - te j. — 
i j o e f r lo r ,  F r i c d r ł c b ó w  5 —  
p a r t e r .    11921__

R U T Y N O W A N Y  r e m a  n i s to  
u d z ie la  l e k c j i ,  k o n w e r s a c ję  
f r a n c u s k ą  o r a z  p r z y g o t o ­
wuje) d o  m a t u r y .  B a j k i  tff, 
d r z w i  7. od  4~-6.

n a u k a
DR. RUCZMA — CZA- 
PLINsKl, BoKUBławekieiłO
14. I n d y w ia n a ln e  le k c jo  

i  iw n ie z e .   12141

iU I E P E Ń S A  A  n a n o z y c ie l  
k u  m l i i e l a  n le m ie e k ic ^ i  
i  a n e i ia k ie a e  I ie n a r t o w ir z s
15. I .  p ię - r o ,  ó r z w l  N r .  6, 
A m J iT o z . 11909.

WIECZORNE l EOi fet r«
K U R S A  KROJU i SZYCIA
krawie^zyzny i bśsHźniarsiwa

najnowszyru system or araeryk. (czesne li> zl. mies.)
H E IE ^ Y  P iE T R aA ZE W SK ?E J

ulica PaAska 14, Inslyt nauk. „Reoie Reforme". 
W n i c y  "odziennie oa 11—1 przed pnłudnlem i  c i i  

6—8 wieczorem. 316

YV N A J K R Ó T S Z Y ™  cz r.ś to  
w y T ie zo m  n a jm o d n ie j s z y c h  
r o b ó t  w łó c z k o w y c h ,  4 :a u in  
a ż u r ó w  n a  s z a le ,  sw e te r y  
i t d .  o r a z  h a f t ó w  r ę c z n y c h  
j  m a s z y n o w y e l i ,  m a lo w a ­
n o .  b n t ik ,  r o l i f  —  m o ty .  
O p la t a  I a rd z o  n is k a .  U l .  
B a h o z y  5 ( b o c z n a  u l ,  K e -  
t e r ó  " k ie g o )  _______12169

N A U C Z Y C I E L K A  s z k ó ł  
p o w B z e e h n y c b . p o s z n k n je  
lo k e j i  p o  b a r d z o  n is k ic h  

• e r  a c h ,  t a k ż e  n n  w y ja z d ,  
I , t s t v  p o d  .,K a z i a "  A d m :  Wiean 1 Hłi >

„ R A J  O L A  D Z I E C I "  —  
(■/.kółka f r o b lo w a k i i  B TZ A ie  
ty -  T .n„ ;n o ró w n y  u l i c a  W y  
s p ia ń s k ie g o  32. u r z a d z o n ;  
lo w o e z e ś u io ,  p r z y d in u j f t  vt  

d z ie n n ie  w p i s y  d z ie c i  B a -  
1 1 -g i p ó łro c z e  — O p la ta  
n ie B le c z n a  15 z lo iy c h .  —

R U T Y N O W A N A  -b u c z . -  
i z r .  p o s z 'ł T .Jije  le K e je  w  
k r ,  ) : i. Rzkó* p o w B z r c h p y e b  
, n iż s z e g o  g im n a z ju m .  —  
i . ia t y  p ó J  , R u t y n o w - m "
rln A t lm



PfnilliSZICANlA. maluj) 
solidnie, mi,..ai.ii>J Irma 
I f fM  sy  i t  ic h  a  L e lo h t e r  
Lwów ul. Sieni a witka lł  A 
P .  T .  u r z ę d n ik o m  n a  d o - 
jodne » runkl. 163

,7E  BHUBKO- lo ­
k a lu  n a  s p o k o jn a  p r a c o w ­
a li) ;  T sy n s z  k w a r  a lu T .  —  
u 1h ' v  p o d  „ S z t u k a "  A d m :  
A ' i .  k u ._________________ 12684

3 P O K O J E  — u e b lo w a .10 —  
d o  w y n . ,  j ę c ia  R o k r a iu c n -  
tc lc  24. 1. p . n a  le a o .  —  . O
°T{'/V.J iJE na ru..>szkanle 

Wiktom stiidt-ntkę lnb 
llo/ni« od 1. lutego. JJlica 
iVio»owska 10, I . piętro.

.  d r  z. w  ■ ] 824
POKOI kawalerski uirio- 
UlowBuy 3 osconyi.i weno- 
doiu, IT. p. Szumiuńskiego 

10. U 9 4 J

•POŜ KUJE 8 .toKOi. ku-
dtrBis, l omt orl. o. eryn- 
j.iem % aJtyk Listy pod 

■ , i ■ do „dnjin: 
W l/A ia ________________ 1194* _
jOtv AL skłopowy. u l.  Zy- 

' M itdowie/a Np. 7. zaraz 
■itr royu.ijeeia. Wlartomość 
o !>diuiuistn.fc.>ra, otl ?—4, 
Kotiiunowskiogo 60 p. 
drzwi ua lewo. ______

. P b Z i JM[R panienkę u a  
a i c s z l c u l i i . z  j a l y m  n t r z y -  

to .m it.j lub be*. M o . . " -  
oia. Otębofcu 2ff. II . p. nn 
W  6029
P u J S O S  r m u b lo t  m y .  Ul: 
'.1 'aroeka 3, m ie s z k a n ie  12.

11799

WY fWÓRNIA brtYNDZY „BESKID” 
I.w6w. Janowska 31, tel. 6 2

■testarc/.a najlepszą bryndzę owozą w 5 kilowych 
łaskach, — I. sorty przerabianą z ma te u ta zł. 15.—, 
U.- sorty z lluszc--.eiu roślinnym za zł. 12.50, — za 
pobranU m 1 opłntnie do miejsca zamówieni*, 11498

ŁWGWSKA WYTWÓRNIA S I A T E K
do łóżek I do ogrjJzert

Michała Majki we Lwowie, Lindego 7
dostarcza po cenach Konkurencyjnych 7. gwaran­
cją ta 1 szluKę 28 zi. 869

M C T A l  r  iako b l a c h y , r u r y , druty,
4 1 1-  .1 s z t a b y  miedz She I mosiężne,
1YNĘ angielską, kompozycję, ołów, szlaglot — 

poleca z< składu tanie
W Ł l J  f V "  ** LwAw ~  ul* - r<. Jeck_ 36.

Telefon 737.

k a sz l e sz ,
SIE CZUJESZ PRZEZIĘBIONY. 

MASZ BÓLE GARDŁA
UŻYWAJ 

\n
.BORYKA CKEM ..ARM ACEUTYCZNA

B H R O G U f  TCWARSZAWA
140

Pierwszorzędni, chemiczna Pralnia i Farblarnla
H i E F  R O T T E R  w BELSKU  

LWÓW. SYtiSTUSKA 20 63
przyjmuje wszelką garderobę damską i m^ską do 
shemtemego czyszczenia i farbowania. Wykonuje 
*ię w jak najkrótszym czasie. Ceny bardzo przyst.

„m ak k a  Św iatow ej sła w y

Dla zdrów a dzieci!
prztz powoli lekarskie zalecany.

U  L V A  P U u t F i
Jl Jtfi*TL A  J T ł  AMTI5EPT9CZNS V |

H Y G 1 E N IC Z N E

dla niemowląt; tew  •

Tysiące podziękowań • oiiUdonictwunH
DI*t«fO iądaó należy wszędzie tylko PUDRU HAYA.

De Mbydi *< rayiddcb aptekach i dfoeuayuA.
C  U 1 V  ................OłfWny tkhd wyryftowy: i -
9 . FIAT, aptakan |^WÓW.

Pierścionk: S Y G N E T Y  o u  
I n ę  modną bł- 
ż l I -Jc - poleca 

w uardza wielkim wyborze najtaniej firma

B. GRONBERG, SYKSTUSKfl 4

\%W SKŁAD *9(1 »-■
fornierow i dykto w
w wielkim w y b orze . Ceny Konkurencyjne.

ALTBACH & BEREZ Lwów,
UL. SŁONECZNA 20, w podwórzu.

„ W E L T - D E T ł KTII*'1
Biuro Informacyjne I wywladowczr PREiSS 

Berlin W. 203, Klelststrasse 36.
Największy niemiecki instytut detektywów o- 
Siąga od przeszło 20 Jat najlepsze wyniki. 
Działalność biura jest niezawodna, goaiia zau­
fania, jbk lóc-nież bez zarzutu, czego dowo- 
dein tysiąc- chlubnych podziękowań m. in od 
władz, sędziów, adwokatów, urzędników, kup-' 
ców iid. lochodzenia, obserwacje w każdej 
prywatnej lub handlowej sprawie, jak również 
w sprawach cywilnych oraz karnycn na ci.r 

łym świecie, -
185 W Y W I A D Y
o trybie życia przedtem, powstaniu, opuilt, 
działalność: locnodach zdrowiu itd. ze wszy­
stkimi miejscowości krajowych, zagranicznych' 

i za.norskich.

=  KARNAWAŁ 1927. S Ł
najpiękniejsze i najtańsze materjały no. suknie 
balowe zaopatrzyć się można tylko u h-roy

Freillch, Lwów, Sykstuska 21, tel. 37bF.
_________________ 11646 1

yjtwy Si iki bony Buty l Swetery nar 
clurskle.BatarJe, Zarównl. Lampki eiakt. 
zagr., Lampy karb, I h.irbld po cenach 

konkuienryjnych poleco f-m a
haiwina Rosenman Lj#*w- *

..u..i glellouskaH.
Tel. 17—25. — Zlecenia z prowincji odwrotnie. 75

C HO UNIKI SMYRNEŃSK1E
kilimowe, jutowe, kokosowe według wyinjarii polecc

Dom Kilimów Gliniańskich

Ł
PLAC ŚW. DUCHA.

uZYTAJGIE
„WIEK MOWY".

Należyfokk pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy", Bpółka Wydawnicza.
Drukiem  Spółk i druk. „Presa*". Lwów ul, Sokoła I. 4.

G A B A 2  d o  w y im ię o ła  — 
fi 'n r n o w a k ie g o  14. 11722

P O S Z G K U J J 3  d o  w y n a J ę ­
c i  n n i u ta  ro a ln o S ó  w ra i 
7, z a b u d o w a u ia n t i  g o s p o  
d o rc s so in l P r /,y w o d z ie  i lo ­
s ie  n ie d a le k o  L w o w a  p r z j  
s t a c j i  k o le jo w e ?  O d p o ­
w ie d ź  p o d  D R Ó B  d o  A d m  
W ic k n .  11919

D W A  p o k o je  z  k o m fo r t e m  
o w e n tu a ln io  7. łu z lo n s a  —  
n io u m e b lo w a n e ,  w  p o t t ł iż a  
t r a m w a ju  p o s z u k u jo  od  7,a  
r a z  d o b r z e  s y t u o w a n y  k a ­
w a le r .  L i s t y  p o d  „ C a lo r a  
c z n y  c z y i in z '1 d o  A d m  i a: 
W ie k u .  „ i l ł t tO

P O S T U K U J E M Y  2 p o k o je  
n a  b iu r o  w  ś ró d m ie ś c iu *  
Z g ło s z e n ia  g a d z in y  papo*  
l i ió n io w o ,  M .  K e ja  1. S —« 
p a r t e r  le w y .  119111

P O S Z U K U J E  2 p o k o jo  - i  
z  k u c h n ia ,  w  z a m ia n  od* 
e ta p ie  1 p o k ó j  z  k u c h n ia *  
Z g ło s z e n ia  d o  s k le p u  u l i c a  
K o c h a n o w s k ie g o  -s 1. 89. -*

11900

M  A Ł Ż E Ń S T W  O  c h r z ę ś c i-  
J a ń s k io ,  b e z d z ie tn e , p o s m  
k u j  o 2— 3 no ko  j  o w e g o  m ie  
s z k n n ia  z  k u c h n ia ,  wproafe 
Gd g . łs p o d a r z a  z a  czyn . 
Bzem  w e d łu g  u m o w y . L i  
s t y  t l la  S T E K ,  p ro s z ę  k io *  
r o w n ó  n a  u l .  Rufcow «kieg<? 
I. 7, d o  p p . S a e h a e iih n u *  
só w . 11732

P O S Z U K U J E  s ic  2 - 3  u b t  
k a o je  p a r t e r o w e  n a  c z y s l l  
p r z e d s ię b io r s tw o  p r z e m y ­

s ło w o , m o że  by<5 w  podw< 
r z u .  Z g ło s z e n ia  w  M a ło p  
B iu r z e  W ę g lo w e m , p a sa ł 
H n u s m n n a .  11852

Wyścigi sanuzkcwe.

W Niemczech modne są bardzo wyścigi saneczkowe z nżycieia konin. Pierwsze Jakie w y­
ścigi odbyły się w tym roku dnia 16 stycznia w miejscowości Garmisch - Partenkirehen, 
w Alpach bawnrskich. Wyścigi obfitowały w mnóst.rc interesujących momentów, zwła­

szcza końcowych.


